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Ciężkie lata * Przed Dniem Nauczyciela * Zycie Akademickie 

Przewodnik po winach * Sport. •. --w1:;;;1:;·G;;~łk:·i 
Błyskawica nad żółwiem * 

Opłata pocztowa mszczona ryczałtPm 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

przybędzie do Łodzi f 
na uroezyslośei 50-leeia ł 

Związku Włókniarzy !;. 
Jak Już podawaJ•iśmy, w robotę 22 bm. odbędą się w 

Lod2i centralne uroe>zystości związa.ne 'Z obehooem 50-le-

cia Zwil\z.kU Wlókni.al"Zy, D<> Lodzi pi-i;ybędą z całego 

kraju stai-i;y i mł()dsi d-zialacze zwi:rl}k°"i, w6'ród nich 

uczestnicy pierwszych władz związkowycłt z ołtresu ! 
1907-1918 roklr, zaslu1.eni oojown1icy o prawa. khurowe 

włókniarzy, o poiprawę kh wal'unków rnaterialnycl1. • . ~ 

Rok XIV Łódź, środa. 19 listopada 1958 roku Nr 275 (3730) 
W uroczyslio6ciach tych, jale się dq\viadujemy we7A'rtHł ~ 

też udział pierw~y sekretarz RC PZPR \'Vlady&law ~ ł 

mułka. oraz inne wy~kie o.sobistości parli~ i 1'7..Ądu. ł' 
Przyja:zid ich spodziewa.ny j<."St w 9000lę, dn1a. 22 bm. ł 

...... ----------------------------------~·------------·~------------------------------------------------Na warsztacie: obroty handlowe w r. 1959 między godziną !l a 10 rano. l 
Centra,Jnym punkiem uroczysto.Ś-Oi będ:&ie akademia, 

która 0 god:z. 16 roz,poc-zmie się w Lód7;kim Pałacu S{>łM'­

towym. Do wlóknfany lódrz;kieh p17.Cm6wi na tej a-kademH 

Wladyslaw Go-m.ulka. Po referacie p17.Cw<Mhliczą.cego Za.- !' 
rzą.du Glówn.-go Zw. Za.w. Pra.c. Prz-em. WlókienniC'le-go, 

Odzi-e-i:<>w.-g0 i Skór'Lanego - Józefa. Spychalskiego, ~-. 
I 

AKADEMIA. 
odznaczenia 

w Dniu 
Nauczyciela 

Jutro, o g<>dz. 16, odbę­

dzie się w sali Teatru Nowe 
go uroc2~·sta. akademia z <>­
ka7,ii Dnia Naue-zyciela. Re­
ferat okolicznoścfowy wygl<>­
si 1>rzewmlnic.zący Prl"zydium 
RN m. Lodzi - Edwa.rd 
Kaźmiercza.k. 

Podczas akademii 27 łódz­
kil'h pedagogów CJtrzyma wy 
sokie od2nac2e11ia µa1\stwo­
we, a. 5 zostanie udekorowa­
n~· ch 7fo(ymi 'odznakami 
związkowymi. 

Po cz~ści ofiojaln-ej nauczy­
ciele obejrzą sztukę „Dwaj 
panicze z Werony". 

•• Może być lylko jedno 

d?Je się dekorao0ja 'Zasłuż.cmyeh d'l'Jałaczy związku W)'l!IO- • 

kimi o<l2mi.czeniami pańsm·qlvymi, 

W C?Jęści artystyc-z.nej wysląi>i znany w ca.łym kraju ! 
świetny ?,espót tanee?;ny im. Harnama. „Harna.mow1Cy" 

od·tańczą swoje najpi·~kinie,isr~e numery popis-&we. Poza 
nim.i udział w akademii weźmie repre:re11lacyjny "1100-
górni:ków 2 Si.-mian<>wic oraz zwpól regfo•nalny Gi>ra.Ji 

?. N<>w<>tnrskich Zakładów Obuwia. l 
Niedzi.-la - 23 bm. - .iest dalszym ciągiem uroe-zystoś-

cl jubileuszowych. W dniu tym w łoo7!kieh 2aklada.eh . 

t>racy od~Ą się sp-0!kania włókniarzy uro<Zmaioooe wy­

s!ępami arlystycrzinym~ zespol6w dzielnfoowycłl. z różnych l 
stron kraju. . 

W charakterze g-05po.da.n.y wystąpią 2alogi lód7Jkieh u­

klad(nv pracy, które g-o.ścić będą del.-gaeje preyb.vle 

z fabryk pM:emyslu lekki~. z woj. lód'Zkiego i innych. 
fwy) 

Ambasada radziecka w NRD 
demaskuie dywersyjną działalność, 

kierowaną przez USA i NRF 

rozwiqzanie sprawy Berlina•• 

BERLIN (PAP). - Wydział 

pra.;x)Wy aml>'lsa<ly ZSRR w 
Niemieckiej Republice D€mo-

Rokowania w Warszawie zoo- kratycznej zwolal 18 bm. kon­

staly poprzedzone wymianą po- ferencję p!'alS>Ową z udziałem 

glą<lów na obroty w przyszlym dz:ennikarzy n 'emlecklch i za-

obywateli radzieckich, które w 
celu zamaskowania się mianu­
ją S:ebie ocganizacjami poli­
tycznymi. Or-ganizacje te C?.ęS1o 

an,gażują do swej pr7.eStępczej 

dzialalno.ści tównież obywateli 

~riykul "Prawd-(1 
:MOSKW A (PAP). - Na Sama "Jku?acja--;;;; się ana­

lamaeh .,Prnwdy" z 18 chro11izmem. W Nlemcze~h isl­

bm. ukazał siQ artykuł nieją dwa państwa suwerenne 

Ob"Crwatora pt. „Mo-~e i wszelkie powołyvva·nie się na 

być tylko jedno rozwi,1- &tatus okupacyjny dawno µtra­

zanie sprawy Berlina!". cilo soen.s. 

Au!or pisre m. in.: Sekretarz stanu USA, Dulles 

W lafac h powojennych oku- przypomina teraz „n.ajuroczys:t­

pacja Be rlina zacho-dn:cgo :;ta- ~ze zobowiązanie w sprawie u­

le w yko: zystywana była pncz trzym311;a Berlina zachocen:e­

mocarstwa zachodnie jako 1ia- go". Czy jednak politycy ame­

r zc:dzic zatruwania atrno.sfery w rykańscy zapomnieli 
0 

uroczy-

Europ:e. Na<lsze<lł czas rady- stej przysiędze w Poczdamie, 

kalneg0 rozwiązania sprawy przysiędze złożonej wobec umę­

Berlina w intere6'e utrwalen;a czonych wojną narodów, przy­

pokoju i bezpieczeństwa mię„ siędze, iż nie dopuści .s;;.,,, do 

dz)-narodowego. wsk:-ze.szenia na ziemi n!emiec-

M<>ear.~twa zachodnie same k'-:?j faszyzmu i militaryzmu. 

pozbaw!ly S:ę wszelkiej pod- . .:';wiadom:e naruszyli oni tę 

stawy prawnej czy też mora!- przysięgę, zdeptali uchwały 

nego prawa do utrZj'lnania o- i•ondam.'lk!e. 

kttpacji Berlina zachodn'ego. Zawodząc nadzieje narodó_w, 

Pr:aecież w istocie czter<JStron- wskrzeszając imperializm me­
ny status okupacyjny w Berli- miecki mocarstwa zachodnie J>Od 

nie od dawna już nie 1stn;eje. cięły gałąź, na· której siedziały 

l i:;:::;1r::;111°m:::::i1 ·,„v„„·1·~~,····r~llllll 
r.„ ... i~..... 11m •• „„ h.Ajl.. ~: ... „~!l.ll..~111~J 

MOSKWA. - We wtore-k odby-,wać I walczyć o pokój 1 szczęście 
la się na Kremlu uroczystość wrę narodów", 
czen la wybitnemu pisarzowi nie- NOWY JORK. - Korespon<le-nt 

miecl,iemu i bojownil,owi o po- dziennika "New York Times" w 

kój, A•·no_ldowi Zweigowi, Między Hawanie (Kuba) donosi, że p<>d­
narodoweJ Nagrody Leninowskiej czas ostatnich walk międZy party 
„Za utrwalanie pok-0ju między zantami a wojskami rządowymi 

narodami".. w prowincji Oriente poległo 100 

71-letni p isarz fui<;kując w ser- żołnierzy armii rządowej. Liczba 

c!ecznych _słowach za to zas7.czyt- zabitych po stronie powstańców 

ne wyrożn1en1e. oświadczył: wynosi również około lQO osób. 
„Chcę wa' zapewnić, iż zamie- W okolicach miasta Santiago po 
rzam pożyć jeszcze 20 lat, praco- wstańcy dokonali napadów na po 

Skład kolegium 
kardynalski~go 

RZYM (PAP). W zwląz,ku z mia 
nowaniem przez papieża Jana 
XXII! nowych kardynałów. w ko 
lach watykańskich stwierdza się, 

że papież zerwał z panująca od 
roku 1;;05 tradycją ustalonego 
przez Sykstusa v „numerus clau­
sus" 70 kardynałów. Obecnie w 
wyniku mianowania 23 nowych 
ka.rdynalów, kolegium kardyna1-
sk1e lic~yć będzie 75 purpuratów. 
Łąe-~me nowe kolegium llezyć 

bęCIZie 29• Włochów 1 46 J?rzedsta­
wtcieli lnny<:h narodowości. Poza 
W~-0chami w sklad kole.gium wej 
d7;1e: 8 ~ra.ncu~ów, 4 Ameryka­
now. 4. B1szpanow, 3 Niemcó,v, 3 
BrazyllJCZyków, 2 Ka1nadyjc:zY­
ków, 2 Argentyńczyków, 2 :Portu­
galczyków ?raz Anglilc, Ormia­
nLn, Kubanczyk, Chllijczyk, Ir­
landczyk, Ekwadoriamn, Austra­
lijczyk, Hindus, Kolumbi.iczyk, 
Węgier, Jugosrowtanm, Chińczyk 

Belg, Polak, Urugv,•ajczyk, AU~ 
striak l Libańczyk. 
Łącznie 53 kardynałów pochodzi 

:r. Europy, 17 - z obu Ameryk, 
' Ił Az,j1 l jeden iz; AU.9t.ralii, 

sterunkl wojsk rządowych. 

PEKIN. - „Zwycięstwo 58" -
to marka pierwszego samochodu 
ciężarowego w historii Korei, wy 
produkowanego w Zakładach Re­
montu Samochodów w Tokczhen. 
W roku 1959 z taśmy zejdzie 3 ty­
siące takich w.ozów. . 

NIKOZJA. - Na Cyprze doszło 

ostatnio do nowych starć między 

wojskami brytyj,kiml a patriota­
mi cypryjskimi. Podczas zamachu 
bombowego na konwój wojskocvy 
18 bm. zginął je<len Cypryjczylc. 
Władze brytyjskie podały, te 

wśród ujętych Ot"1.atnio przez woj 
ska brytyjskie 30 członków nie­
podległościowej organizacji EOKA 
znajduje się 3 cypryjsl<ich po.li­
cjantów greckiego pochodzenia. 

BERLIN. - Gwinea i Niemiec­
ka Republlka Demokratyczna pod 
pisały pierwszy układ handlowy i 
porozumienie w sprawie współ­

pracy kultura·lnej między obu 
krajami. 

BANGKOK. - Donoszą o licz­
nych aresztowaniach przep-rowa­
clzonych w Syjamie. 
Według doniesień Agencji Reu­

tera, policja zapowiedziała daisze 
masowe aresztowania w związlrn 

z „wykryciem spisku" przeciwko 
rządowi, który doszedł do władzy 
20 października br. Wśró<I aresz­
towanych ostatnio znajduje się 

bliski krewn;y b. pre!We.:ra ~­
ara.ma., 

rQku. Praca ekspertów obu gran icznych. 

w Berlinie. Nic ma nic dziwne- stron pov.volita na uzgo<l1nien:e Konfereneję 7..a,gait attaooe 

go, czy n ioeoczekiwa.n.ego w tym, szeregu zaga<lnioą11. W związku prasowy ambasady ZSRR B!e­

iż rząd radziecki, bez zarzutu z tym można prz:ypuszczać, że burow. Poi n[orn1owłt on ze­

wykonujący wszystkie uchwały rozmowy prowadrone przez o- branych, że konferencja Z01Sta­

poczdamski-e we wscl1-0dniej częś b'e delegacje nie będą trwały la zwołana z inicjatywy „ko­

ci Niemiec, kategorycznie mó- zbyt d~ugo i że w ciągu kilku mi1etu na rzecz powrotu <Jo 

wi „nie'· próbom mocarstw za- dni podpisany zo.stanie końco-

chodnich utrzymania z rozda•r- wy protokół. - ojczyzny". 

tego przez nie układu poczdarn- _ Przewodniczący komitetu ,gen. 

skieg~ tylko statusu okupa.cyj- w •k• b . , Wiszniewski podkre<\lił. że pra­

nego E!erlma. i. P.rzedluzania do yn1 I wy orow gnie zapoznać p:·zedstawicoeli 

meskonczonosc1 ich panoszema prasy z nowymi faktami 05z-

się w zachodnieJ częśc1 stolicy w czercwj. propagandy antyra-

NRD. na ęgrzech dzieckiej i dzialaJno6<:i dywer-

N1ektórzy ludzie na Zachodzie! syjnej przeciwko ZSRR i NRp, 

tworząc tera:. atmosferę psycho- dziala.Jn<><ści, kiórą k'erują kola 

zy wojennej wokól kwestii Ber- Bt:DAi;"ESZT (Pf\Pl. Jak P?dala imper;ai:.~tyczne . USA przy 

lrna liczą widocznie na. to. że Węg1ersk.a AgencJa Telegraficzna b€z!Xl\Śre<ln'.ej aproba~'c i po-

d d · k' h . w MTI, ogolem oddano w 111edz1ełt: I ·. . 1 • 

rzą ra z1ec. 1 zawa a się w wybqrach powszechnych na parc:u wla<lz bons.:cch. 

swej decyzji podyktowa.nej tro- Węguech 6.600.686 ważnych ;i-ło- WisZ111i-ewski stwierdzil że 

ską o pokój w Europie, o inte- só~, czyli w wyborach . wzięło u- na terytor;um NRF z ~edzą 

resy całego narodu niemioecltie- dział 98,4. proc. uprawnionych do wlad N'em'ecik'e· ReJ)'Ubliki 

go. Jednakże metody takie są glosowania. z : · . · J • 

nieprzydatne w stosunkach 'ZC FederalncJ wywiad amerykan-

Związ.kiem Radzieckim. Polity- . Na list:v kandydatów wysunię- ski uiw«-zyl i wykorzystuje <lo 

cy amerykan'scy przez 25 lat roz tych przez Patru;tyczny Fron~ oelów dywernyjnych przeclwko 
Ludowy padły 6.431.832 głosy, zas k . . l' t óż 

woju kontaktów z mocarstwem pr:ieciwko - 28.651 głosów, ca:yli \ raJO!ll OOCJ~ .& yczny~ r ne 

radzieckim mogli się nauczyć, zaledwie e,, proe. grupy sposród przes:edlonyah 

że szantaż i pogróżki nie są ję-

n:emieckich. -
Wiszniewski p:-zed.srtawit dzien 

nikarrom b. Mk-era Armii Ra­
dz:eckiej I. W. Owcz.iinn;kowa 
i b. >i.r:ly\.O!\ę cyrku riao<\z'ec."kiego 
W. S. lljińsk'.e.11P, którzy pra­
<:Ując za gr-an~cą przesz:li 11a 

stron~ zac\'l'l<l.nil\. Brali oni 
cz3'TU1y u<luał w dzLalalnośłri 
dywersyjnej przeciwko swej 
ojczyźn'e. Poznawszy jed.'lak 
nikczemne c-trwyty JX<YWOkacii 
antyradz'.eckich, sami zgłosili 

się prosząc o zezwolenie na po­
wrót do kraju. 

Zarówn0 Owczi1nmikow jak i 
Iljlńskij opowie<lz'.eli dz'enni­
karwm ob.sz.ern:e o S\V'YOh pe­
rypetiach z wywiadem USA. 

Macmillan 
o podróży do ZSRR 

LONDYN (PAP). - „Z ra­
doocią powitałbym okazję uda-
nia się w odpowiednim mo-

zykiem, !akim można rozmawiać 
ze Związkiem Radzieckim. 
Rząd radziecki jest niewzru­

szony w swym postanowieniu 
zrealizowania od dawna już do.i 
rzalych do rozstrzygnięcia posu­
nięć, co wynika jasno z wypo­
wiedzi przewodniczacego Rady 
Ministrów L.SRR. N. Chrusz­
czow< w któryc]/ wyrażona zo­
stała określona i stanowcza po­
zycja Związku Radzieckiego. Mę 
żowie ~tanu mocarstw zachod­
nich, letórzy czepiają się statusu 
okupacyjnego w Berlinie, głębo­
ko się mylą, jeśli sądzą, że dla 
r:ealizacji wytycz.Onych przez 
rząd radziecki posunięć potrzeb­
na jest jakaś z~oda ze strony 
tych mocaI"Stw. Za,dna taka zgo 
da wcale nie jest potrzebna. 
Związek Radziecki będzie sta­
nowczo trzymał się tej linii i zo 
stanie ona wcielona w życie. 

przestaną O g I ą da C, s1· ę ~~~ci!ed~·=:~" r;;b:~~1~ 
premier Ha.roki Macmill.an w 
odpo·wied'Zi na tn<terpelację jed-

soortu 

Hokeiści Kanady 
remisują w Moskwie 

.Teden z najlepszych zespołów 

hokejowych Kanady - tegorocz­
ny mistrz Hg! zachodniej I finall­
~ta Pucharu Allana, Kelown Pac­
kers rozegrał we wtorek swoje 
drugie spotka n le na terenie 
ZSRR 'rym razem przeciwnikiem 
Kanadyjczyków była drużyna 

Skrzydła Sowietów. Mecz za•ko .ń­

c.zył slę W:'tnikiem remisowym 1:1 
(O :O, O :1, 1 :O). 

„ Toto - lotek" 
W konkursie Toto-Lotek 2 dnia 

16. XI. 19511 r. Cldszukano: 
•4 kupony z 5 trafieniami - płat 

ne oo 31.203 zł; 

3.286 ku!>Onów z 4 tra:tleniaml -
pfatne po 417 r.l: 

69.888 kupor>ów z a irafie.nla-mi 
- p-la bne p-0 2i il. 

h 
li nego z poelów. który. go zapy-

• tal, kiedv będz'.e mógł przyjąć 

11 C I U C y za2roszen:e rzą<l'u radz'.eckiego. 
Za.pi!'OISzenie takie otrzymali na 

Trz11 te ttrzemuslu wel-
11Uinu. jedwabniczy dzie-
wiarski - związane są bez­
pośredrdn z vroblemem lepsze 
QO zaopatrzenia r11nku we­
w11etrzneoo. Z uwaoi na pro­
cesu tech11olO(Ji.cz11e przemuslu 
te korz1.1stają tv cara.z wiek­
szum si.opniu ze wsPólpracu 
z przemuslem bawelnianum. 
Dlateqo też ;alwść przędzy 

bowełnianej użuwane1 do 
mies:anek. S!/Stemat.uczriość 

dostaw waruri kuda dobrą pra­
cę w „u·elnie'', „iedwabiu", 
czu dziP.u:larstwle. 

A.le i tu czelcaia kierow­
nictwo. persoriel techniczriu ł 

zalorii odpowiedzialne zadania 
w oku>ie zbliżajq.cei ste 7-
latki. V łatwi ie niewatJJliwie 
szereo nowuch inwest11cii. iak 
np, l>udr,u:a nOWl!Ch zakla<lów 
Przemusiu welnianeoo (riie 
itJlk~ w okrequ lód.zkim. ale 
i w Toruniu). nowe przedzal­
nie zorzebne i cze.rnnkowe. 
11nu;e tka.I.nie w przeml!śl11 

iedwabni.czum. 
~· now11ch zak.ladach doi­

d.zie do qlosu nowa technika. 
umni'l.i.wiai11-ca osiąqanie wuż­

szei w11da.j11ośei „na qlou·e" i 
wieknei produkc.ii tkariin 
welnianuch. iedwa bnuch ew 
te:i wurobów dziewiarskich. 
W nadc1wdzacum olcresie be­
dziemu nadftl Wm·idou:ać za­
cofanie tech11i.czne w tuclł 

przemlf.~lach. k1óre. iak wie-

od . l ~ ·mo Anglicy w kwietniu !...'156 r. 
mu. 1>0W owa o, . ~e . . mi _ (ówczesiny pr.'Emier Anthony 

stal~qo wzrostu iakosci wu., Eden) podcza.1 wizyty ?:-Zywód­

robow. ludzie .~a.dal oqlądal~ ców radz;iecikich w Londynie.. 

sie .na „.ciuchu . Trzeba une. Zap~-renie :oo.stelo później po­

rztJc. ze za 5-6. ~at ~ziębl wtórzoOl!le i s'.<ierowane pod 

rosnace1 sprau;11osc1. kra~owe· a<lre.sein M.aOOli.llana, · 
qn pł'zemusłu - CUJla.dac sie 
chuba vrzestana. <FBJ 



• ~wiatło elektryczne dla wsi pierwszv w dziejach 
• Nowe izby mieszkalne 
• Rozbudowa placówek lecznictwa 

FeLczerzy zatrudnieni w 12:akla-

minów wstępnych na wydziały nasi 
p I a n gospodarczy I. b·udz· et' .~~~=~1:~~~~r~;::~~~r~~E 

I 
sach przygotowawczych do egza-

ie1<arskle. 1 · · ł~ • d V ł • WRN Kursy takie, organizowane przez WAF.SZAWA (,PAP). Po ·w dniu () s:.erpn;:a z~~.r• na Zatwler Zony na Se•Q Jl · resort zdrowia, ro,.,pocmą się 1 zaakceptowaniu przez nasz,e posiedzeniu komitetu antark!ty-
.P, dgrąud,.~ia8 bark.ad0edmb1_yawchać ..,:eiędy~ybchę:. władze projektu zorganirowania I cz.n.ei.,,"<> CSAR (komitet specjal-

~ "' ~~· polskiej wyprawy naukowej na ny dla badań antarktycznych, 
Wczoraj zakończyły się dwu- m. i.n. naJeiy: dobre wykO'llanie dziedzinie inwestycji i budowru- w Białymstoku, ~dmsku, Lub.li- Antarktydę, komisja Mię<lzyn.a- w .sik:lad którego jak dotychczas 

dniowe obrady V sesji Woj. Ra- planu produkcji towarowej te- ctwa przewiduje się nakłady na nie, Łodzi, .srezecmie, Wrocławiu, r-0dowe"o Roku Geofizycznego ~'C"h<Jdzi 12 pań.stw J)!'CJ'Wadzą-
kt . , d b . t . . t 1. Warszawie i Zabrzu. " k da An~ '-tyd . 

dy Narodowej w Lodzi. na o- renowego Pri;~ys.u r?. nego, mwes Y~J~ scen ra izowane w Podania w tej sprawie przyjmo przy Pollskcej Akademii Nau. cycl1 ba nia na ·•ar"" , zie, 
re przybyli sekretarz Rady Pań- wzrost wartosc1 produkcJ1 cha- wysokosc:1 446,2 mln z!, co w po wać będa poszczególne a·kadem1e prz.}'ISltą:piła do fLnalizacji przy: a . mianow:·"ie: Argentyna, Au-
stwa Julian Hot'odec:ki i wice- lupruczej w przemyśle drobinym; równaniu z limitem początko- medyczne do dnia 25 bm. gotowań do p'.&Ws.ziej. pollsi'k:eJ stralia, Belgia, Chi:le, Francja, 
miruster ro1nictwa Stanisław znac:zm.ą poprawę w dziedzinie wym planu na rok 1958 stanowi wyprawy antarktycznej. Japonia, Nowa Zelandia, Nor-
Gucwa. W drugim dniu obrad zatrudnienia (w I pólroczu br. wzrost o ponad 36 mln z!. Na in- PORT GDYŃSKI WYKONAJ. we,g'.a, Unia Polu<l!!llowo-Afry-
zatwierdzono przedstawiony ilość wolnych miejsc pracy prze westycje zdeoentraiizowane usta ROCZNE ZADANIA Jak wynika z wypowiedzi se- k.al~~. USA, w:eLka Brytania 
przez Prez. WRN projekt plam.u wyż=ła liczb(l poszukujących la się kwotę 164,851 tys. z!. PRZELADUNI{OWE kret.arza na•ukowego komisji i Związek Radziecki) oświad-
gospodarcz_ego i budżetu nasz.e- pracy), ~czną popraw~ w. za- w zakresie rolnictwa plan za- 18 bm. załoga portu gdyńskiego MRG przy PAN - prof. dr czenie w im:eniu polskiej ko­
go wojewodztwa na rok 1959. opatrzeruu ludnoścr woiewódz- kl d . d , . d . osiągnęła duty sukces - dnia te- Stefana M.am-czarskiego, sprawa m:sji MRG, że Polska int.ere-
Uchwała WRN zatwierdzają- twa w artykuły przemysłowe i a a m. m. '!z~1e o zm1a.ny go zameldowała o wykonaniu za- organizaeji pols:kiej wyprawy b da. k 

ca ten proJ"ekt s'twierdza m. in. spożyw~ lepsze zaopatrzenie stru~tury . zas1ewow . popz;:ez I dań i;o-c:zmych w. zakresie przeła- "'yru·kla n.o,-'czas V ZJ·azdu Ko- suje się sprawą a n n.au o­
. . . ' ' · ' zmn1eisz,eme areału upiraw rQIShn dunkow. W porcie tym przełado- „ ,., '-" . wyoh na Anta::-ktydzie i rozwa­
ze realizacia planu ~ospodarcze :olmctwa w maszyny, nawozy zbożowych i zi·emniaków na wano od początku br. 4,2 mln ton. mitetu Specjalnego M:ędzyna- ża możliWOIŚci techn:iC'Zi!lego 
go w ro~u _ 1958 przeb1eg'.'l w sze- itd. . . rzecz zwiększenia upraw roślin I podczas gdy w ub. r. d-0 końca wd.-owe.go Roku Ge-Opzy=nego zorganizowania wyprawy. 
:re~ dzd1ałoalw .gospodDark1 n~odżo _A o;,o w tskr_!c1e ni1ektuóreg0waż0- pastewnych i przeinyslowych. grudinia przelad~wano tu niec. alei (CSAGI) w Moskwie w sie;-p-
'V.'.eJ. za ow _aJąco.. o naiwa - meJSZ- wy yc~.-e Pan sp - Ponadto przewiduje się zwięksrel4 mln_ ton towarow. M. m. w prze niu b'.eż. roku. Pr:rewodnic:z.ący Naszym. nau.lwwym zain1ere-
i111ejszych os1ągmęc br. zaliczyć darczego na rok przyszły. W . ł . b dl . l ;~ szlo -12 proc. wykonany ·został . -'Pleaac„ n tym z;eź- r;.owaniom _ J"ak się okazuje _ 

nie pog ow1a y a, zw1ę cszen~ plan przeładunków węgla, a zb<>- nasz.eJ ""~ :" Jl a · " . 
o 20 proc. w stosunku do ub. r. ża - w ponad 12-0 proc. dzie, właiśn:.e prof. Manczar.ski. odpowiada najlep'.ej stacja 

Po zamachu stanu 
zaopatrzenia w nawozy sztucz- „Oaza Bungera" znajdująca się 
ne, zmeliorowanie 3 tys. ha grun w odlegloiści. 370 knn od stacji 
tów ornych, 2 tys. ha łąk i pa- w . . - Er.cha u oeha M.irnyj. Oaza Bungera leży 
stwisk, przeprowadzenie melio- proeesl~· I n bow:em na tej samej mniej 
racji podstawowych na obszarze 

1 
• • 

4
0 , • dk , więoej dług-0iśc:i geografioznej, 

60 ha, zelektryfik.owarue 8.235 = zeznawa O JUZ SWla OW co polsko-wietnamska stacja 
gród wiejskich. Roboty elektry- · badawcza w Cha-Pa, w Wiet-
fikacyjne będą prowadzone głów . . namiskiej Republice Den;iok:ra-

W Sudanie panuje spokój 
sprawuje 

kraju 
„Rada rewolucyjna" 
najwyższą władzę w 

nie w powiatach: bełchatow- WARSZAWA (PAP). 18 bm.

1 

dzie na odczyta.me przez są? do tyc=ej. OkoEczność ta stwarza 
skim, pajęczańskim, poddębic- minąl 20 dzień procesu Ericha kumentów dotyc~cych zar<;>wn<;> n:ezwykle sprzyjająoe wa.T"Ulll!ki 
kim, raw&kim i sieradzkim. Kocha. W tym okres1~ ~ąd -:"'Y- dzi<i:lalności oskar~onego, Jak ~'d:la prz<epl."QWadzenia niektórych 

w dziedzinie przemysłu. tere- słucJ:al obszernych wyia-smen o- ?f1cJalnych dekretow, zarządz_en badań w zakres:e ma.gnetyzml.l' 
111owego i rzemiosła przewiduje ~.karzon_:ego o!az przesluc-hał 40 itl? W)'.danych ~rzez rząd Nie- ziem.siki.ego, eejsml!ki i j<>ll.d§. 

KAIR (PAP). - We wtorek} boonie tylko baników. ambasad 
:po południu roi.głośnia w Om- oraz urzędów :pocztowych i te­
durmanie (Sudan) oznajmila, :hż legra.f.k:znych. 

mln sztuk cegły dokończenie szych am procesu przew1<lz.ia- Przemówien.ia st.ron - to jest ery. 
się m. i111. wyprodukowamie 1981 sw1adk~w_. Juz tylko kilka dal- m1ec httlerov;rsk1ch. f -

budowy zakł:adu 'prefabrykatów nych _jest n~ przesłuchanie r~- oskarżycieli publicznych, pełno- Formalna strQ.11.a przekaz.an.ia 
w Lowiczu. budowę wapieruni- szty sw1adkow. Następ.me z.lozą mocnika powództwa cywilnego i nam stacji Oaz.a Bungera" 
ków w Sulejowie i rozbudow(l swe opmie biegli z zakresu pra- obrońców oskarżonego - zajn;i~ j6!1t w obecmief cli.will w tok:u 

general Ibrahim Abboud, który KAIR (PAP). Sudańska „Rada 
w pO'Iliedzialek rano dokonał rewoluc_yjna", która nazwala się 
w Suda!l1.ie zamachu stanu u- oficjalnie „Najwy_ższą radą sił 

, 18 bm d• zbrojnych", ogłos1la we wtorek 
k!l"edowni w Działoszynie. wa międzynarodowego i okupa- zapewne około tygodnia. Jesli załatwiania 

cyjnego prawa hitlerowskiego. nie zajdą żadne nieprzewidzia- ' • 
tW?r~, '. nowy rzą ~ °'° kilka dekretów konstytucyjnych 
beJffiUJąc w mm .stanow:sko postanawiających i oznajmiają-
premlera i mini&bra obrony, cych, I:!:: 

W dziedzi;nie gospodarki komu Kilka dni poświęconych bę- ne okoliczmości, wyrok w proce Uczesitn:icy polsk'.ej wyprawy 
na.lnej i mieszkaniowej plrun sie Ericha Kocha praiwdopodob- anwkiYcznej korzystać będą z 
przewiduje wybudowanie w mia nie zapadnie przed 15 grudnia pomocy śro:ików tt'ansporto-
s-tach województwa (w ramach ś br. wych kolegów ra<lz:iec:k:i.ch i 
lhudownictwa rad narodowych) m:Jerłe!ne of ,·ary w dwudziestym dniu procesu p:rzedOiStaną się n.a Am<ta.rktydę 

W Skład nmvEigo ,gabinetu 1. Sudan jest republiką de~o-
. . . kratyczna. 2. Rada ma uprawnie-

'Wchodzą y.roJskow.L l osoby cy- ni& konstytucyjne. 3. Ra.da prze­
'Włlne. Ministrem spraw wew- ka.zuje całą władzę ustawodawczą 
nętrznych i adminimracji tere- i wykonawczą swemu przewodni­
nowej Z-0\Stał generał A1imed czącemu (generałowi Abboudowi). 

3.040 izb mieszkalnych, a w ra- • :"'..richa Kocha zeznawało tylko na radzieckich statkach 
macll budownictwa przyza.kfado- dwóch świadków. Pi-er-wszy z • ·''· 
wego - 1.300 izb. Ponadto, bę- nich - to Jakub Antomiuk, świa Warto pamiętać, Iż jalr.kolwiek 
dzie się dążyć do wybudowrunit burzy s'n"1ez• ne1• dek, który kontynuował rozpo- P<>lacy prof. Arctowski ·· 1 prof. 

Abdel Wahah, zastępca nacz.el- w skład najwyższej rady sił 
nego dowódcy l!!':it zbrojnych. zbrojnych wchodzi m. in. 7 woj-

4.194 'zb w ramach budowni- częte poprzedru·o zeznania. Jako D-Obrowolski pływali już po wo-
• dach Antarktydy w roku 1898-

Wśród °'90bistCKŚci cywil.nycll skowych - członków rządu. ctwa ze środków wlasrnych lud- S Z d h b. komendant obwodu BCH na 1899, jednakże odbywał-0.)!Ję to na 
mości, drogą popierania tej akcji W t. je QOCZORYC Blalostocczyz;nę, świll!dek dyspo- pokla.d.zle belgijskiego •latku „Bel 

powoł&n.ych do nowego rządu .._._.._. 
n ie ma żadnego z dotyohcza.so­
wych czołowych polityków su­
dańisflrich. 

przy pomocy kredytów państwo nuje bogatym materiałem dowo- gtca" l pod belgijską fl:i.p.ą. Na-

Abboud utworzył równocześ­
nie ,.radę rewolucyjną". 12 jej 
członków ma pod pr:ziewod.nic-­
twem prewJera peln.ić funkcje 
naczelnego dowództwa &ił 
zbrojnych i sprawować najwyż­
szą władz.ę w kraj.u. Pelnoll).oe>­
nictwa cywilne „rady rewolu­
cyjnej" określa ępeojaJ.ny de­
kret, 0>gl0!rn001.y w Chartumie 
we wtorek. Dekret przekazuje 
naoretnemu dowództwu armii 
„cal~ władzę ustawodawczą, 
wykonawczą i asądową". 

W.s.zysey J')Olitycy sudańascy, 
któryeh podczas poniedziałko­
wego zamachu stanu zatrzyma­
no w areaz.cie domowym,. :z.<>­
stali we wtorek zwolnieni. 

Według komunlika<tu ogłosz.o­
nego we wtorek przed polud­
niem przez na-czelne dQWództwo 
.arm.id sudańskiej, w calym kra­
ju pa,nowal spokój. W tym sa­
mym k-O!Ilun:lokacie oznajmio.no, 
iź 0.Wództwo annli zdjęło 
więkis;t.ość posteMl!nków woj.s.ko­
wych, wyetawiCalyoh w po.n!e­
dzlalek na ulicaoh i plaic-aoh 
Chartl.bmu, Patrole strzegą o-

SRODA, 19 LISTOPADA 
15.00 Wiadomości. 15.10 Koocert 

reprezentacyjinej orkiestry dętej 
Sląskiego Okrs:gu Wojs•kowego. 
15.30. Aud. dla dzieci S<ta~ych 
„Błękitna sztafe1a", 16.05 (Ł) „O 
pracy łódzkiej organizacji ZMS". 
16.20 (Ł) Melodie taneczne i pio­
senki. 17.10 (Ł) „Młodzi muzycy 
przed mhlcr.ofonem". 17.30 (Ł) Ka­
lejdQl!kop muzyc:i:ny. 18.00 (Ł) 
Łód1lki dziennik radiowy. 18.~0 
Wiadomooci. 18.25 Audycja a.ktnal­
na. 18.35 Muzyka i aktualności. 
19.00 „Czego chętnie słuchamy". 
19.20 „Kropka, ale nie koniec'". 
19.50 Mel odi= tan. 20.00 Z kraj u i 
ze {!wiata. 20.27 Kronika sportowa. 
20.40 Konce·rt życzeń muzyJci po­
ważmej. 21.30 Pr.zegląd wydarzeń 
kulturalnych 12:a granicą. 22.00 Wla 
domości. 22.05 Muz. tan. 22.30 
„Teatr Ka.meleC'lll" - uK.siężyc 
nad Karybami" - słuchow. 23.13 
Wiecrorna audycja ka-meral.na. 
23.41 Muzy;ka na dobranoc. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 
Sroda, 19 listopada. 

16.20 „Wszystkie dni tygodnia" 
(Ł). H.25 Rep. telew. „Made lin 
Poland" (W). 17.55 O ruchu cen 
(W) . 18.25 Dziennl·k telewizyjny 
(W). 18.55-19.20 Przerwa. 19.20 „Ka 
miermy kwiat" balot Sargiuaza 
Pr-okofiewa (transmisja z Moraw­
skiej Ostrawy przez Katowice) 

PAN zakończyła 
wych (przewiduje się na ten oel NOWY JORK (PAP) . - We- dowym sza obecna wyprawa bęo/~P.lerw 

77 mln zł). W Tomaszowie, Zgie dłu,g ostatnich doniesień wtor- przedstawiciel Urzędu ?roku- ~~ą 81;'~j~\~!~:ci~~ja~-ch "~:d~:: 
r"ZU; Ku~nie, Radomsku i I.,ęczy- kowych, liczba śmiertelnych o- ratorskiego składa sądO<Wl doku dzie Antarktydy. Po raz pierw­
cy będzie. kontynuowana budo- !ia<r buii7.y śnież:nej, która w ment - obwiies=ernie la111.drata szy zatknięty tii.m zostanie polski 

badan .la antropometryczne wa wod0C1ągów. pcmiedzialek przecią,gnęła nad Łomży o powołaniu sądów do- sztandar. 
W dziedzinie służby zdrowia man.ami środkowego za-cihodu raźnych. Dokument ten, noszący ---------. 

WARSZAWA (PAP). Zakończyła VI'. Z~ierzu, Tof'.laszowie i Skier- USA, wyn.<:si co najmniej, 10. datę 22.6 42 r., mówi O skazallliu s.·eroty 
już swoją pracę powołana w 1955 mew1cach ~dz!~ kontynuowa111~ W1_ęk5zo.sc obsza:ru ~~owe- na śmierć 13 osób. Jako powód 
roku komisja antrop<>metryczna budow11; szp~tah.. w powiatach; ,go zaohod.u pokrywa smeg. W skaza111ia na karę śmierci wymie 
Pol!lk!ej Akademii Nauk. Zada- łęczyckim, łodzk1m, radomszczan miejs-."<O'WOŚCi Alamo.sa. w @tanie nione są m. :ill"l.: agitacja komu- •d d · 
niem jej było przeprowadzenie skim, wieluńskim i wieruszow- eoioraoo temperatura spadła. n.istyczma, stawianie oporu poli- z n a I q 0 m 
pomia:ów . antropometrycznych skim powstanie 9 nowych ośrod do _ 29 filtQpni Celsjusza cji, uchylanie się od pracy, po-
h1dnosci kraJu w celu opracowa- ków zdrowia w miejsce dotych- . . · tajemny ubój, lllielegalne pędze- d • · h 
nia norm dla w:szystkich rodza- czas istniejących punktów fel- w nocy z poruedziatku rui. nie wódki i przemytm.ictwo. w ro z1nae 
jów wyro~ów róznych gałęzi pr~e czerskich W dotychczasowym wtorek ośrodek burzy prresu- Żadnych badań, dochodzeń 
mysłu ktorych produlccja związa · . ł · ki 1 • • ka • k "' h 
na j~t z bttdową cztowie<ka oraz prewen~or~um w Sokol111Llr.~h u: ną 6'.tę .w. <erUn,m grarncy - czy przesłuchań nie stosowano Ople QUCzy.-. 
w celu dostare?:enia antrapologii ruchomi się zakład reha.b1btacy; nadyJskieJ i we wtorek prz,ed w ogóle. Decyzje o wyroku po- '-
materiałów naukowych. ny dla dzieci z porażeniami po północą miail znajdować się jW; dejmowali jedn001sobowo ~~: WARSZAWA (PAP) Ponad 

30 Wyni'l!:!em ostatecznym tych Heillle-~edi111a, a pr.ewentorium n.aid prowincją Ontario. k?misarz ~ul~ komend~t ~licJl ty-s. ldzlecl 1 mlodzież.y w wie•ku 
prac jest uzy!'lkanle obrazu al?lltro w Hucie Dłu~owsk1e1 przeb~doM h~tlerowsk~eJ, st:anow1h ~ ?,: 00 3 do 18 lat przebywa obecnie 
pometry<e:zmego nasze.1 ludności. wane zostanie na sa.natonum TUfJŚC•I Z USA stateczną i_nstancię. „Doraznośc w Pań&tw<>WYch domach dziecka. 
uzyskano nle?JWykle bogaty, a jed przeciwgruźlicze dla dzieci. tych sądow polegała prze>de z liczby tej 30 proc. stamowią sle 
noczeenie bardzo dokładny mate- * * lic wszystkim na natychmiastowym roty, drugie tyle póhsleroty, pozo 
rial o st~ie biolog•czno-fizye?:- Uchwruony prnez WRN budżet WieL."Itie amery'karuf.o:ie przed.się- wykonaniu wyroku śmierci. stałe zaś to d.zlecl, których rodzi 
nym lurinosci. na rok 1959 zamyka się po stro- blorstwo żeglugowe „Moore Me Drugi i os.tatni w tym dniu ce pozbawieni zootall przez sąd 

O tym jak wielkie ik:M".tyści !TlO nie dochodów i W)"datków kwo- Col"'inack" ;z;aipow!ed'Ziało przyby- świadek Borys Szacma.n - u- władzy rodzicielskiej. Mimo na­
• i d Gd 1 •- 1 ł ·k t · ,..._, b" wet troskliwej opieki ze strony że obecnie osiągnąć nasza gospo- tą 1.704.478 tys. zl. Ponadto, u- ce o yn w po • ..,w e przysz e- cze.sitm. P?W~ _ar.na w g"'""'e ia wycmowMVczyń, domy dziecka 

darka dzięki przeprowadzonym chwałą raidy, Pr.ezydium WRN ~ roku dwóch lukwsowych stat łostoclum l pozrueiszy partyzant, nie 9ą w stanie o:a.pewnić _ IZWła­
przez komisję antropometryczną zostało robowiązane do wystą- kow pa~aterskich z turystami mówił także o zdarzeniach i fak szcza najmlod:szym dzieciom _ 
badaniom, może świadczyć przy- pienia do Min. Fi111ansów o su- ameryi~anskiml. .Będą to wiełkie ta.eh z okupacji w Białymstoku. właśclwyoh warunków, niez.będ-
kład Holandii gdzie pOdobne po- 12 In _, ł""" b komto1towo urządzone jecllnostk1 19 b dal . h <li i h ldł 
mia·ry - i to' na dużo mniejszą m~ . m "" - na. sp "''ę zo o" „Brasil" i „ArgentLne", mogące m. szy ciąg rozprawy- nyc . a c praw' oweg-0 roz-
skaJę _ p07'woliły uzy.skać oS<Z- wiązan s~arb:u i:;anstwa wo.bee pomieścić po 530 pasażerów. Wi- w dniu tym świadek Szac:main woju fizycznego i psychicznego. 
częd:n-0ścl roczne sięgające su.my byłych społdz1.elcow za przejęte zyta turystów amerykańskich w kontYi11UOWać będzie swe :uezna- S~lada się na to wiele cz.Ynnf­
pona.d 10 milionów dolarów. od nich !budynki. (g) Polsce potrwa kilka dni. nia. · ~·-w~ógl'.!tó~[~f~~w~~~: 

Stefa.n Blml8ki u Ro7.enblaitta. Jll"ae&­
wal & 1926 roku. Po!Eim. u Geyera, w 
tkalni na. ul. Piotxikowskiej 136, w tkał­
ni na Al. KościiuB12Jki 10. u Sebe!Jblera., 
a. Po wojnie, aż do ebwild obeenej w 
ZPB J.m. Dzierżyńskiego. 

W 1928 :roku w\Sltą.pdl w ~ Komu­
nl&tyoznej Parliii. Pols~. 
Wśród f>WO:i•ch towa.rzymy wacy ole­

szyi si«: powad:am:iem i srza.ountkiem. Nic 
tez dziwnego, te wielokrotnie wYbiera­
no li"<> n.a. delegata. zwią,zkowezo. Nie 
było to be7ipiOO'lllle, z~ s•t.osunek 
ówczesny-eh władz do :p<rrzywódców ro­
oolmi~<ih. Ale zaufania roboimków 
teti; nie moim.a było zawieść. 

- W 1932 roku - opowiada BłońSlki 
- robotnicy tk.a.J.n.i na ul. Pioł11koWSJlmej 
136 wybrali mnie na delegata.. Ih:ier.i,aw 
<la tk~. zailnter.eiSOWasny w wydmsire­
niu ma.ksyma.l~h korzyści i zysków 
ustia.lal takie stalwki, jaikie były mu wY 

Ciężkie lata 
cy ioc.zy)y 8l.ę per~rakt;wje z praoodalw­
Cfł. Po dwu konferencja.eh, 1Qt6Te nie 
dały wy-mmru i po prres:zto tyg()().m&­
wym '9traJJcu udało się polio.ii za.łamać 
aAroję tka-0zy. lto!J.otniey n:lc nie uzyska.­
li Ja za6 7lJl.aJa.zlem si«: na bruku i to 
w dodatku 7: ooowią."ilk:icm systematy(!b­
neiro meldow.anda sic: na poli<0ji. 

Po~ Stefain Błońs.kii dc>stał Jl'l"3<lf: w 
tlcałni, na. Al. JCościUS'lJki 10. I tam je­
dniak nie zawrza,ł miejsca długo. Strajk, 
w którym u<:2e5tnfozył, zadtończyl się 
wip;ra;wd'Zle '2Jwycięsiko, a.le ~ Sllll1l 

łlUSIAL OPUSCIC FABRYKĘ. 

Policja i defensywa. tro!)lły k<lltnUID.i• 
stów. Błoń61ki SZC'l:i:śliwie wrlikm.ął tego, 
oo rnll!ZY'Wa.ło się Wl!JYPD., ale wrelu komu~ 
nistów z jego najbli~ oroau<nia 
pO<Węd'I"O<Wało do więzienia. 

Pot«n pn:ey-1!17la okurpaeja i pneymulSIO­
wy pobyt w Niemcreeb. Po pow1rocie 
sta.intąd BlońSlki ~laS!Za sl«: w 1945 ro­
kiu do pracy u Gtlye.ra.. (obecnie ZPB 
:im. Inierżyńslk:ieigo). W Zaik.ladach :im. 
Dziertyfi1S11dego J)l"a.eUje niepro:erwa.nie 
do dmś. Najpierw Jako iJltacz, a oof.a.t:ndo 
na. astainowisku brakarza. 

Za. swą ~Ć i praioę zalWoOOW!l 
ol>I.v.ymuje S:rebrmy K~ Zasługi. 

E. T. 

:nej. 

Ministerstwo Oświaty, ,s:?hcąc 
przyjść 2l pomocą tym dzleelom i 
6'tvrorzyć im dom, opraoowalo pro 
jekit r01Jp0rządzenla w sprawie 
prrzejmowMJ.!a przez obce rodzl'!"IY 
na wychowanie dzieci przebywa­
jąeych dotychczas w domach dz!e 
eka, zakładach WY'Chowawczych i 
pogotowia-eh opiekuńczych. 

Prt>jekt 'Przewiduje, iż wycho­
wanLa. d:z:lecka mogą się podjąć 
tyJ.ko ' ta'!!: le roldzliny, które mają 
zadiowa<lające warunki materialne 
i mieszka.ni'll<We, są w stamie za­
pe<wnlć mu właściwą opiekę, ża­
dne ;z; -Obojga ma<!żonków rodziny 
opiekuńczej nie może być kara­
·ne sądownie, nie może być anal­
fabetą,. nie mme być też zakaźnie 
chorym. Rodziny te otrzymywać 
będą ekwiwalent pieniężny odpo­
wiadający rzeczywi-stym kosztom 
utrz;ymimla wychowywanego dzie 
C'ka, w za·leżmooci od jego wieku 
oraz miejsca zamies2lkamla (na 
wsi J.iuib w mieś-cie). 

.Jak -p'l"zewlduje Ministerstw-O 
Oświaty, rozporządzenie o przej­
mowaniu ina wychowanie dzieci 
'Prze12: rodziiny opiekuńcze wejdzie 
w życie 111a początku przy.szłeg-0 
roku. -
Kronika 

wvpadkóuJ 
Wczoraj wieczorem ina ul. Fran 

clszkańsklej 12, 16-letnia Halina 
Latal."IS!ka (Wojska Polskiego bl. 31) 
niewłaściwie przebiegała jezdnię i 
wpa'tiła pod Sl>ffiochód osobowy 
T 27-G47. 

(K). 21.00 EComlec programq - ................ ~~~~...,~~~~-........ ~~~~~~~~~--~~~~~~~~„~~~~~~-~~~-""~-"~ 
Latarska d<CYZnała wstrząsu móu­

gu i ogólln~ll poliłuczeń. (illł 
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KARTA Rzeczy naiważnieisze: * aulorylel * praca społeczna NAUCZYCIEIA 
Trzy miłości 
Marii Jak uhowskiej 

W naszym kraju jest tylko 
15 nauczycieli, posiadających 

najwyższe dla pplskiego peda­
goga odznaczenie - „Za.służo.. 
ny nauczyciel P-olski Ludo­
wej". Jeden z nich - to Wła 
dysław Sa.ar, kierownik Sz:kol.y 
Podstawowej nr 120 w Lodzi, 

Władysław Saar odznacrouy 
jest również Kawalerskim Kr7..v 
żem Orderu Odrodzenia Pol;;.kii, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me 
dalem 10-lecia PL, Złotą Od­
znaką ZNP, a jeszcze sprzed 
v;rojny nosi odznake „Za walkę 
o S'Zkol.ę po1aką". W zawodzie 
nauaz;ycie1akim pr~je już 52 
1,a.ta„, 

Mimo poważnego jut wieku, 
pan Saar jest pełnym energii, 

zadowolonym z tycia człowie­
kiem. Gdy odwiedziłem ro. 
zaraz na w.stl}pie zarz;Ucił mnie 
wesołymi wspomnieniami ze 
swej pracy„. 

·- To prawda, że praca na­
uczyciela najeżona jest różny­
m i trudnościami i przykrośo!a­
m!, a1e dla mnie momentów 
przyjemnych było w tej pracy 
- i jest - znacznie więcej. 
Hdy przed wojną uczyłem w 
Błędowie, to tam był taki kil­
kunastoletni Ut"Wis. C.'hojnacki, 
z którym w.prost nie można by 
Jo dać rady. Ten dopiero u­
miał ISZal'OO.Ć nerwy! Obrzy­
nał guziki( i kołnierze kolegom 
i koleżankom, nauozycielkom 
podsta·\Vial nogi, kozy miejlSoC<> 
wych gospodarzy WTZUCał dv 
studn· ... Raz nawet spuści1em 
mu lan ie, chociaż µrawie ru­
i;:dy nie . chwytałem się tej o­
statecz11óśc:i. Ale nie dener­
W<l'Vl'aJem sil:: w pracy nauoezy­
cielskie.l t4:7.eba wierzyć w czl.o 
wieka.- " ;"Każda przyikrość w v­
stat ... 'e"'~ ·,.;, rachunku zastanie 
kied~·ś JPl'a<:<>na przyjemnoś­
cią, zadowoleniem z wyników 
pracy wychowawczej. Nie­
dawno spot.kalem Chojnac:kie­
lfO. :ta to lam.ie pod:z;iękowa.i 
mi. Powiedział, że ~yby 
nie ja, nie byłby dz.tś człowie­
kiem„. 

- Co .iest najważniejsze, pań 
•kim 'Zdaniem w prJWY na­
uczycielskiej? 

- Aut.orytet. Nauczyciel bez 
:iutorytetu j€6t niczym. Mło­
dym nauczycielom, którzy tak 
ozę.sto n ie mają autorytetu, P'l 
wiem jedno: o!'t<i.rajC:e się, by 
dz'eci was sza,nowaly, i żeby 
rodzice tych dzie::i też was sza­
n<Y>'l"ali. I) autorytet tn.eba do­
słownie drżeć ... 

- A ;iak się ten autorytet 
w.dobywa? 

- Wśród uc-LJniów w!e<lza. 
taktem, s.pakojern, konsekwen­
cją. Przede wszystkim jednait 
trzeba zdobyć au:.Orytet wśród 
rodziców - w środowi.sJrn. Na­
uczyciel musi 'być spol:ecz.n.i­
kiem. 'l'rzeba to środmvi.s.:<o 
poznać i z.rozumieć jego dąże­
n'a. zaimponować mu praca 
:>ne>lecz.ną. 

- Czy pan pra.oowal sp[)­
łecznie'? 

- Pracowałem i pracuję. W 
Błędowie prowadziłem kółka 
rolnicze. bylem okręgowym pre 
ze.sem straży poża.mej (mam 
poz.a sobą 30 la.t czynnej .służ­
by w pożarnictwie). bylem 
1:.tlonk!em sejmiku powiatowf'­
go. Mialem za sobą caly po.)­
wiat. 

I tu, w swej dz.isiejszej szk0 
Je. pan 8 aar pozyskał soble lu­
dzi. J'rze<l szkolą zlikwidow_. 

no błoto, w którym dzieci t<",.. 
nęly po kolana; zbud01Wano 
studnię; droga do sziko!y otrzy 
mała twardą nawierz.chnię; z.bu 
dowano poczekalnię tramwai<>­
wą - przedtem mat.ki z dzieć­
mi oczekiwały na deszczu i 
śniegu; ,z.alożono wodocią~, iuż 
wiele ulic otrzymało świat.lo; 
bud.uje się n<YWy gmach szkol­
ny ..• Mieszkańcy 1farys.ina w'.e 
dzą, że w.s.zystko to zro'biono z 
inicjatywy kierownika szkoiy 
nr 120 ..• 

- I jeszll2e jedno pyt.a.nie: 
na. ja.ki-Ob ludzi wycho-wał pan. 
panie kierowniku, .swoje dzie­
ci? 

· - Trzej synowie pracują w 
W arsz.awie na wysokich stano­
wi&kach, a czwarty jest techni­
kiem. Jestem na.prawdę szczę 1 

śliwym ojcem i pe<Ja.gogiem. 

Rozmawiał: M, G.„ 

2.0 •)(I• 
}far'..a Jakubows>ka - dyrek­

tor liceum dla w-ychowawczyn 
przedsz.koli, ma dobre, mą::ke 
oczy. Kiedy mwi. o swo:m 
zawodz'.e, jaikby zap.alaJy się w 
ni eh 0..,"'11.i.ki. A trze ba przy­
znać, że Ma.r:ia Jaku·bow­
eka ma wiele do powiedzenia 
- i o wychowawczyniach prz.ed 
szkoli, i o dz'.e<;:iaoo, i o ró­
żnych bolą='{acb i trudnoś­
ciach. które by należało z.likWl 
dować. Z każdego zdania prze 
bija głęboka tr0&..\{a o spr a wy 
pr:zedszkola...1.:.ów i jch w ycho­
wawczyń. :'\ie trzeb.3. być na­
wet ba.rdzo domyślnym, by 
zrozumieć, że zawód, jaki obr-i 
la sobie p. Jakuww.~oka , stano­
wi jej wielką mlk>ść nr 1. 

Kiedy w r. 1932 otrzymała 
swoją · pierwm.ą. pooadę jaiko 
wy('"h<l'wawczy.ni w przedisZ!kolu 

I w Os5edliu Montwilla-Mireckie­
go, nie przypus.z.cz.ała zapewn~. 

--

że tak ją to poc:hłoinie. Dziś, 
kiedy ma już za oobą 26 lat 
doświadczeń w tej d~ed:cin.:e, 
k~edy zdobyła wyższe wylksztal 
cenie i dużą wiedzę praktycz­
ną, powierzono jej ksztalcema 
młodych kadr wychowaww;yA 
przed.szikoli. 

G•lówną troską JM:a,rii Jaku­
bowsk'.ej jest falkt. że utal!'lo 
się w SoP<>-eczeństwie mniema­
nie, jakoby wydwwawczyni w 
prze:k:z.kolu była czymś mniej 
wartośc:owym od nauczyciela. 
w szkole. Ta:k sądzą roQ.Z.:ce, 
którzy „z 'br.a.ku laku". decydu­
ją się po.słać s-.voją corke do 
liceum dla wvchowawczyń, tak 
myślą i ci, których dzieci cho­
dzą do przedszkoli. A tym­
cza.sern o<l ka.ndyda Uti do tego 

Lódzcy pionierzy postępu i wiedzy 

· liceum wyma,ga się niesłycha­
nie wiele. Musi ona mieć m.:­
łą powierzch<l'\vność, sprawność 
!izyową, dobry ·słuch i ,i;:los, 
zdolności ry.sun:kowe itp. :Musi 
być zdolna, taktowna, by u­
mieć sob'.e radz.ić zat"ówno z 
dziećmi jak i z ich rodzic.a:ni, 
którzy nota bene sprawiah 
rt:ejedno:.<·rotn.ie o wiele więcej 
kłopotu niż ich pociec:hy, 

Ciągle jesz.cze u nas nie w:­
dzi się wlaśc:wej, wychowaw­
czej roli pr:zedsa'lkola. nie TOZU­

mie .się, że ta tziw. prz~o­
lanka uczy i wychowuje, kształ 
tuie cha.ra•k!ter małego człow:e 
cz;ka, powier.z.cmego jej opie::e. 
Dlate,io p. Jakuoo·ws·ka walozv 
o w;aśdwą ra.ngę, o prestiż. wv 
chQwawczyń przedszkoli. 

K ażde święto - a. takim 
świętem jest obecnie 
Dzicti Naumyciela. - na-

stręC?.a okazję do wsrp-0mmen. 
Powspomi,na.jmy więc i my. 
Jak Io bylo? Ja.k się t-O wszy­
stko w Lod"Łi za,czynalo? 

Podwaliny pod demokraty­
zację ł~ch S?Jkół J)Qiożyli 
dwa.j nauczyciele - Ma.ria:n 
Dura., dyrektor za.łożonego w 
rGku 1917 pierw.S1Zego na t'lli"e­
n.ie ~i męsk-ie.go semi,na­
r~um nauczycielskiego im. 
Ewa,rysta Esbk-0wskiego ora."Ł 

Aleksander Za.lewski dy­
rektoc żeńskiego seminarium 
nauc-zyc;ielskieg-0, 

Seminaria te b;ovły pra.w­
d'lliwymi k~t~niiaroi pOiSt<;­
pu. Wycboo-ziła. z nich mł-0-

drz.ieź ideowa, o wysclt.im 
st-0p<ni111 uspo(}l-.ienia, postę­
p()wa, d-OSkooi.a.Ie przy gotovl'a­
na do sw~ tirw!Jneg-o zawo­
du. 

N iep.oślednią, rol.ę w tym pro 
cesie ooegral również dyr. 
Michejda, wyswk.iej klasy 
dydaktyk, ogromnie lubiany 
przeiz wszys~kieh nauczycieli. 

W latach tnyd·ziestyclt 
istniałJO na terenie Lc,dizi Ko.Io 
Nauczycieli Socjalistów. D-0 
wybHDJiejSzycb je·go d'ldala­
e-iy n.ale-reli: Kazimiera: Ja­
sbrzęb1S1k:i, kt{>ry za swą be-z­
kompromisowooć Z-O<Slał w diro 
d'te administra.cyi,nej przenie­
siony na. krei."'3', a PiNł•C'.<.as 
okupacji :i;gi.ną.ł z rąk hitle­
rowców, Leon Sroka, oooo<mY 

Licea przygotowaniem 
do wyższych studiów 

Pa.ni Joanny Waśniewskiej 
mukalam przez dwa dni. Bu­
dynek LLI L:ceum im. l'. Kos­
ciUS<Zki, gdzie jest ona nauczy. 
cicl:ką. jest b. rozległy, dlatego 
też udawało jej s1 ę s:rnteczn.c 
„umykać" przed „Dziennikiem" 
przez J)iątek i robotę. Ale w 
ponie<l:'t.iałek „dop.adlam " p. 
\'i' aśniewską w jej mieszikanitt 
i tu mimo całej awer.;;ji do wy 
wi;.1.dow i skr-omnoś<:i, n!e wy­
pada10 już - z prostej gościrt­
ności - pozbyć się rnrue. 

- Uczyła mnie pani 8 lat 
temu ła.ciny. D-o ko11.~.a życia 
nie zapomnę tragicznego mo­
mentu, gdy znala7Ja. pa.ni w 
mmm k1asówk<>wy1n zeszycie 
„ściągę" z gramatyki. Gdzie 
pani pracowała pu 01msizczeni11 
nas-zego V Liceum i czy w dal 
szYnt ciągu uczy pani łaciny? 

- Do Lodzi p:-zyjechałarn w 
19-1.i rolrn. .1\ajpie.rw uczyłam 
właśnie w V Liceum_ im. K?­
nopnickiej, potem w Liceum 
Pedagogicznym, a obecnie wy 
ktadam Jacinę i polski w Li-
ceum im. 'l'. KościusZki. ' 

- A ile lat pracuje już pa­
ni w :zawodzie nauczycielsk~m? 

- Zostałam nauczycielką ;i:; 
lat temu, po skończeniu filolo­
gii polsildej i kla<;ycznej na U­
niwer.sytecie \Yarszawskim. 

- Mówi się, że są „dobrzy·• 
i „źli" na.uczyci<"le. W cz:vrn -
7-daniem pa.ni - tkwi tajem­
nica d()brego nauczyc:cla ! 

- Na istotę do·brego naUiCzy 

ciela składa się bardzo wiele 
czynników: itru.ntowna wied.z;i, 
takt, życzliwość, poczucie spra­
wiedliwości, które sobie mło­
dzież ball"dw ceru. No, a poza 
t:;m - najważniejsze - um1-
Jowa.n'e zawodu. '.l'rzeba ko­
chać prace: nauczyciela, bo je­
żeli ją się tylko odratbia jak 
pańsz,c;zyznę, to prędzej C-L-y 
później młodzież to wyczuje. 

- R-ozmawia.jlłc z panią, mi­
m-0 że minęlo już 8 lat, czuję 
się jak ue'Zennica, której nie­
sPod2'iewanie dano prawo za­
dawania nauczycielce niedy­
skretnych pytań. Korzystając 
z teęo, chciałabym si~ dowiP.­
dzieć. ""'LY ciągle powtarzanie 
na lekcjach. Pl"'-CZ tyle lat tych 
samych tematów z !ilcraturv 
czy ladny, nie jest nużące i 
nudne? 

- Nie, gdyż zawsze jest in­
na rea·:Cwja. inna percepcja sJ.:.i.­
chaczy. a poza tym <X> r-o!rn o-­
pra>COwuje s.'.ę tematy trcchE' 
inaczej. Kp. jak de:rnw:e mo­
żna mówić o Żeromskim i,·v 
świetle ostatn'o wydaJJ.ych je­
go pamiętników. 

- Cz:v ostatnio nastąpiły w 
licea.eh jakieś zmiany i jaki I 
zdaniem pa.ni p<>winny mieć 
charaJ;;·ter S'Zkoly licealne'? 

- Dużą zmianą jest ciągły 
w?iroot wymagań i wzr-0\St poz;o 
mu nauczania. Licea . moim 
ulaniem, paw:.n.ny być trakto­
wane jako przygotowanie do 
wyższych studiów i uczyć i>ię 
w nich w'.nna młodzież. która 
chce dalej stud!owae. Dlat€1{o 
jestem za p:-ze::Hużen'.em na­
uc7.an:a do lat 13 dl.a lep:se.ego 
O!J3.Tlowania materiału Z3.wac­
tego w obecnvm p::otramie. 

- Jest ta!<ie p-owicdzenie. ie 
w każdej !;lasie łatwie.i zn~­
kźć 20 kiepskjch poetów, niż 
jednego cl.u·bre.-11 matematyka. 
Czy to prawda'? 

- J.\ilooz·eż p:.s:ze; ucmiowie 
przynoozą mi często swoje u­
two::y do oceny. Literaturą 
'nteres.ują s:ę często n3.orawdę. 
W na.szej jedina>k szkole prze­
waża za'n·teresowanie przed­
miot.ami §,c'słymi. 

- Wiem, że pracuje pani b. 
duż1>, ra.no i p·tt pGłttdnj.u w 
szkc-lc <Jficerskiej. Pamięlając 
panla, z m(}ich lat &-zkolnych, 
'"iem. że pani swoją, pracę na­
prawdę lubi. A.Ie łl'ŁY m:i pani 
t>orla ni<" jakieś .• hobby"? 

- Moje „hob<by" to teatr l 

wyeiec..""lJkl 7~,g:ra!!'l-ic.zne . 
~<>:zmawiała I. D, 

' 

dyrekt-0r Teehni.!rum ElektrycrL 
nego, Władysław żelazko -
d7rekror największego ·wc>w­
«na.s 'll:tkładu wyohowawC"Zego 
w Lod:z:i przy ul. Pnft}d„.;;..''llfa­
nej, Jó'Zef P-0Ia,k-0owski. Wlady· 
sław Matula, Edwa.Ni Broeki, 
Hen.ryk Wini.er, Ka.;:;imierz 
Pa.pis i inni. 

Kolo to w duzym s·to·pniu 
oddziaływało na p.sychikę 

nauezycieLstwa Jó-d<l!kieg-o. Wraz 
ze Zwią7l:.iem Nauczyci-elstwa 
r.-.lskieg-0 wydawało on-0 mie­
sięC'Z.nik „Szkoła i naucizyeiel", 
kt6ry wyeh<>dził przez okres 
p1..,..es'llł-0 <Yl!tereL•h lal, a po .ie-
go likwidacjj „Głos 

N a.uczycielstwa L0017;kiego". 

Były to P'isma }l-0\SięlH)wc, pir 

rumają.ce naJ.n~wi;v.e za.gadnJe 
nia z · d-dedrlliny 
wycb-owa.nia.. 

Spośród wyf>i,tn3,eh naucny­
cieli tego okresu, na.Jeży wy­
mienić Zyginunta Lorenca, 
nauC7.yci<-la gimnazJum J.łn. 
.J. Pił,sudskiego. naukowca­
h Jst-0ryka, J)O@iadaja,ceg11 prre­
ogromny wpływ na młocb;j.{vj, 

oraz dyrek«>ra te8"() gimna­
zj.um Leon.a SI.a rkiew i c-za, do­
sk oo ałego wYCh-0wawc.ę, cle­
S'Zącego si~ barmo dużym 
au.t.oorytetem, 'l-Oslał on za­
mord-0<wany pl'"ZelZ gestapo. 

Do naJa.ktywniejszych dzia­
lae<ey zwiąlŁkowych (oczywiś­

cie mowa tu o Zwią'llku Nau­
c-eycielstwa Pol&kiego) należe­

li: dyręktor li Pa1i.&twoweg-0 
Gi,mnaa:jum Męs!r.ieg-0 - Mar­

czyński, sena.i.or Toma&°L Wa­
s~lewski i poseł Edward Dut· 
kfowiC"Z. Wszyscy oni 7,g-inęli 

z 1"<\>k gest.a.po w roiku 1939. 

o pootępowym 

Związku Nauczycielstwa P-01-
sltieg-o świadmy najlepiej ZQr­
ganJz.o.wa•ny w rnku 1937 st.rajk 
nauw..ycieli. Stnjlt ten byl 

wyra11:em protestu pirzechvk-0 
władey sll!naoji, Wyrazem 
niechęci rea.lt.:yjnej gru:J>Y 
społecwńS>lwa do tej ckialal­

ności Zwiąrłlku był-0 w r. 1938 
Podl<>żemie oomby pod loJta.! 

ZNP przy ul. Zachodn4ej 72. 
Poniósł wtedy śmierć nau~­

oiel Ba.rchon • Luczyński. 

OPorOO'Ł wymienionych j1JŻ 

działaczy ZNP na.1-eży rc>wnaei 
wstN>muieć o tyoh, którzy nie 
m111iej aktywnie d'Lia.łali w ,le­
g.o sz,eregach. a na.wet (nie­
którzy z niob) działaj!\ po 
d!lliś 4W5(-ń. Należ.a, do nieb: oo 
1917 r . :·:>nek a. obecny vre­
'U-.s ZNP - Henryk Oebędal­

ski, .Jan Ża.e-zek - były re­
daktor „Gl;OIS'll Na.uozycielstwa 
Lcxł7kiego", obecny dyTeh:t« 

studi·u:m 
świet.ny 

nauczyc<ielskiie.go, 
Broni-

sław Szwa.Im, Stanisfawa Ma­
eiti.'S'k,a, Jakub Bylner, Jan 
Bra,un, Edward SkOV1'1'-0ń\Slk:i, 

kt6ry przez 29 l~t pełnił tu 
funkcję skarbnik.a i łnni. 

Wojna pnrerzed'liła. 7'1Ulcmie 
sze11egi łódzki.cit nau(,-cycieli, 
ale pamięć o tych. oo zginęli, 
pr7J€trwa J>J:7,tl(,1; długie Jata.. 

Przetrwa. 1>0 to, aby ni.100-.iiei 
umiłowa.ła. po'k6j I piękno 

twórczej pra.cy, żeby służyła 

takie.i wiedzy, która ma na. 
celou 1><15'tęp i dobro całej 1 udrz. 
kości. O te cele wa.lezą i dlz:i­

si<1.j nauczoyde!e łOOa:cy. 

ADA JASKULSKA 

---------------, 
Serdeczne l 
Z~~~!! ';~~:cle-

la - 1uuczycielk-0m m. Lo- f 
d.7.i, w pełni uznania dfa ich ł 
ciężkiej i ofia.rn e,j pra.cy nad 
wychowaniem mlodeg-o p-Oh'> 
lenia i na.s;z;ych ctzi„ci na d1r 
brych obywateli P-0<iski Lw 
dowej oraz dobrych synów i 
córki, niij.serdeczniej.sze ŻY­
czeniia. w imieniu ma.tek oraz 
swoim własnym skladl\ 

Zaną,d' Łódzki Li.lld Kobiet. 

'---------..... ---

Drug:i, miłością p. Jakubow­
skiej jest jej wła.sny syn. któ­
ry jakkolwiek dawno już wy­
rósł z w:eku przed.s,zkolnego i 
jest obec-nie doroslym studen­
tem Polltechniki Lód'!".tiej, po­

zo.stał nadal dzieckiem w "­
cza.;:h swoj€j matki. J~t jej 
dumą i prawdziwym skarbem. 

W r. 10-35 Maria .Takub:i-wska 
=Lala wydelegc1wan~ do Pa­
ryża, gdziie pracowała przez 
t rzy Jata z dziećmi praoawm­
ków ambasady pols1dej. W tci 
1>racy na,potką.ła tyle ży.ezJiw(>Ś 
ci i serdeczności. że okres P''"" 
b~·tu w Pa~yżu z.aliCT.a d'> na i- , 
mil1SZYCh w swo'm życiu. Pro:y 
tej o:rnzji po'Zl!lala ł'ran-c.ic;, 
zwiedz'Ja mnóstwo m iejsco­
w<>Sci , zabytków kultury, t"­
atrów, wy.st'3.w. 7.ctknela l'' e 
7. l'o1on.ią l"ra.nc•\J\Ska, przywo­
zi ' a do PoJi;,ki dzieci n a•szy,·h 
rcda1ków. Wiele zdobyła do­
świadozeń i z ich .zapasem wró 
c:ła do swojej Łodzi i do l'.­
ceum. Ale kawałek f'.erca zo­
stawiła w Paryżu, który stal 
się jej trzecią miłośelą. 

Trudno jest w kilku zda111i.'ł~h 
s~reslić sylwetkę takiei kobi~­
ly jak p. Maria .Takuoows.ka. 
Najbardziej char.akterystycznq 
jej cechą j~.t chyba optym:zm 
pedagogiczny i w:ara. w c:zlo­
w'cka. Tym opty1nrunem, !ą 
wiarą .. zaraża" swoje uczenm­
oe. które idą z kolei za,~=e­
piać je d!Zieoiom, chcć oczy­
wiście dzieci we.ale o tym nic 
wiedzą, a ich rodzi>ee też rzad­
ko zdają so'bie z tego sprawę. 

W dniu święta naszych na­
uczycieli i wYCh<>wawców war 
to o tych ŚlJI'awaoh pomyśleć. 
Tr-Leba .!M>l>ie zdać sp.r&w~ z 
teg@, że przedszkole to ba.rd:ro 
ważny etap wychowawczy w 
r<nw<tju naszych dzie~i, i że 

pra.ca. wychowawc.,;yń przed­
szkoli jest na.prawd~ trudna i 
oopowiechi.alna. (a) 

W ·służbie oświały z·awodowej 
Z mgr inż'. Janem Wrońskim - dyreklorem 

Technikum Energetyczmego, przeprowadziłam 
rozmowę na temat szkolnictwa zawodowego „od 
kuchni·', to znaczy, tak, jak je widzą na.uczy· 
ci ~ le i wycl10wawcy. 
li Szkolnictwo to stało się obecnie pief"\'VSZO­

planow~. gdyż sama matura z „ogólniaka" nic 
jeszcze młodzieży nie daje. a na studia wyż­
sze idzie stosunkowo niewielki odsetek. Coraz 
bardziej więc młodzież garnie się do szkół za­
wodowyoh, chcąc zdobyć kwalifikacje do wy­
konvwania przyszłego zawodu. 

lll Sz'.rnlnictwo zawodowe przed wojną niemal 
nie istnialo. Po wojnie nastanił jego rozwój 
i obecnie obejmuje ono p~awie wszystkie kie­
run!'i. Po wielu reorganizacjach i poszukiwa­
.hia~h dorobilo się ono pewnych form. które 
wplynęly na stabilizację sz'.rnlnictwa. Zaczyna 
ono także być bardzo poważnie traklowan-e, o 
czym świadczy pomoc, z jaką przychodzą 
szkolnictwu zawodowemu władze oświatowe 
i m;e.iskie oraz przemysł i spolecmństwo. 

al Z roku na rok oświata zawodowa zys•ku.ie 
coraz lepsze kadry nauczydel~e, a że ~robk.i 

nauc.-zycieli są tu dosyć wysokie (kształtują się 
w granicach 2.200 do 3.000 "Zł), przeto nau<:zy­
ciele nie odchodzą już do prz.ernysłu, co daw­
niei często · si.ę zda.rzalo. 

li! Z zasadniczych bolączek dręczących 1~a­
uczycieli szkól zawodowych można by wymie­
nić brak mieszka1'l. Ale jako, że jest to bo­
lączka ogólnołódzka. miasto daje nauczycielom 
tyJ.e, na ile je sitać. Ważne jest j to, że szkol­
n'ctwo zawodowe do.staje coraz w~ęoej no­
wych lokali na wa,:szla,ty i klasy szkolne, i że 
dz"eje s:ę to przy wydatnej :pomo·c:y społe­
czeń3twa. 

Tyle, jeśli chodzi o ogólne sprawy szkolllli­
ctwa zawodowego. Z ta·kich bardziej sercu bli­
skich inż. Wro1'lski wymieniał sprawy Techni­
kum F)nergetycznego. Otrzymało ono nowy 
gmach ! obecnie buduje ~zer:!g wat•szlatów, pr;a­
COVl"ni i rn.nych „Juksusow", o których jes7=e 
w ub. i·. sz!<olnym nie możina byfo mar·zyć. Am­
bicją dyrektora jest rozbudować w ciągu tr-1.ech 
lat sZlkołę tak by zagwarantować pełną rE>ali­
zację progt·amów nauczania i za.jąć w Pols~e 
Jedno z nierwszych rnieisc. (as) 
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STUDENCKIE 
zjazdy naukowe lYCil 
Odżywa w Polsce tradycja 

studenckich kół naukowych. 
Widomym tego przeja.wem Nr 3 (23) Dodatek studentów i wyższych uczelni są przygotowywane zjazdy 
naukowe. W początkach gm 
dnia odbędzie się w Poznaniu 
ZjauI Chemików organizowa 
ny _przez koło naukowe przy 
Uniwersytecie im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu. 

ZjauI poświęcony będzie o­
mówieniu budowy związków 
chemicznych. Przewiduje się 
wygłoszenie 12 referatów na­
ukowych i 2 problemowych. 
Udział zgłosiły ośrodki aka­
demickie i politechniczne z 
Wrocławia, Lublina, Warsza 
wy, Łodzi i Torunia. Obok 
studentów w zjeździe ucrest 
niczyć będą pracownicy na­
ukowi. 

Uporządkowanie spraw 
I szkolnictwa wyzszego 

Fragmenty przemówienia posła prof. dr R. Bierzanka w czasie 
debaty sejmowej nad ustawą o szkolnictwie wyższym 

W br. akademickim odbę-· 
dzie się oczekiwany z du­
żym zainteresowaniem IX 
Zjazd Młodych Polonistów. 

Problemom Tysiąclecia Pań 
stwa Polsldego poświęcone 
będą obrady historyków, ldó 
re odbędą się wczesną wio­
sną w Poznaniu. Prócz tego 
w br. akademickim fizvcy 
dyskutowa<i będą na zjeździe 
w Tonmiu a medycy w 
Warszawie. l 
Rozważana jest możltwość 

zorganizowania II Ogólnopol 
flkiego Zjazdu Budownictwa. 

Z życia ZSP 
ROZSP' 28Wiiadamia, że 

Rady Uczelniane Zrzeszenia 
Studentów Polskich pmy 
wszystlkich uczelniach 16dz­
kich - dysironu.ią materiaba 
mi omawiającymi zasady no­
wego systemu stypendialne­
go. Zainteresowani mogą zgła 
szać się po odbiór wymienio­
nych materiałów w sekreta­
riacie rad uczelniany~h. 

Od Redakcji 
W związku z wieloma wąit 

plhvościami, jakle wśród stu 
dentów budzi nowa reforma 
stypendialn;:,, otwieramy 
skrzynkę pytań. na które bę 
dziemy odpowiadać na ła­
mach nas.ze; gazety. 

• • • 
Łódzki Dom Shtdenła or­

ganizuje sekcję brydż.a spor 
towego. W ramach zajęć sek 
cji przewiduje się naukę gry 
w brydża dla początkujących 
i zaawansowanych. turnie.ie 
par. i.J1dywidua1ne i mecze 
drużynowe. Zani~v 't'rzvjmuie 
przez Jiston<>cł 'kol. z. Smigiel 
ski w ROZSP. 

• • • 
Klub Studentów Łodzi za­

wiadamia. że kurs tańca to­
warzyskiego rozpoczął się 
17 bm. 

Zapisy w dals~ym ciągu 
prowadzi sekretariat ROZSP 
ul. Piotrkowska 77. 

Wyroka lzibo! Szmowm 
moi przedmówcy oświetlili ma 
je się w dootateczny epooób 
problematyIB:ę nowej ustawy. 
Nie sądzę jednaik, by było rze 
czą caJlkowicie zbędną poświę­
cenie jej joozoze kil!ku uwag 
bardziej prawniczych i może 
ściślej związanych ; treścią sa 
mej ustawy. 

Co nowego Wll10<Si. nowa u­
stawa do dotychczas.owego sta 
nu prawnego1 Najba.00.ziej );)il 
ne dla uczelni było niewąt­
pliwie wprowadrenie dwóch 
sto')llni - doktoratu i harbiEta­
cjd oiraz decentralizacja upra­
wnień do nadawania tych sto­
pni. 

Do pozytywnych zmian za­
liozarm n.astępn:ie ucrhwa-leni ~ 
i bairdziej dokładne uregul<>­
wame kompetencji organów 
samorządu szlkół wyż.s:zych -
senatu, rad wydziałowych, wy 
biera1n)"Ch rektorów i dzieka­
nów, co w zasadniczych li­
niach ok;reśla1.a ustawa z 1956 
roku. Narstęipn.ie - przyzna-
!11.ie mirrustroWd S21kolniiclwa 
wyższego pewmch ll'awmen 
(moim :zilaniem zby>t wą..sikw.h 
w stosuniku do · l!'esor­
towych), ustalenie syituaąii 
pra'Wlll.ej SZlkół zarwodowych, 
wprowadzenie przepisu o sto­
wa~erriach i · zgromaodrze­
:niach studerucik:ioh, a zwłaewza. 
pożytecmej instytucji opieku­

. na jako formy stałej k0111tarktu 
pomięclrzy rek.torem i profesu­
rą a orga'!ti~cjami studenok:i.­
mi. W zaJJ.«-esie szeregu in­
n)"Ch spraw ( tark.że położenia. 
pra'Wlll.ego pracowników nauko 
wych) powiedzmy sobie S7lCfZe 
rze, nowa ustawa mimo od­
miennych sformulowań w grun 
cie rzeczy nie wprowadza istot 
nych zmian oo oOOw:iązujące­
go stam.t prrawmego, jakli został 
usta.fony w ustawie z 1951 ro­
ku (z pewnymi zmlranami do­
kooarnymi w 1956 roku). 

• • • Nie będę tutaj pawtamal ar 
gu.mentów o tym, że nienajle­
piej pojmowano u nas interes 
public=y, czego rezultatem 
jest powolywam.ie marsowo za­
stępców profesorów W wyni­
ku teg'> mamy półtora tysiąca 
osób w niejasnej sytuacjj 
pra:Willej. Na razie nie pozo­
staje nam n'c innego jark O'Pty 
mizm. ?.e z.robią w dużej crzęś­
c:i habilitację. W!aściwje od­
suwamy ten k!op°'t w dufym 
procencie na trzy l<łta. 

Zasada przyjęta tutaj, że nie 
ma taryfy ulgowej dla Z<l>St:};>­
ców profes<JTÓW przy zxl.oby­
waniu stopni naukowych, jest 
moim z<la.niem słuszna, choć 
niewątpliwie subiektywnie wle 
lu z nich będzie to odczuwało 
jaik.o krzywdę, jeżeli p0równa­
ją swoją sytuację z tymi pro­
fesorami magistrami, którzy 
otrzymali sto.pnie JllfOfooonskie 
bez d<llktoratu i bez habilita.-

cji. Natom:iasrt bezsrpome jest. 
i wyma.ga tego prrnrsrta uczci­
wość, żeby tym ludziom, któ­
rzy nieraz wbrew swojej woli 
pelnili funkcje profe.sorSlkie a 
często byli barozlej obc'ążeni 
ooowiąrzJ'o:ami org.a.nizacyjrnymi, 
umożlriwić kor:z,'ISta:nie z po­
dobnych upr<r -ń w :z.akre­
s'.e matet'.ialnym co pra>C'O'Wni­
kom naukowym. 

Jeżeli mówię o ZjStępc-aJCh 
profesorów, chciałbym za.sy­
gnaJ.i;wwać potrzebę w.prowa­
dzenia do ustawy emerytailnei 
przepisu, zarpewn.iającego za­
stępcy profe.oora i wykładow­
com, któ!'zy byli zastęp•cami 
profesorów i zoota•li później 
wyikladCYWCa.mi a tarkże lek>t.o­
rom języików, emerytur we­
dług zaisady dla praooWil1ik6w 
naulkowyrah. 

* "' • Realnie rzecz biorąc, ZITT.aCZe 
nie nowej U>Starwy polega na 
tym i tylko na tym, że po­
rzą<lkuj e ona szereg konkret­
n)"Clh spraw. Na:tomfast w za­
kiresie pods.tawowych proble­
mów roa:woju naszej nauki i 
S2lkól wyższycrh crzeka. nas w 
n.adhlimzej pm;yszl:oścl :nrl.e­
mało prrracy i trudu. Jednym 
z tycl1 ~blemów jest 'za.­
peWtn.ienie właściwego kieru.n­
!ku I'OOlWoju naulkli i śc:iślejsre 
:ziwiązanrie tej nauk.i z proble­
matyiką dzirSiejszą nasrego kra­
ju. 

• • • S:zJkoly wyższe in.a pewno nie 
darją n,a,w;ej pralkiyce t~o, co 
by mogły d.ać i :istmieje tu 
wiele rezerwo :produrkcyjrnych. 
Artykul pierwszy nowej u.s.ta­
wy, który stwierdza, że szJko­
ły wyższe uozestn.ioz.ą w IYUdo­
wie i umaalli<m.i.u soojarlizmu · 
przez prowadzenie badań na­
ulrowych i kis.z:tałcenie kadr, 
rnme i powinien mieć 21MCZ­
ll'Lie bogaits.zą treść faikityczną 
aniżeli obecnie. J eźeld <Jbser­
wujemy narody, którym udało 
się w oiągu k.il!ku dziesiątków 
lat d<llkonać wielkiego Skoku 
w zakresie rozwoju goo.podall'­
ki i techndki., zawsze stwier­
dzamy duży wkład na'Ulki, ści­
śle współpracującej z pralkty­
ką. 

Z <k'ugiej strony zawlSrle 
stwierdzamy w t)"Ch przypad­
ka.eh nastawienie praktyki naj 
bardziej chętne do k<JJrZysta111ia 
z wyników pracy szkól wyż­
szych zarówno d~tycz:nyoh 
jaik: i naukowyich, co o nasze.i 
praktyce - jak mówiil prof. 
S:rezepańsiki - nie za<WSZe nie­
stety można powiedzieć. 

Od rzeazyW]stego s.pelnien.ia 
tyoh funkcji, od pTZydatności 
wyinilków pracy wY7:srzych uczel 
ni w naszym życiu goopodar­
c:zym i ku.Muralnym, a nie od 
deklad'-owania za.mierzeń w tym 
względzie, zależy pel:ne urze­
cz.yWistn.ienie ~ykulu 1 usta­
wy, 
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Jedl!lym z daJszyc:h proble­

mów w srkali państwowej, pro 
blemów naczelnych, których 
rozwiązarnie wymaga wspólne­
go wysil!ku, jest wychowam.ie 
młodej inteligencji n.ie ty.llko 
na dobrych s;pecjalis~ów, ar!e 
na sP<>lecznie a.!mywnych oby­
wateli. Musimy zrobić wm;yst 
ko, żeby udzial profesury w 
tej pracy mógł być zna=ie 
więkrSJzy a!ll.iżeli o•boonie. Od 
dobrego wY!konarnli.a tego, wca­
le nieła.bwego, za>darua, zależy 
w dużym st.ocpatiu pomyśil.ny 
przebieg wielu procesów eko­
nomicznych i polLtycznych w 
budownictw-ie socjaJjstyazmym 

w naszJ!ll kraju. 
&czeęólnie pilrna .ioot spra­

wa dofin<mOO'Wanda niekitórych 
zakładów naukowych oraiz po-1 
lepszerna matel'ia.1nego sy­
tuacji d<J<jrzewającej kadry 
naukowej. Nadwyż.srzy czas po 
temu. by skończyć z wielo­
warr~ą praoowników 
nauikowycli, często fikcyjną. 

• • • 
Mor.!:.liwośc:i rorz:woju naszych 

S7lk:ól ~ i na'llki sa na 
pewno duże; ~oiia młodych 
tałen.tów w tym kraju nie są 
rrmriejsze niż t>91klady węgla 
ezy siam. M.amy też i w 
więkSU>Ści óziedrzin kadrę !)["O 
faronsrką, której nie potrzebu­
jemy się wstyd;~ić w zestawie­
niu z zagraniozną. Ale mamy 
też dużo problemów, które się 
nawars~wHy i które pow:in!lliś­
my rozwiązać w naibliżs7-ej 
przys?Jłości. Byłoby źle, gdy­
by uohwaJ.ona dziś ustawa z 
niektórymi sJ.abym! stronami 
i niedostartkami, miała nam je~ 
dnark ~ć najwa:im.iejsrze 
za,gadnienia. .&xzlwi.ąrz;arn.ie ty.eh 
naJwaimiejszyCih problemów 
wymaga OOW<iem naj~ie.i 
ścisłej i harmo.nirjnej wspólpra 
cy W\SZy'S1Jldch czymtików i wy 
maga zwięksron~ aik.tywności 
przede wmystikim samyc.."1 

mlkól wyż.seych. 
Przy rozwijaniu tego stylu 

J>t'Cf!Y i tej mil, obawy wyra­
żalll'e pod adresem nie nad­
srezęśliw.szych nieraiz i może 
zbyt elarstycznych przepisów 
nowej t11..<rtawy, ~y oka­
zać się plonne. 

O dwiedzilem Studium N.a­
uczucielskie w Piotrko· 
wie Trubunaiskim. Bu-

łem też w tamtej-szum Domu 
Studenta. W dość duże.i sali 
stału szere11iem przu kiianie 
łóżka. Na łóżkach leżeli w u­
braniach czterej sluchacze 
piotrkowslcie110 studium. Palili. 
Milczeli. Rzadlw któryś z nkh 
rzucał iakieś słowo. B11lu to 
smutne słowa. 

- Ano tak. zdawalo sie na te 
polibude. zd111Walo - westchnął 
;eden t następowała dłuższa 
chwila milczenia. 

- Ale sie nie zdało - wtrą­
cil po pewnum czasie dru11i. 

- Zdało ste ł C-O z tego'! 
Mwi·sca zabraklo - dodawał po 
·dlutszej m'Z.erwie trzeci. 

- A... tu jest dobru przytu­
łek od wojska - podsumowu­
wał czwwrtu. Wsz11scu czterej 
muśleli o jednum. O t11m. że 
chcieli być .~tudentami Uniwer­
sutetu. Akademii Med11cznej 
czu · Polj,techniki. ale sll studen­
tami Studium Nauczucielskie110 
w Piotrkowie. Buli smuitni i 
zrezu11nowani. 

Ci maturzuści przeżywali 
swói Pierwszy pcnv4żn11 zawód 
ż11cfow11. 

Ma-turz11stów wubiera.iacuch 
sie na Studium Ną_uczyciel.~kie 
bezpośrednio po ukończęntu 
szkól §redtnich jest bardzo ma­
lo. Prz11klaid: na 20 osób I. w!/'(}.2. 
hi•storii w stud'ium Piotr1ww­
skim sa tt1i1co 2 osob•1. które 
nie zdatWal11 e11zaminóW wstęp-

W dniu 28 października 
1958 roku minęło trzy 
dzieśd lat od uroczystej 

inauguracji roku akademic­
kiego w Oddziale Łódzkiej 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
W ten sposób wieloletnie sta 
rania Łodzi o wyższą ucz.el­
nię zna1azly pozytywne za­
kończenie. Wprawdzie po­
wstała uczelnia nie {'Osiada­
ła praw akademie.kich ani 
odpowiedniego lokalu, nie zra 
żało to jednak ani organiza­
torów ani pierwszych słu­
chaczy. 

Odidzfa.ł Łód:zfki WWP otrzy 
mat na pocrz:ątek część gma­
chu szkoln.ego przy ul. Nowo­
Targo-wej (dziś Sterlinga) 24. 
Na pierwszy rok studiów na 
wydziały: humanistyczny, pe 
dagogiczny i niauk poJi.tycz­
nych i społecznych zapisało 
się 163 słuchaczy. W nastę­
pnym roku licZ'ba słuchaczy 
wzrosła do 259. Z czasem u­
czeLni.a otrzymuje prawa a­
k;ademic<ltie, zaś absolwenci 
wydzi·młu humanistycznego 
mogą otrzymywać tytuły ma 
gisterski.e. W sizystko to po­
wodu.ie wzrost zainteresowa 
niaOddziałem Łódzkim WWP. 
Lireziba siucha•czy ciągle 
Wl2lI'asta: w roh-u aka<lemie­
kinn 1936/37 wyinorsiła ona 
505 słucharczy, a w l'Oku a­
kademidkim 1938/39przelkiro­
czyła 1.000. 

W r~u 1932 zosta.je zor­
gain.i..oowainy wydział nauk 
mait.emat)"CZ1lo - przyrodni-
czych. „ 

Wobec wzrostu Iiazby słu­
cha.czy i poW1Starnia nowego 
wydziału nie wystarczą jurż 
dawne pomieszczenia. Część 
uczelni przeniesiono wĆYW­
czas nra ul. Żeromskiego 115. 
Na tym jednak nie końcrzą 
się tntdnoł:::i WWP. B·rak w 
Łodzi bilblioteoki naukowef 
prac<>wnie nie są :należycie 
WYPOSaźone, kadm naukowa 
musi stale dojeżdżać do War 
sza wy. 

SłuchaC0ami WW'l' byli 
przewailnie ludzie pracujący 
zawodowo: nauczyciele, urzę 
<lnicy, którzy szukali tu urzu 
nełnieni;a swojej w!edzy. Cie 
kawych danych dostarcza 
skład socialny słuchaczy. Oto 
?l!P. w roku akad. 1936-37 na 

nuch na żadna inna wuższa u­
czelnie. A wiec J8 osób nie 
za·mierzalo wst1wić do Studium 
Nauczucielskie110. 

Dlacze110 więc si.e tu z1u11leź-
l .? 
i. 

Jedni szulca!i po f)1'ostu u­
cieczki 11rzed wojskiem, inni 
nie chcteli z.a.dow<)lić się wy-

!Czy tylk~ 
z braku 

L laku? _J 
łącznie maturą ogólnoks~talcą­
cą. 

Rozmawiałem M ten temat 
z durektorem sttu;Uum. mgr. 
J. Guzem. 

- Durekcja studium - mówU 
mgr Guz - przeprowadzała ba­
dania. anktetowe wśród słucha­
czu. Chodziło o powodu. które 
skłonUu maturzy,stów do wsta­
pienia na studium. Jeden z ni.eh 
na.pi,sał: - •• Z braku laku d-0-
bru i O>Plaie le". 

Bi0'1'4c J)od uwa11ę porw11ższe, 
•. od.~iew" sluchl1icz11 nie jest 
1melki i wahll .~ię w QTantcach 
30 proc. Prz•1k~„,tawo z arupu 
licz.:;.~ei 24 o&obu od.pai/Jo w 
r. 1957 /58 &iede-m osób. W tym 

'' 
Prehistoriał' · 

505 słuchaczy 176 pochodziło 
z rodzin inteligenckich, 136-
z robotniczych, 120-z rodzin 
przemysłowców i handlow­
ców, 43 - z rc<Clozin chłcir­
skich, 36 - z innych. WWP 
różniła się od uniwersytetów 
tradycyjnych organizacją dzia 
łów nauc:z.ania i właśnie stkła 
dem socjalnym słuchaczy. 
Wśród wykładowców WWP 

spotkać można nazw:ska w:e 
lu wybitmych uczonych. W ró 
ż.nych latach wykładali tam 
profesorowie: Stanisław Ar­
nold, Józef Chałasiński, Ste­
fan Czarnowski. Witold Do­
roszewski, Jan Dylik, Nata­
lia Gąsiorowska-Grabowska, 
Tadeusz Hilarowkz, Oekar 
Lange, Borys Łapicki, Ste­
fan Truchim i in. 

Re'kt-c:rem WWP przez dłu­
gie lata był prof. dr Teodor 
Viweger. On też zaraz po woj 
nie podjął inicja·tywę odro­
d2lenia WWP w Łodizi. Powo 
;liano kcrrni•sją organhzuj~cą 
„Wolną Wszechnicę PoJs..ltą­
Uniwersytet Państwowy w 
Łodzi". Prof. Viweger zginął 
tragicznie w wypadku s.amo 
chodowym w maju 1945 r. 

Jego stanowis'ko objał prof. 
dr Tadeusz Kotarbiński, lrt6 
ry w myśl wskazań Min;ster 
stwa Ośrwiaty przystąpił do 
organizowania Uniwersytetu 
Łódzkiego. 

LUCJUSZ WŁODKOWSKL 

Akcia „czapka" 
Uważny mieszka.Diec Lodzi 

spors~eże, że znów na. uli­
ca.eh miasta poja.w.iaJą się bi.a 
le eza.pici studenckie. Z dnia. 
na. dzień Jem ieh OOlnll1: wię­
ce,f. 

Ten fa.kt n:a. równi chyba. Il 
odl'o.drreniem studenok!l.ego ty 

cła naukowego i innymi ,je­
szcze pmeja.wa.mi świadczy o 
stopniowym powrocie dobrycli 
tradycji aka.demick.ich na na­
sze uczelnie. 

Akcję „cza.pk.a." pierwszy 
podjąl Uniwersytet. Inne u• 
czelniie wciąż jeszcrze nie pró-­
bują się wYi-óżnić własnym 
nakryciem głowY. 

W ponrieiłzi!J.lek widzi&no oo 
prawda jedną wysłużoną czap 
kę Politechniki na. głowie 
studenta IV r. PŁ, a.le... K.o­
reańmyika. 

4 z pOW-Odu niedostatecznych 
postępów w nauce. 2 Tozpoczę­
tv JYracę zarobkową, 1 studiu­
je 1J.a W AM. Jest więc odsetek, 
któru nie przestaje szukać 
.• cze11.oś lepsze110". sa tacy. któ­
rzu rezwm.ują zupełnie. więk­
szość ws.zakże p09Tzestaje na 
perspelctuwach zawOdu ng,uczu­
cielslcieao. 

W tum wupa-dku sprawa za­
miłowania do za,wodu iest rze­
CZ'fl niezwukle ważną. Zachodzi 
pytanie, czu słuchacze pi~r-
1«:nvskieqo st1tdilum 11otr1J.fią 
spełnić loonieczne wa-run!ci. czu 
też pozostaną zawsze „naµczy­
cielami z prz1mad1w". rozcza­
rowa.numi ma.tu-rzystamt. któ­
rym szkoła średnia nie dala 
k0rn.kretne110 zawodu. a takie 
czu inne ok.olicznośei zamknęli/ 
bramu wuższych. uczelni? 

W <>11ólnokszta,lcącej szkole 
średniej na.leżalob11 maturzu­
stów zawczasu prz11qotować do 
trudności żuciow_;•ch. bo tego 
w11ma11a sutttacja. Takie vosta­
wienie wrawu oszczedzilolnl ~m 
wie le rozczarQ<U.>ań. 

Nies·tetu. wiele ieszcze szkól 
średnii.ch nie zwraca na to tłtl­
leżutej uwaqi. 

Inna spr111Wa, że mloo:>:ież u­
przedzoma jest do zawodu nau­
cz11cielskieoo z powodu iego 
11iei-nfrat1wści. Ws.zus.tko je4_11.aik 
w.~lel1~'ie na to. że sirtvacja. u­
lena poprawie. Dowodem nie• 
dailnW. Podwui:ka vlac nauczu­
ciel11kich. A na:uczzrcieU ci4gle 
ieszcze nra.lc. 
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Ł ód.zkie· i ludzkie kopalnie (2) 
Interes.ująca wystawa 

Błyskawica nad żółwiem 

• bm. otwarta zootała w foyer Filharmonii. Narodowej w War· 
sza-wie Interesująca wystawa pn. „Przemysł muzyczny w NRD" 
Jest ona przeglądem bogatego I stojącego na wysokim po<lio· 
mle technicznym dorobku NRD w zakresie produkcji wszelkie· 
go rodzaju instrumentów muzycznych - od fortepianów do 
JH.rmonijek ustnych. Wśród kilkuset eksponatów pokazane są 
l'ÓWnleż nieznane w Polsce Instrumenty elektronowe. Wystawa 
zorganizowana została przez berlińskie przedsiębiorstwo „Der 

Deutsche Innen und Aussenhandel-Kulturwaren". 
CAF - fot. Kubiak 

TEATR NOWY wkracza 

Tak wd.ęo po odw.iedti:eniu 
ZPB im. A. Micltiewicrz:a, bę­
dących zaikJ:adem naijbaird'Ziej 
:reprezentaJtY'Wll'lYID; jeśli chodzi 
o tkall!'lie iprzemysiu bawełnia­
nego - jest bowiem pod wz.glę 
dem l'O'Zl!llia<rów i mocy pro­
dukcyjnej nie tylko n.ajwd.ęk­
mym za.kładem w Polsce, aile i 
jednym z największych w Eu­
copi_e - zlo.żylem z kolei lkJiilika 
wizyt . prru:ownilkom ZPB Im. 
Dub<>is, ściślej mówiąc - pra­
cownikom tkalni. 

Dlaczego wł.aśn;ie tej tka>Jiri{! 
Bo jest róW!lllież ba.rdzo repre­
rzentatywna. Poo.iada nowo­
czesny, całkowicie zauromaty­
QlOWany paink: maszyl!lowy, prze 
:rabia przędzę wytwprzaną w 
;przędzallniach tego ikmego za­
lkl.adu, je.sit położona w cen­
tI"um miasta, niemal na skrzy­
żowainiu glównych linii traan-­
wajowyah, czyli posiada !Ila.j­
bardziej dogodl!le wartJ.J:Mti te­
chniczne i lok.alicwcyjne i -
co powitnno za tym :itć - per­
sonaJne. 

ne foa:mularze :I. w możliwlie 
inajsizyb.szym czasie pnz:ebie­
gllśtny Clltery haile produkcyj­
ne flkailmri, notując po dTodze 
wszystkie nieczylll.llle automaty 
tkaokie oraz pnz:yczyny ich po 
stoju. ()zynin,ości tych doko­
nywaliśmy we trzech, to ma­
czy: stan5ey inspekitoir Zach­
ma.cz, funi. Filiipk<JIW\Slki oraz 
1niżej podpisaJnY, Cośmy U$1:a­
lilif 

Anałiza dokonana w e'ZllSie 
pierwszej zmiany w g~ 
od 12.10 do 12.40 wylk.aizala, 
że 21 proc. krofilen z ogólnego 
parku maszyn jest nlea-zyn­
nych? D1aczego1 Pr.zeważ:rui.e 
z powodu nadmiernych uy­
wów ()ISl!l.Q'WY d wą1Jku oraz z 
powodu źle wyTemontow&J.~h 
i nie.należycie d01SZ)'1kowamych 
automatów. 

Podmas drugiej zmj,a,ny prize 
:prowadrzil.iśmy ain.a.lirz:ę w go­
dzi1I1ach 13.40 do 14.10. Wy­
niki były jeszcze gorsze, bO 
ogólna. ilość nieC"ZYnnych auto­
matów '\vy\11.CSitPl 22,59 proc. 

Do 1Jkai!Jni ZPB im. Dubo.iS W~dzie :naliie:zyliśmy nie-
111ie poozedłem sam. Po5tano- co mniej zrywów oonowy, niż 
w:i.lem bowiem przeprowadzić w czasie pieI"WISZej zmrla:ny, ale 
pewne badal!llia natury ekono- w'IJ!l"(l\St praerażająca była ilość 
mic:zmo-teclmi=nej i chciałem, niecrz:ynn.yich krOISien (7,4 pro­
ahy ;pnzy tym byl zn.ają-cy s:ę cent) z powodu ich waidiliiwe­
na rzooz.y przedstawiciel Cen- go remontu. 

dułroyjnyob. A były miesiąoe, 
np. sierpień i ~ń br„ kie 
dy plany produkcy~ine ZOIStaiły 
wytkonańe jedynie w 82-83 
!pirOC, 

POl!'Llłdto wy.nib z a.na.lizy, 
że kwalifik&eje wielu tk.ac'ey 
Bil niedostat~ezne, wobec oze­
go nie nadążają oni w lilkwi­
dacji zrywów, oo powoduje 
:zmaczne poistio.je automatów. 
Zdainaem OOwdern w. Filiip­
kowskiego preędrm jest :niezła 
i nie to jest główną ;przyczy:na, 
P<>Stoj,ów. Natomfaet wręcz 
ka.ryg00ne !li\ poisl>oje, spow<ł­
dowa.ne złym remontem i nie­
wlaściwym doszyk<nvaniem au­
tomatów. Głównll winę za 
ponoszą niektórzy majstrO<wie. 

Zdarwałoby się, że zaiklad, w 
którym duża crzęść mocy pro­
dukcyJ:nej jest mam.owa:na 
wskutek ntedootatecznyclt kwa 
lilika.cji tikaicrz:y, powdlllien po-_ 
d,jąć wzmożooą akcję sZJ!tole­
nia, podniesienia poziomu u­
miejętności. praoawl!llików. Ale 
w J!:PB im. Dubois dotyohcrzas 
o wzmożonym szkoleniu tka-­
czy nikt DJie pomyślał. 

A co się tyozy majstrów. od 
dadmy glas inż. Ftlipkowakie­
mu: 

- Niestety, duł.o w:tny za. 
obecny fita.n rzeczy spada na. 
majstrów. Obok starych, do­
brych i dośwła.daronych maj-

strów, ma.my tez kilku nłcpo;i 
11iów, leniów i pijaków. te 
W5J)Olllnę jedneg0, kt6ry 31 pd 
drlie.rnil<a wzią.l wypla.tę, po­
szedł na bilr'bantkę i do dziś, 
5- listopada, nie prxy1;2;edł do 
pracy. Tacy ma.jstrowie nie 
mogą mobi.lirllOwać innyeh do 
pracy„. 

Tak wdęc, jak widrzicie, nie 
tylko w ZPB im. A. Mi.Clkiewi­
cz.a, a.le i w ZPB dm. Dubois 
wylkryłiśmy lk~rue rezerw 
produikcyjn.ych, których uru­
chomienie i należyte WJ"korzy 
stanic mogłoby przysporzyć 
społeczeństwu nowych oogaclw 
i przyczynić się do podniesie­
nia stopy życiowej, 

Nasze pytania, dość reto-
rycznie posta<wi<lłlle w poprzoo 
nim artY'kule oo do' oopcrnrie­
dzaal:ności ki.eroWl!liclwa i a:P& 
ratu techniCZ!llego za d.sim.iejący 
nieporząiciek w fabry>kach, znaj 
du,ją j'lli1: tu C"Lęściową OOJ»­
wiedź. Lecz i na tym nie ko­
niec. W na.s.zej wędrówce p!) 
„łódzkich i ludzlkich kop.ał­
:n.iach" poczyn.iliśmy wiele :i.ni­
:nych ciekawych spoobrzeżeń i 
odlkryliśmy jeszcze wiele u­
~ch, ogromnych rezerwua­
rów sil wytwórczych, o lktó­
rydl się u nas wcale :nie mó­
wi. O tym - w n&stępnym 
artylkule. 

MARIAN BIELECKI 

w dziesiąty rok swego istnienia 
9 lat temu Ł.ot:hią wstrząsnęła radosna wiadomość: - Mamy 

nowy teatr! I to teatr wyOOr<ny pod każdym wrzględem. Stoją­
cy na wYS-Oik:im porziomie artystycznym i awa.nga.rdowy, 

tra}nego Zaraądu Pnzemysiu Na noeną zmianę :prrz:ymliś­
Baiwelinianego. Dyce.keja <.JJ!:J>B my z p. Za.chmaczem o g.odizi­
Slk;ierowala do tej misjd star- 1nie 23. Inż. Filipik<l'WISlkiego 
szego !inspektora produkcji nie uprzedz.iJ.iśmy o :r..amiarze 
tk.aokdej, p. Stwn.isłaiwa Zach- przeprowadzenia badań w no­
macza, \k,t&-emu za meteliny cy, wdęc reż nie było go w 
trud należą się serdecme po- tkalni. Jm w d!rnwiach wejś­
dziękowania. ciowych portier po szelmowsku 

Na razie jednak poiroom.a- mrużył do nas oczy, co było 
'.&Ili~ Technika 

? -t -do fabryk Mowa. była. o Tea.tme N&- bara Radriwillówna" Felińskie 
wYJll, który rza,debiutował wów- go, w n.aj~epsz,ej ob.siadzie i!l.11. ja 
ozas aululr Vaska Krun:i „Bry- ką stiać inaisz teatr, a w Teży­
gada szlifierza. Ka.rha.na." - seril Kazimierza Dejmka. S'.llbu 
sztuką, która młodemu zaspo-. ka zawiera wiele ce:run.ych i by-
łowi prZYniolsla z miejsca za.o :najmniej l!lde ~ych my 
słuźoonY rorz;głos i uzna.nie. śli., doty<:rz:ących historii na.srz:e-

Od tego ausu datuje się hi- go klraju, cech ir:iarodowych 
stmla Te.Mru Nowego, kłó-4 S1l1aohJty l.td. 
ry uwa.żan.Y Jest oboomie za Drugą premierą w Teaitrze 
jeden z na.jlepszych i na.jeie-o Nowym będ:z;ie SZituk.a Amatola 
bwszych tea.trów POI.s.kich. Ster:na „Cudotwórca". Hoha-

z S7 premier, które da.I w terem UJtworu jest cudotwórc.-i., 
międzył)"U&i.e, wymienię ta.kie który czy.niąc cuda, spelinia nie 
sztuki jalk ,,Pioem.ait pedag()- możliwe, 7.idawalo.by się, żYcze­
~czuy", „Łaźnia", „Noe listo.. rua lud:1lki.e. Jalk się jednak 
pa.dowa", "święto Winkelrida", oka2ude 1 cuda me~ w stanie 
„Oiemnośoi kryją ziemię", „fly- l'O'LW.i.ązać sk()«IlJpl:illt<JWanyoh 
wot Józefa" itd .... muli ko- problemów życia i nie uwalnia 
men.towane szeroko w prasie ją lud'Zi od kłopotów, a nawet 
całego kra.tu JaJw .kulturalny swoistych tra.gedlii. 
ewenement. - A dalsze wasze pl.any n-

- Obecnie Państwowy Te.o pertuacowe? , 
Mr Nowy Wkra.cza. w dziesię- - Arcydzie!o z~ K!!'a 
ciolecle swego istnienda., w rok slńskiego „Nieboolk.a komedd.a·' 
jubiletJBroWY, Z eaJą pewnoś~ w inscenizacji i reżylSerii Bo­
eilł bodziecie chcieli uczcić go hdal!la KorzeniewSkiego. 
godnie, a w związku z iym - Gratulujemy pomysłu! 
aktualne za-pyta.nile: jakie są „Nieboska komedia" ma w J:.o­
wasze naJbliższe pia.ny reper- chi dobrą tradycję: ostatni raz 
tua.rowe? - zWTac.ąmy się do wystawia.ł ją, kilka 1.a.ł przed 
kierownika literackiego Teatru wojną Leon Schiller. I to jak! 
Nowero - znanego łó<hldego Kapitalnie! Jeśli osiĄgniecie 
liłerata Ja.na Koprowskieg><>. podobny t>O'Llom. moim zda-

srozegól.nie dla ml!llie trochę 
wiadmy z ipełruącym obowdą?Jiti niem-ozumiia.le, aJe kiedy 
ik.ier<JIWl!lilika tkailini - in.Z. Ja- WIS<Zedlern l!la m <niętro i :z.oba 
nem l'.iliplrow.sk.im. Jest to ...-~ 
dość miły, spolkoj:ny i zrÓ'Wl!l.O- ~em majstra śpiąoego w 
waż<ll!IY młody człowdek. Funk l:lkrzymi - :zirorumńa~em, o oo 

" .,._, :z.al _ _.. '-"'-~ portierowi ch<Jocl:2llto. 
c,ę swą pe ... .U. · edw•e ~ W nooy nieczynnych było 
tygodni.. odkąd odszedł daWllly 27,9 proe. -·•'"'""n (.....,.,;~"śmy 
ikierownilk ~ - Aimb!X>- ~J ·~~ ..... 

zialk, 
0 

którym poa:.ostala w fa pod U/Wagę tylko lm-oon.a nor-
-....~· fama · oo,~:.> 1Jk,al mailnie crz:y!lll!le podczas nocnej 
~Jce • ze „za. &= - · - izmia1ny). z· ftl'>a7odnl nieoboo-
nię", >"'·· 

IOOŚc:i tik.aJCrz:y 4,5 proc. 
ZaibagiruiU W~e na tym Stwie:r<lzildśmy mowu o~oomne 

tle przez dłuł&y czas trwały ']'XJIStoje spowodowa1ne nłena­
spOll'y w 1.cierowmctiwle ZPB dążanil.em tkaczy w lilkw1dowa 
lim Dubois, chodrzilo bowiem o niu zrywów O<Sn'l<JllllJY, 2l!lÓW za.­
usta.lenie wronego. Amibroziiaik urważyiliśmy ruedbal.stwo tJka­
twierdizil, że ·tkiailinia l!liie wy- c:r.y, nie CiEUwaJąeyoh nad wy­
konuje planów rz rpowodu złej c:r.erpyw&J.iem się wątku na 
przędtey, d()IS!f.arcrz:a.ej · przez SZ.!JU!k.ach i znowu naJJiceyliś-
przędzaJnię tychże zalkładów, m 7 48 u•~ft~ó 1·e 
a naczelJ!ly ~er Dąbek' '- ~~eh ~:OO";;'ki~~~ 
nota bene !p11ZędizaJatik ..,... twier ic:h O.ooizyikowai!liia !P"Zez maj­
dzil, że przędza Jest dobm, strów. 
iY'1ko że zły jest kierownik Co wynika. rz tej naszej bly­
tkaJnł. Na 1t"32lie stanęło na. ska.wWmineJ ana.lizy prac;r tka.l­
tym, oo mówdtł na.cYLelny bljy- ni ZPB fm, Dubo:ll9'l Przede 
mer, a.le tka.lnia. Jest nada.I „za W\SZYISłildm to, że kierownictwo .... ft_ .... _a_". I ..... „~~ tk.Mni nie mote się usk.a.rż&45 
Ażeby się, w mfarę nas:zych na brak praOOW'Jl!ików, oo się 

możliwości, przekonać, jalk l"Z'? tak często sł~ w łód2lkicl! 
czywiście praiooje tkaIDia, po- zakłarlacll. bawełnianych. Na-
ista:noiwillśmy przeprowadzić wet praeciwnie - w ciągu ca-
błyskawlWmą, a.n.a.lizę, przy lego niema.J. roku stan 23.tru-

Technika i wszystklo to, 
oo naa;ywamy postępem tech­
nic:l:nym, posi.ada niezmiec­
ne znacrenie w roa:woju na­
szej gospoda«"ki. Zadanie 
na5ZIE!!go przemysłu w drz;ie­
dzinie wzrostu wydajnOOci 
pracy morźma będzie wyko- -
nać m. in. dirogą moderniza­
cji ma5ZY1I1. i u:rządi1.eń, wpro 
wadizanrla. llWWYClh procesów 
tec:htl!Ologicznyoll. 

Kompleksowym opracowa 
niem kierunków rozwoju 
tecluillti zajmuje- się 

speoja:lna rada ~an.a 
jako ciało doradcze przy 
rządtz:ie. Na niedawno od­
bytym ])OSiedreniu ()?rS.OO­
wała ona tezy, które wska­
zują, :iż podstawowym ogn,i­
wem modernizacji tec!hnicz­
nej jest zaildad produkcyj­
ny. 

Zaindm tezy te zostal!lą 

ostatecznie zatwiendlrone, 
warto, a.by MISIZ przemysł 
jui teraz przystąplił do przy 
gotowania planów l'()l'J;Woju 
postępu techn:iC2lil.~O. 

W naszym przemyśle wl6-
ktenniczym zna=a część 
parku maszynowego ulec ma 

wymianie. Pamiętajmy jed­
nak o tym, 'Ze wiele maszyn 
obecnie czynnych jesz.c:ze 
Cilugo ~e w:yi1rorzystywa 
nych produkcyjnie. Nie trze 
ba o tych maiszy.nac:h zapo­
minać. Stąd WJ'!Pływa poważ 
ne zadanie dla :inżynierów 
i tec:hników w zakla.dach 
pr7JE«l1)'15Ju włókrlenni~: 
przystąpietlli;!l do uspraiwnie­
n.ia maszyn starego typu. 
M<l'i:e to być dokon!lllle d1ro­
g~ wy.miany Określ<lł!lej częś­
ci na lep.szą lub też odpc>­
wiedniego doboru jak<JŚ<:io­
v..-ego surowca. Naileży chyba 
także praeanali7JOwać opty­
malnie korzystną ilooć obro 
tów w ma.szynach starego 
typu. 

N:e C:llekajmy wY'!ącz.:nie 
na modernizację techniczną 
pojętą jako wprowad2'Jell'l;ie 
całkiem n<J'W'Ego wyposaże­
nia maszynow~o. Rezerwy 
poistępu technicz;nego tkwią 
i w starych maszynach. 

Niedawno nastąpiło znacz­
ne usamodzielnienie zakłado 
wych la.boratociów i biur 
konstrukcyjnych. Zgodnie z 
tezami Ra<ly Teeohniiki win-- Nadbli:ż.szą premierą w niem Teatr Nowy uczci g<>dnic 

Teatr.v.e Nowym - odpowiada dziesiąty rok swojego istnie-
Jan Koprowski - będzie „Har ni.a.! M. J. 

czyn pootojów ma.szyn. W dnienia w liCZJbaich względnych 
tym celu przygotowaliśmy so- do planu znalC2ll.1de l)t"Lewy:i.szał 
bie odpowiednio porubryikowa-„ proeen·t wykonania pia.nów pro ·-------------- ny <>.<'""le rozw'm.ąć ba.rod.ziej 

, __________________ ,, _______________________________________________________ _ 

W 
jednej z wyższych ktas I G:im- ~eh. Jego Jrorona. 2X1Stala uło- ' Bi ale włno drzieli się na wiele ga.- wano a.nyikllem. Kro w d7ieclńsbwle I 
naa:jum Męskiego w Sofii pr:z~ lrowana po ślllJierci władcy w OO'I'kwi tulllków w zależności od rocba,tt1 wino- pił to lek.ar.siwo - Ra.kiJi do ust me 
Ja.ty 13, nauczyciel geogra.fu 40 męC'renn:ików w Tarnawie - gron, pory oojl"rewania., okręgu will- weźmie. 

mia.I nie'JJWY'klą lekcję. Ucu.eń oboollY mieścfo, które było ~ą. st4>liicą n·ic. A.le najlepszym willlem jest po- Jest j~ ~ wrzmiamd 'lron:iak 
na nięj wó-wczas powtórzył mi tę lek- Bulgar.iJi. dobno „Muscat", pachnący win()gl"o- bułgarski, 'Zwany „Extra" i ten jest~ 
cję, wykazują.o zadziwia.jąeą. wprost nem levskieh wiminiie. SubtelniYID dobrym napojem. Z:resmtą to r.recrz: r 
pamięć. Wą.tpiię, czy uc-zeń ten rów- Od cza.sów Um'UJ'f.a.ga wfnnW>e opaillO win.em jest „Vidm", a „P:'.li.n" ma W'1Jględn.a. a.le ja mu wydaję ta.ką, i 
Die dobrze pa.mięta mue lekcje tego wały bułgal\9ką krailin~, a sma!rowHe po.smak gol'Zlki i cieszy się poP'1Jlar- opini<: z P02Y<'-J'i WJk.a.. Jem slaby i nle 
samego naue7;Yciela. wina zyskały sobie sla.wę w świecie. nością w mdeści.e Rsusse leżą.cym nad C2UĆ go bimbrem. 

Gdyby ktO!§ u&Iował zaJ!iwestfono­
wać prawd"Łiwość pon:i.7słlej relacji, to 
-zastrzegam, że mój informator je.st 
osoibl\ wiarogodną, miesrzika w S&fii, 
pełni funkcje profesora w Kooserwa­
torlum i jest 2ln.anym kO!l11lpO'Lytorem. 

Nie będę, n:lestet-y, umiała. powtó­
rzyć owej lekcji z tak:im wdziękfom, 
z j&kim zrobił ro Iwan M., ale Bądzę, 
że uda :mi się :rozbudzić u uz;ytelni­
kÓW„. pragnienie. 'Szlaehetne pragnie­
nie wYPicia szlachetnego truniku. Ale 
zac2lllę od„. proh:i.biojl. 

NA.JOKRUTNIEJSZY CHAN 

W MIESIĄCACH Z LITERĄ ,,R" 

Wino tr.z.eba umieć pić. Ten, kW 
otwiera ~ usta i wlewa sobie w 
gardło srońoe 'Ł3klęte w płyn, nie wart 
je.st, aby oczy jego CJq'!Ądały butelkę 

z wirrerunkiem winoirron.. 

Duna,iem. Pma. tym jest mn&sWfu WIS'Wla.kiieh 
_A u stóp Rodoipqw, w wilmticacll. likierów owooowyeh i innych gatun- ;t 

spóld>Ziclni Kuki-en, gdnie rosną ek.s- ków płynów rozwesela.ją,cych. Nie 1 

portowe winogrQll"'- zwane „Buł.;a1"' pró00wala.m, ale optyC7lnie biorąc t 
(3o-4.0 ton dzienni.e ekspediuje isie. budzą„. zaufanie. I jes'ZC'lJe jedna 
Rtąd za. granieę, nie liozą.c towaru na ciekl!l\'ll'lllStka.: mJmo, że aJ!lrohol 2maj- 11 

rynek wewnętom.ny i na. prxetwer:v), duje się w ~a.nym opakowaniu (bar t 
7ina.,idują sic: f;u za.kłady winia.rskie, dr.ro efekW\Vnym), mierzy się go na.„ 11 

ki-IO&'l"amy. Orygin.ailne. 11 
,1 

Przewodnik po... winach 
DUŻO PIJĄ? ,1 

Bo Ja Wiem? Nie zaobserwowałam 
nadużywania alkoholu pir.rez Bulga.rów. t 
Wiina pi,ią dużo. 000wią7lkowo niemal 
do posiłków 7.asadnic-eych, a progra-

K 
-..I ' I B { · • • m()IWO w loka.lach l"'(l'Zrywkowych typu , 

Q(8Sp0nuenCJO WtOSnQ Z LJ gOfl/ dansingowego. WiM jest ba.!Vro ta:nie t 
Na pewno z dawnyeh władców i taka butelka o pojemności trzy ł 

bułgarskich najokrut:nie~ był C'Z'Warte„. kilograma może wypełnić ł 
chan Krunt, żyjący i władający w dwom patrom wszyst'kie przerwy po- ł 
VII ra;y Vlll wieku, a. może n.a ich Wina bulgamkiie mają swoja, !!OO- 1mxlukujące l!SflO to.n rocznie mocne- mjędzy tańca.m:i w ciągu caleg0 wie- • 
pr.rełom.ie (proszę d.a.rowa.ć ewentual- grafię, a smakO!S'L i zna.wca pije je go wina „Mala.ga". Podobnie jak czoru. JCoori;t nie prrek:roe-zy 20 lewów. • 
ne błędy). Ten t.o okrutny człowiek, według. u.stal<mego rytuaJu. Zbpą nie „tłułgar", „l\kfag.:r" pl'7.e2:lla.cuma jest Pr.awoopodobnie piJańsvwo też jest 1 
chCl\C wyleC'LYĆ Bułgarów z pijaqstwa, pijcie wina białego - mówi na.ucizy- ta.kż.e na .stoły smakoszów 'Ła granicą.. notmvane, ale w sbopniu nieporównv- l 
wyda.I rozporządrenie, godne wan.dala: ciel geografii, wielki znaiwca i am.a.- Ka?Ay !!iemal okręg kraju ma. swo- w'alnie mniejsey'm niż u nas. Nie 1 
roozka'Zal zni~ć WS'l:,YS'tkie krn:ewy tor. - Zimą. pije się wino ci~kie, we;r- je ułuhl-on~ v.iino, a każde wino nosi moglam zas"ęgnąć j k I 
wilnorooli. eh.an Krum o handllu za- w01De. Ale pije się je tylilro w mie- · I: dź t "i o '. d ę'lly' a w tej ma- 1 
... ani>C2lnym -•e -1•.J p0>,1·..,.;.a. i ,,'"""""- . h '·::tó h . . • i· na.1lwę 'ZWJa,zaną ą 're sw..vni ro- er1 . ll'O'Wla a,no mi, że Bułgarzy „. ~ ~~· -.~ „.-~ sJą-eae , •· ryc nazwy zaW!IOl'll.\ll!r 1- do'WC1dem, bąlłiź z okoHc-. nie upijają. się, & Ja wid?.:!alaim „za-

efektywną działalność i n'e 
ograniczać ,s;ę tylko do do­
rainych problcm;}w produk­
cyjnych. W wytycznych 
XII Plenum KC PZPR za­
warte jest nawet zalecenie 
opra.cowama ~nsipektywicz­
nego planu rozwoju techniki 
w każdym zakładz'e. Chodzi 
tutaj o lokalne roz;ra-oowa­
nie najlepszych ki.:runków 
unowocz..ekn.ienia pa.nku ma_,,. 
szynowego i urządzeń. 
Istotną sprawą bęciz:e tak­
że .szybkie wykorzystywa-n'e 
opracowań technicznych jn­
styt u tów naukowych i cen­
tralnych bjur konstrukcyj­
nych. Jak doty<:hczas opra­
cowania te, nie'.tiedy wiele 
lat, kżaly w szuflzd..;ch, nie 
ciesząc się zainlere._"'<lwanicm 
nasz,egv µr.z.emyslu. A jeśli 
już jakieł nowe rozwiąza-
n!e teclmicz.ne :naiszy in-
:tyn.:erów z,ootanie • to..so-
wane, to tylko takie. które 
doraźrne u.<;'Uwa jak:e.S kło­
poty produkcyjne. Opracowa 
nla per~__ktywiczne n~c cie­
szą się uznaniem. 

Te szki<:owo tylko pr.zed­
staw'.one zadania na. z..ego 
p!"z.emysłu w rozv;oju technt 
ki powinmy być w naszym 
przemy.śle szczegółowo OJX"a 
cowane. 

, E. TULKO 

dy" (tak się po bułgarsku narz;ywają. wrę „R". A więc żaden ISll1tlloła>srz Dlie · b" Al 
wioogTOna) nfo sta.nmv.Lły żadnej Jl'O- wypije czerwonego wina z Melnib A cos uorNIEJSZEGO'?,. Wl~TI!? t '.mro e o pij~e możn.a.. Gdan'sk 
eye}l w ekspo,rcie. Niem.ni.ej historia (miejscowość w kąciku, między grani- ,„ "' ~~e Y w srpoiradyc-z;nyob W'Y'P8d- ' 
za.pamiętała mu tę okll'utną. w formie cą poludnfową i 'Za.Chodnią, słynna z Owsrz:em: Mastica, o za.pa.chu spe- ·ac • ' 
nietolerancje. jak również za.pamię- ezerwonego wina) w maju (spożycie c.ialnie l'r7Y~ill-O'\\any?1.l ze śl'·wek. W końeu .Jednak nie wiem t>eraz. 

1 b k 
tala jego .synowi - nastt:"PCY· chanJOWi zimowe końaey się na miesiącu awrilu sła.wna. Sliwowńea. i nie minł-ej sJa.w- ll"ey powiedtzen.i-e bułgaTSkie: „Błog>OiSła- I i ··ego za yt •. 
Umurta.gowi, dekret 7'e'7JWalaJący na kwietniu). W maju p1Je sie słodkie na Rakija wódk.t z will(,,gl<m, k:ó- wione niech iJędzie wino, pr:reklęte ' 

l
upra.wę ikr-rewów winnych, am.ulujący i chfodne biale wino. Z winogron rt> J)O'Zostają ll'<l zroll e1.'u „j,n;,.. 'li'ie- - pijai'istwo" pochod"Jlf z ~sów eha-1 W ~rodę, 19 bm. o godz. 19 w 
całkowicie zakaz trzeźwego do 2ll1U- CZllll'JlYeh robi się willlo o ieh naizw:ie sł.ety nie oowied'Zliabm sie, dla.c:rego na Kruma, ar;y bliżsnle jest wsp-Ol- Klubie MPiK odbędzie się od-

«rema paipy„. Chan Umurtag 'Zl!Skalt'- - „Paimid". Jest to wnno o oddeniu Rakija musi pa.ehni-eć Ieka.nstwe'TI db. Cl)l?snym~. czyt Tomasza. Klepy pt. „Gdańsk 
bfł 90bie nieskońw..oną wdxięetZllOŚÓ żółtym, lekkie, ~lir go duro wypić. dzieci, które!lo smak i za.pa.eh urato- ZOFIA TARNOWSKA r i jego zabytki". Odczyt Ilustro-wany będzie pr:i:eźroczaml. 

~•••-----~~~~~~~~-~~~~~~-:""~~-~--.,.~~--. ..,.-~-..---..-..-..-..~-~.'."":------~----.'.""~~---..~~·~~.'.""----- Wstęp wolny. 
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Prezydium Rady Narodowei ------------------------------------------~"-' miasta· Łodzi Przedzjazdowy czyn społecznv 
s rowo ocen i I o -2-i. p---:!ó-ł-ty-!!.si_ą_:.,ca-~-=-o-dz·-i-n ••• 
wykonanie planu gospodarcźego za trzy kwartały 

Wczorajsze posiedzenie Prezydium Ra.dy NarodoweJ poświęco­
ne było sprawozdaniu MKPG oceniającemu wykonanie planu 
gospodarczego Lodzi za trzy kwartały. Niestety, nie byłb ono po­
cieszające. 

Gdyby ktoś za.dal sobie trud 
i przeczytał podobną relację z 
ub. ro)m, nie znalazłby dużej 
róimicy w ·porównaniu z tym, co 
zrobHiśmy za trzy kwartały 
1958 r. Te same ~edociąg;nię­
cia i braki występują już któ­
ryś rok z rzędu i mimo uchwal 
zobOVv"iązujących odpowiednie 
resorty i agendy do w-.&możenia 
kontroli d wyciągania konsek­
wencji w stosunku do przedsię 
biorstw, instytucji, czy osób od 
powiedzialnych za swoje odei111 
ki pracy, prawie nic nie zmie­
nia się na leps:z.e. 

Plan inwestycyjny wykona­
ny został w 63,6 proc. i zacho­
dzi oba:wa, że do końca roku 
nie oddamy do dyspozycji lud-

ności przyrzeczonych ilości izb 
mieszkalnych. GłóWl!la przyczy­
na w niewykOtllywain.iu planu 
budownictwa tkwi w złej orga­
nizacji przedsiębiors.tw budow­
lanych oraz w dalszym ciągu 
wysokiej absencji na bud<>­
w.aich. Bardzo niepokojącym ob­
jawem jest wzrost ilości nie­
usprawiedliwionych godzin. -
Wskutek absencji straciliśmy 
w III kwadale przeszło 3 mln 
zł, a łącznie nie przerobiono z 
tego powodu w ciągu 9 miesię­
cy, 8,1 mln zł. 

W dziale gospodarki komu­
nalnej inwestycje wykonano za 
trzy kwartały w 55,2% i taok: 
budowę sieci wodociągowej wy 
konano zaledwie w 57,4 proc., 

W szkole • 
I zon 

Dom dla chorych 
·nieuleczalnie 
powstanie w Łodzi 

Jl.ii: w przyszłym roku ma się 
rozpocząć w ŁDd.zi budowa do­
mu dla nieuleczalnie chorych. 
Przv ni. Paradnej powstanie o· 
kazały 3-piętrowv budynek obli· 
czony na 2on łóżek, 

Na sl"czególną uwagę zasługu­
je pro,iekt architektoniczny, któ­
rego autorem .!est Inż. arch. 
Ludwil< Mackiewicz. Projektant, 
mając na \\'-Zględzie to, że więk­
szość lokatorów tego domu spę­
dzi w nim resztę swego życia, 
uczynił wszystko, aby zapewnić 
im maksimum wygody. Toteż 
dom ten swym wyglądem ze­
wnętrznym będzie przypominał 
luksusowe sanatorium. Piękne 
tarasy, wszystkie pokoje - 3-, 4-, 
5- i 6-osobowe - będą słonecz­
ne. 
Całkowite ukończenie budowy I 

domu dla nieuleczalnie chorych 
przewiduje się w r. 1960. 

(kr.) 

·--- ~ 

! 
Pierwsza w Łodzi szkoła żon 

wzbudziła takie zai11teresowa-
11le wśród młodych kobiet, że 
'Liga Kobiet będzie musiała 
chyba uruchomić dwa równo­
rzędne kursy. Pierwsza Iekc,ia 
była interesująca i apetyczna. 

i Zupa pqmidorowa z groszkiem 
ptysiowym i paszteciki z mię­
sem w wykonaniu kursantek, 

.oll według wskazówek instruktor­
" kl Mirosławy Au1nu;tyni.aJ;;, 
ł smakowały wszystkim. 
ł Kursantki ma.Ją w szkole go· 

: 

spodarstwa przy u.I. Orzerozko­
wej pierwsrorzędne wartmkt 
nauki. Na pewno więc wiele 

: 

skorzystają, A po kursie sta-1 
ną się na pewno wspanialymi 
gospodyniami. (k) 

Foto: L . OJe,ini~ak 
." ... _______________ _ 

Tylko na Bałutach 
Łódzki Dom Kultury komuni­

kuje, iż z ci.niem 18 bm. zamknął 
listę zgłoszeń na ima;irezy choin­
kowe. 

Jedynie OK-Bałuty przy ul 
Zgierskiej 71 przyjmie jeszcLe 
pe"W'!lą ilość zgłoszeń na choinkę 
do dnia 28.11. br. w go'Clz. 11-16 
oprócz sobót i niedziel. 

Kilka minut z dvr. Hadyną 

kanalizacyjnej w 54,10/0, a bu­
dowę i przebudowę dróg w '44,2 
proc. Pqiypusz.cza się, że nie 
pn.erobimy w tym roku około 
5 mln zl: na te cele z powodu 
!:fraku siły roboczej. Warszaw­
skie Zjednoczenie Wodno-In­
żynieryjne . odstąpiło od wyko­
nan·a szeregu inwestycji i dla­
tegQ nie uzl:>roimy w sieć wo­
ooe.lągow.ą i kanalizacyjną osie 
dli Rogi, Kuraka i i.nnych o-
siedlj indywidualnych. · 

Tynkowanie budynków pl"Zed 
sta.wia się jeszcze gorzej. Wy­
konano zaledwie 34 proc. pla­
nu rocznego. Miano otynkować 
l 4 budynków, a wykonano o­
tynkowanie zaledwie 5. 

Na zaplanowanych do odda­
nia 10 szkół podstawowych do 
15 października, przekazano tył 
ko 4. Nie rozpoczęto zupetnie 
budowy dwóch szkół w DRN 
Pole.sie przy ul. Kopernika i 
1 Maja oraz przedszkola przy 
ul. Daniłowskiego z powodu 
niezałatwienia dokumentacji 
prawnych. Słabo przeb.iegały 
roboty Pl"ZY budowie Szpitala 
im. Biegańskiego, pl"Zychodni 
obwodowej przy ul. Szplta.llwj 
oraz Stacjl Sa.n.-Epid. pr:zy ul. 
Przybyszewskiego. Wlokąca się 
od miesiąca adaptacja szpitala 
po szkole ZMP uhlmęła na 
martwym punkcie z powodu 
braku dokumentacji technicz­
ne!. 

DBOR w porównaniu z ub. 
rokiem jest gorszy w wykona­
niu swoich planów o okolo 10 
proc. Do polowy października 
odda.no do użytku 2.572 izby 
mie.szka!JJ.e. co stanowi 47,2 
proc. planu rocznego. 

:Jto tylfm główne dane ze 
złego stanu wykonania plan.u 
gospodarczego za tl"Zy kwar­
tały, którego powody starali 
się tłumaczyć poszczególni kie­
rownicy wydziałów i przedsię­
biorstw trudnościami obiektyw 
nymi. Zdania poszczególnych 
członków Prezydium były jed­
nobrzmiące: za mało robi się 

w tym kierunku, by polepszyć 
istniejący stan, a ocenc kwar­
talną sytuacJi rozwoju pia.nu w 
mieście traktuje się tylko for­
malnie. Członek Prezydium H. 
Wa.chowic-.t. postawił wniosek o 
wszezęcie dochodzeń dyscypli­
narnych Pl"J.:eciwko kierowni­
kom inwestycji w Wydziale 
Zdrowia i Km·atorium, uważa­
j.ąe, że niena.leżyc:ie wykqnrują 
swoje funkcje. 

Stan dotychczasowy wedle o­
CEll1Y Prezydium nie może być 
tolerowany, bowiem prawie zu­
pełnie nie wyciąga się w'Ilio­
sków w stosunku do ludzi od­
powiedzialnych za marnotraw­
stwo materiałów przy budo­
wach i remontach, nie stosuje 
się kar konwencjonalnych w 
stosunku do przedsiębiorstw, 
które niekompleksowo oddają 
l:>udynki oraz nie pociąga się 
do odpowiedzialności głównych 
księgowych i kieroWlllików ko­
móreik finansowych za ruenale­
żyte wykonywa.nie budżetu. 

SK. 

Nauczyciele, urzędnicy, eks­
pedienci, a nawet dyrektor za­
kładów i przewodniczący rady 
robotniczej - z łopatą w ręku? 
To należy na ogół do rzadkich 
widoków. A tymczasem w ub. 
niedzielę o godz. 8 rano zebrało 
się na placu budowy przy AI. 
Cmentarnej (Doły-Wschód) - 50 
osób, które pn:epracowaly 8 go· 

* Sanatorium w Ciechocinku * Ośrodek wczasów rodzinnych w Ustce * Ośrodek wczasowy w Spale 

Związkowy Fu n dusz Inwestycyjny 
umożliwi budowę wielu obiektów 
Ambiibne plany ma Zarząd 

Główny Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Wlókienm:ic7Je1go, Odzie 
żowego i Skórza:n~o. Plainy 
te zmierzają w k.ieri.mku bu­
dowy szeregu nowych ośrod­
ków wczasowych, obiektów 
kul1m·ako - <'>Światowych, .sa­
natoriów ihp. Rozpoczęto już 
budowę dużeg0 ośrodka w-cza­
sów rodzinnych w Ustce j bu­
dowę sz;koly-pomni!ka z o~a.zji 

50-lecia Zwią1.ku. Są też za.­
mierzenia rozpoczęcia bud<>'­
wy sanatoriwn w Cieohot"'i.n­
lru oraz przejęcia i rozl>Qdowy 
ośrodlka woza.soweg0 w Spale. 

Ale do tej pory rea'1izacja 
wszysfkioh tych zamiarów 
kulała nieoo z oowod'Ll... bra­
ku pieniędzy. Na wspomnia­
ne bowiem inwestycje potrzeb 
ne są poważne nakłady finan­
oowe. 

Sytuacja jedn.alk obec:rJ.i..e 

Nowy sklep ·z obuwiem u[eg.!a .zmianie, gdyż uohwałą 
plenum ZG Wlók'!liarzy zo­
sta·ł utwurzony ZW'ią,ńl:owy 
Fundusz Inwestycyjny, J)ll."W­
znacrony wyłącznie na fina:n­
BoC>Wanie mwesty-cji o charak­
tenze wvooczynkowo-kuracyj­
nym j kulturaJn~wiatowym. 
Związkowy FundulS'Z Inwesty­
cyj,ny będzie tworzony JXl!!X'zez 
odpisywanie 10 proc. wpły­
wóv« ze zwią?lkowyc:h islkiladek 
człono'..mwl!lk.ich. a ta,kże z częś 
c..'i l'UJb oaloooi. nadwyżek 
b\.l<lżetowycli. 

* * 
Elispedienci pomagają w przymierzaniu 
80 wzorów 

W ubległy poniedziałek w 
domu przy Pl. Reymonta 5-6, 
dyrek<!ja MHD-Obuwie otWO• 
rzyla po remoncie swój <:ik.hp. 

Filmy 
dla młodzf ezy 

W związku z przesunięciem 

terminu eliminacji konkursu 
„Czy znasz filmy radzieckie" -
na li.zień 24 listopada - nie wy­
świetlane dotychczas filmy: 
„Wios,na na ulicy Zarzecznej", 
„stara for.teca", ,,Na naszym 
podwórku" i „Piękne dni" -
znajdą się na ekranie kina 
„Przyjaźń" (Narutowicza 281 w 
dniach 19 bm. o godz. 16 i 18 o­
raz 20 bm. o i:-0dz. H I 16. 

Nie byłoby w tym nlc dziW'lle­
go, gdyby nie ... cz.as r~ónt..i 
i za.stos.owania s.przedazy p:-e­
.selekCJ-".i.nej. Remont przepro­
wadzot10 w ciągu niespelma 17 
dni, co jest prawdziwym rekor 
dem. (Wszyscy bowiem pa­
miętamy trwające miesiącami 
remonty sklepów różnych 
branż). Za.sługę &ZY'bkiiego wy 
koo.a'll!.ia prac należy pr.zypisać 
wykonawcy - Spółdzielni Pra 
cy „Pokój". 

Sprzedaż preselekcyjna p0le­
ga na tym, że wszyis.tkie W'H>­
ry obuwia - a je.st ich 80 -
2Jnajdują się w zawieszonyci1 
ga:blotkach. Obok każdej pa­
ry umjeszcrz.ono kartec:ukl z ce­
ną (w koloriie czerwonym) i 
numerem obuwia (w kolo!"Ze 
czarnym). Oprócz eks.pedie.n­
tek wydającY'ch żądane fa.s.o~ 
ny, są róWl1ież ekspedienc.i, kto 
rzy pomagają kupującym w 
przymierza.ni u obuwia. 

Przemysł 
lekki 

w Jatach 
ł959-65 

* Śląsk płytach, ale... w NRF * Tendencje wido­
wiskowe, lecz nie opera ludowa * Góralki wzięte prosto 

na 

z gór 
nego•' 

Jak nas infonmuje z-ca dv­
r~ktora MHD-Obuwie ·p. 
Król - joo~ to już 1TZe<:i tei;:o 
rodzaju 1&.l(lep na terenie Ło­
dzi, a niedługo otrzymamy 
czwa:r.ty' przy ul. Piotrkows•kiPj 
nr 4. Otrzymamy - jeżeli 
Przedsi.ebionstwo .KemQiltu B.u­
down.ictwa Handiu W ewnętrz­
neao - dotrzy1ma nowego, prze 
dl~żonego już tet'minu zakoń-

Komitet Łódzki PZPR zawia· 
damia aktyw partyjny, a szcze 
gólnie lektorów i prelegento>w 
KŁ i KD, :te zapowiedziany 
odczyt pt, „Perspelttywy roz­
woju przemysłu lekkiego w 
Pol~e w latach 1959-65", odbę­
dzie się dnia 20.11. br. o godz. 
lG w sali KŁ PZPR, Al. Ko­
ści uszki 107. Dzieła klasyczne tylko dla „użytku wewnętrz­

Na wiosnę znowu w Łodzi 
W poniedziałek, po pierwszym, niedzielnym występie, tru<lno było 

dosrukać się „Slązaków". SpaU ~nem kamiennym do południa, 
a nlektórzy jeszcze dlużeJ. 

- .T-esteśmy n lelud.1Jko ~męcze­
ni - powtada dyrekwr Hadyna, 
którego zbudzihk„. prasa - ma­
my za sobą kilka nie przespa­
nych nocy. Nocami bowiem ro­
biliśmy w Po.zmainiu nagrania 
Po:miań ma najlepszą w kraju 
poo względem akustyki sa.lę -
aulę uniwersytetu. 

- Będziemy mieli więc sporo 
nowych nagrań z repertuaru 
,.Sląska"? Mo:i:e będme łatwiej 
dostać płyty z WafZYmi piosen­
kami. 

- Dotychczas istotnie było 
dość trudno. Mnie na przykład 
udało się kiedyś kupić kilka na­
szych pl'yi w NRF - w Polsce 
nie mogłem Ich dostać. 

- Jakie są pańskie plany arty 
styczne, dotyczące zespołu? 

- Jeśli była pani na naszym 
sgek•.aklu, to pewnie zauważyła 
pani w układzie repertuaru ten 
dencje wklowiskowe. Na przy­
kład część beskidzka jest tema­
tycznie i treściowo powiązaną 
całością. Pójście da.lej po tej li­
nii jest właśnie moim zamiarem 
Chcę ze składanki przejść cał­
kowicie na koncepcję widowisko 
wą. Warszawscy recenzenci o.kre 
ś!H! to jalko dążenie do opery 
ludowej. 

- A pan co na to? 
- Ja chcę zachować linię ze~ 

społu pieśni i tańca. Nie chciał­
bym też być ograniczony jalcąś 
bardzo cia"1ną kc>ncepcją. 

- Przyznam pan11, te slucha­
.!ąc solistów „~iąska", pomy~Ja­
łam właśnie, że ma pan dane, by 
stworzyć operę ludową. 

- Jeśli chodzi o zespół, ~o 
wciąż jeszcze przeprowadzamy 
el!mj,nacje i przyjmujemy nowe 
osoby. Dziś pozostało tylim ~o 
proc. tych cz:ronków zespołu, któ 
rzy są u nas już od 5 lat. 

- Skąd rekrutują się wasi 
artyści? 

- W 75 proc. ze Sląska. reSJ'Jta 
z innych części kraju. Mamy też 
góralki, wzięte prooto z gór, tak, 
że np.· nasze „helokanie(! jest zu 
pełnie autentycznp,, 

- Czy ma pan zamiar ograni­
czyć się w przyszłości do regio­
nu Sląska.? 

- Materiałów by n'!e zabrakło. 
Mamy około . 30 tys. zapisów pie­
śni śląslcich. Wyszliśmy jednak 
trochę poza region - do regio­
nów sąsiedinich, polludniowych. 
Jeśli zaś przewiduje sle wyjaZdy 
za granicę - 'nie do pomyś'enia 
jest p!l'ogram bez mazura C7.y 
poloneza. 

- Czy to prawda, że „Sląsk" 
ma w swym repertuarze nie ty!· 
ko pieśnl ludowe? 

- Nie, 1;.o nie.prawda. Reper-

tuar „Sląska" jest tylko !udo-­
wy. Natomiast po to, by ze.>G)ół 
roz,wijał sie muzycznie wszech­
stronnie, opracowujemy, wyłącz 
nie dla „użytku wew11etr21nego 11 

również dziela klasyczne:i muzy­
ki. Mamy więc opracowane m. 
lin. Mszę h-molI Bacha, Stabat 
Mater Szymanowskiego, Mesja­
sza Haendla, Pasję św. Mateusza 
Bacha, IX Symfonię Beethovena, 
a nawe<t Chaczaturiana. 

- I nigdzie z tym nie wystę­
pujecie? 

- Nic. Raz tylko, w rewan:i;u 
~a piękny koncert orga•nowy, 
który zagrano specjall1ie dla nas 
":e Freibergu w Niemczech, za­
śpiewali:i;my gospodarzom Alle­
luja z M~jasza HaenrJ;a, a w 
Lipsku - fragment Pasji św. 
Mateusza, Bacha. 

- I na zakończenie je51!cze je­
dno pytanie: Czemu nie wydaje­
cie drukowanych programów? 
Wprawdzie konferansjerka jest 
bardzo mila i pożyteczna, ale na 
zwiska i nazwy szybko uciekają 
z pamięci. 

- Mamy teraz okolio 300 po­
zycji w i-epertuarze i pr.ogram 
kształtujemy każdorazowo we­
dług życzeń organlzato·rów. a 
także - reakcji publiczności. 
Trudno więc byłoby to uwzględ 
niać w drukowanych progra­
mach. Ale myślimy i o tym. 

- Kiedy odwiedzicie Łódź? · 
- Bardzo lubimy tu wys.tępo-

wać I po.--tararny się przyjechać 
ao was na wiosnę. 

BQZma-wiała: 'l', WOI, 

I 

czenia robót. (J. S.) I 

Odczyt wygłosi wiceminister 
przemysłu lekkieg-0 - Kakic­
tek. 

SRODOWE ODCZYTY 
w Bibliotece im. Waryńskiego 

Biblioteka im. L. Waryń­
skiego :1..ainicjowala cykl odczy 
tów w katdą środę tygodnia 
pod nazw~ „Wlccizory aut-0r-

„KOLENDRON" 
nowv łódzki 

·' 
roślinny środek 
piorący 

Centralna Wytwórnia Olejków 
Eteryczn~·ch w Łodzi wyproduko­
wała ostatnio r~Ji.nny śrocle·k pio­
rący pod 11az.wą „Kolendron". Ko­
lendron pierze· wszystkie bkaininy, 
jak: \vełny, jedwabie, nylon, 

skie łólhkich litera.tl}w i pra­
cown.i·ków pióra". Myślą prre­
wodni:i, tej akcji kulturalno­
ośw.i.afowe,j jest chęć zbliżenia 
lód'Lltieh liter.aiiów. p0etaw i 
krytyków za.równo tych znany en 
jak i mniej manycb a posiada­
jących na swym koncie cieka­

·we pozycje pisarskie, dio sp<Jol.i' 
c-~eństwa Jódrnkiego. Słuchacze 
rekn1tują się w dużej mierze 
spośród czytelmków Biblioteki 
im. Wa.ryńskiego. Imprezy te 
warto jednak p~lccić ka:W.emu. 

W dnju drzisiejszym, o godtz. 
19, Alek.sa.nd~r Kamiński - au­
ror „Kam.leni n.a „~a10iiec" wy­
.gł-OSi odcrzyt na tema.i: „Praw­
da i Iiik<:ja· w powieści". (1) 

steelon, nle n~ąc włókna. Moż- .., .......... ..., ... ....,...,_._.._......,._.,....,.....,... 
na stosować go również do prania 

rr~~~llc;f~ą~~k~ri%a~z~1Y~i1ę j~~~~ Zanob1'ega1' noz' arorn' 
stirzedaży inie tylko w .sik.lepach l tJ tJ 
PSS i MHD, aloe nawet w skle-
pach zielarakich,, (1;~ -~~~~~~~~.:'-...,1' 

dzln, zakopując rury wodocią­
gowe. 

Humoru było pny tym oo n!e 
miara. Tak np. z-ca dyrektora 
Łódzkich Zakładów Grafic1lllycll 
- Andrzej Swierczyński i prze· 
wodniczący rady robotniczej z 
tychze zakładów Hen.ryk 
Szlauderbach, wsp61zawOdnlczyU 
ze sob<\ zajadle, głosząc przy 
tym wszem i wobec: - Ot-O, jak 
się układa współpraca między 
dyrekcją i radą r1>botniczą. Pod· 
kopu.iemy się pod 61ebie wza. · 
jemnie.„ 

Ta niecodzienna SO-osobowa 
ek.ipa - to członkowie Spółdziel• 
ni Mieszkaniowe.I „Lokator", 
któny pracą na budowie spół­
dzielczego osiedla mieszkaniowe­
go postanowili uczcić Ili Zjazd 
PM"tii. Nie ke>niec jednak na 
tym. Czyn społeczny Ćzłonków 
spółdzielni „Lokator" będzie 
trwał w dalszym ciągu - pn:yj­
d" do pracv w każdą niedzielę, 
tak długo - jak tylko pozwolą 
warunki atmosferyci<ne. W &en 
sposób przepracowanych zosta­
nie około 2,5 tys. godzin. 

P<>tlobne zobowiązania podjęli 
l wykonują na Karolewie I Ju­
lianowie członkowie SpółdzielnJ 
„Osiedle Młodych". (gr) 

Foto: Leon Olejonicza.k 

Drugi dzień procesu 
o morderstwo 
przy ul. Stefana 

W drugim dniu pl'OCesu o mor-
- derstwo Elżbiety Becker, doko­

ina.ne .nocą z 21 na 22 październi­
ka 1952 l"()kU sąd przefiuchal 
pierwszych świad<ków. 
Zanłm jednak zrelacjc>nujemy 

ważniejsze dla przewodu sądo­
wego wypowiedzi, powrócirnv 
na chwilę do· zeznań osk. Jóź­
wiakowe,1. 

W pierwsz~"lll dniu proc~iu o­
skarżona Jóźwiak sugerowała sd­
dl:l'wi, że zabójS'bwo miało miej­
sce w czasie dnia, kiedy mu 
wrnz ze swoim synem była w 
Po:ra.dni Przeciwgruźliczej. Ty111-
czasem świadek Wilenkln - k­
karka o&-rod1ka przeciwgruźlicze­
go stwi.erdzila, na pod„tawie re­
jestru, że w tym diniu nie prze­
prowadzono badań kcmitrolny~h 
ant oskarżonej, ioni też jej syna. 
Swiadek Wilenki.n nie zaprzecza 
jedna·k, iż karty reje;;;tracyjne 
mogły zaginąć. 
N86tępnie sąd wysłuchał ze­

znań świa~ka Eugenii Binkow­
skiej, &ublokatoirki Jóźwia.kowej 
oraz jej brata - Józefa. Bin­
kowsl<a nic pa.mięta dokłacLnie 
kiedy .,z·niknęla" Elżbieta Bec­
ker. Twierdzi jil'dnak. że naj­
prawcLopoclol>niej osta·flni raz wi 
<lzia{a Elę 20 października. Kie­
dy też Binkowska zauważyła śla 
dy krwi na pościeli Elżbiety, 
Jóźwia.kowa WY-tłumacz.yla jej, 
że Book.er miała zabieg gineko­
logiczny, po którym wyjechała 
d:> Sieradza na grób swojego 
narzeczonegq. 

Swiaicleik Jó.zet Bin.krywgki 
stwieroził, że nigdy nie wldział 
w miesik.aniu Jóźwia•kowej osk. 
Zdzisla·wa Wysockiego. Po raz 
pierw".Szy zetkmął się z nim na 
poprzednich roz;prawach są".lo­
wy·ch. Sw. Bi,nkowl>ki, mimo iż 
J>O zajęciach w szkole przewarane 
przebywał w domu, nie słyszał 
też inigdy, aby Beokerówna mia­
ła narze·czonego. 

Wczoraj sąd wy~'łuchat róvt­
nież c;pinii profesora dr B. Pu­
chowskieg.o - kierownika Za.kła 
du Medycyny Sądowej. który }a 
ko biegły przysłuchiwał się roz­
prawie. Prof. PuchowS'ki pJwie­
dzial między innymi: Ofiara nie 
broniła się przed zadaniem cio­
sów. Swiadczą o tym ró\\,noley.le 
ulożo,ne rany. Najp.raW'd.opcodob­
niej Beckeróv.'!Ua musiała wtedy 
spać. Mogla rówinież po pie;•,·­
SZ:Jo"lll ciosie stracić przytomnoi;ć. 
Sąd: czv t"any zada.ne były sie­

kierą. czy też ta.sakiem? 
Prof. Puchowski: Najprawd-o­

podobniej siekierą, gdyż ta jest 
cięższa od tt':Sa'irn. 
Sąd: CZy kobieta o budowie 

Jóżwia.kowcj mogla za.dać aż tak 
silne ciosy? 

Prot. PuchoWl'ilki: Bezwzględ· 
nie tale. 

·po dwóch dniach rozprawy 
trud„10 odpowiedzieć na pyta11.e: 
Kt je.st winien śmierci Elżbiety 
Becker? Zwłaszcza, że od no.peł­
nienia owej zbrodni upł~·nęlo 
6 lat, które stającym przed są­
dem niewątpliwie wymazały z 
pamięci wiele istobnych faktów. 
Można jedna.k s1>wiel'dzić, te 
wczorajsze Ze/llnania świadków, a 
S'le7'E•gólnie oopinia pro!. Puchow­
Rk~egt> poważnie nbciążvł)' ois.1;:. 
S!ji.n~awę Jóźwiaik. Roz·prawa 
trwa. „, 

• 

, 



• 
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W MNZ TELEFONY 

Pogot. MlllcyJne 
Pogot. Ratunkowe 
straż Pożarna 
l{om. Miejska MO 
Pryw. Pomoc Lek-

07 
404-44 

DKM (Nawrot %7) „Dzlew f:OlJ9dzf,e1J JCIE'IWP ~;::.. i-d~~~popraw-

Pryw. Pogot. Dziec. -
08 

292-2'? 
333-33 
555-55 
300-00 (W 

uwaga1 Repertuar sporzą 

HINA 
dzono na podstawie ko­

STUDIO (IIl - Bystrzy- munikatu Okręgowego 
eka 7-9) „Folles Berge- zarządu Kin. 

nawiasach podajemy re" dozw. od lat 18, g. * :(. * 
kategorie kin) 17.15, 19.30 Przedsprzedaż biletów na 

STYLOWY (I - Kilińskie 2 dni naprzód do kin: 

TEA ,..-R..,. l\.DRlA (Il - PiotrkDw- go 123) „Dziewczęta z „Bałtyk", „Polonia", 
• ' • ska 150) „7-mlu złodziei' Florencji" dozw. od lat Wisła" Włókniarz" 

TEATR NOWY (Wlęckow 
sk!ego 15) g. 19.15 „ży­
wot Józefa" 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.15 „lllałżeńskie ko­
medie" 

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „Krysia Le­
śniczanka" 

• TEATR IM. JARACZA 
(ul. Jairacza 27) g. 19 
„Majątek, albo imię" 

„PINOKIO" (Kopernika 
nr 16) g. 10, 12 „Historia 
cała o niebieskich mi­
gdałach" 

„ARLEKIN" (Wólezańska 
nr 5) g. 17 „Przygody 
warszawskiego misia" 

TEATR MŁODEGO WI­
DZA (Moniuszltl 4a) nie 
czynny 

T'.EATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu nr 21) 
g 19.30 „Pamiętnik An­
ny Frank" 

OPERA - nieczyin,na 
TEATR ZIEMI t.ODZ­

KIEJ (Kopernika 8) nie­
czynny 

/lflJZEA 

dozw. od lat 12, g. 16, 18, g. 15.45, 18, 20.15 ;;woinoŚć" ~ w Ośrod-
18, 20 SWIT (Il - Bałucki Ry- ku Usług Filmowych 

BAŁ.TYK (premierowe - nek) „Popiół I diament" ul. Wigury 2 w godz'. 
N_arutowtcza 20) „Zol- dozw. od lat 18 g. 15.45, 12_ 16. 
nterz królowej Madagas 18, 20.15 * :(. * 
karu" dozw. od lat 18, TATRY (II -: Sienki.ew!- zoo _ czynne g. 9-16. 
g . 10, 12, 14, 16, 18, 20 cza 40) „Krolowa snie- __ 

OWORCOWE (Jl - Dwo- gu" dozw. od lat 7, g. a k 
rzea Kaliski) „Pasterka 16, „Zbrodnia i kara" Dy:zury apłe 
I kominiarczyk" dozw. dozw. od lat 16, g. 18, 
od lat 7 g. 10, 11.30, 13, 20.15 Piotrkowska 165, Naru-
14.30, 16, 17.30, 19 WlSt.A (premierowe . - towiaza 6, Rzgowska 147, 

GDYNIA - remont Tuwima 1) „Na tropie" Więckowskiego 21, Karo-
LĄCZNOSC (IJl - Józe- dozw. od l~t 18 g. 9.30, lewska 48, Przybyszew-

fów 43) „Szatan zazdro- 11.45, 14, 16.15, 18,30, skiego 41, Limanowskie-
ści" dozw. od lat 16, g. 20.45 go eo 
19 WLÓl{NIARZ (premiero-

MŁODA GWARDIA (Il - we - Próchnika nr 16) AS Al. Kogcluszkl 48 
Zielona 2) „Wolne mia- „Dwoje z wielkiej rze- pełni stałe dyżury nocne 
sto" dozw. od lat 14, g. ki" dozw. od lat 16, g. 
9.30, 11.45, 14, 16-15, 18.30 10, 12, 14, 16, 18, 20 DYŻURY SZPITALI 
20.45 WOLNOSC (premierowe 

MUZA (II - Pabianicka - Przybyszewskiego 16) Położnictwo: Szpital KU 
173) „Cichy Don" I seria „w~·znanla hochsztaple- nicz~y lm. Curle-Skłodo­
dozw. od lat 16, g. 15.45, ra Feliksa Krulla" - -.vsk1ej, ul. Curie-Sklodo-
18, 20.15 dozw. od lat 18, g. 10, wskiej 15 - Chojny I Ru-

PIONIER (II - Franclsz- 12.30. 15. 17.30, 20 da, Szpital Im. dr H. 
kań9ka 31) „Listy z mo- ZACHĘTA (Il - Zgierska Wolf, ul. Łagiewnicka 
jego młyna" dozw. od nr 26) „Elżbieta, Joanna, 34~36 - Widzew, Staro-
lat 14 g. 15.45, 18, 20.15 Lizystrata'" dozw. od m1eJska, Sródmleśaie, Szp. 

POLONIA - remont lat 18, g 9.30, 11.45, 14, im. dr H. Jordana, ul. 
POKOJ (Il - Kazimierza 16.15, 18.30, 20.45 Przyrodn~cza '7-9 - Ba­

nr 6) „Zbrodnia I kara" OD.RA (Przędzaln·lana 68) tuty, Szpital im. Maduro­
dozw. od lat 16, g. 16, „Historia jednego my- wlcza, ul. Kr_zemienleeka 
18, 20 śliwca" dozw. od lat 7 °'' 5 - PoleS1e 

1 MAJA (II - Kilińskie- g. 17, 19 Chirurgia: Szpital Im. 
go 178) „Cyrano de Ber- POPULARNE (II - Ogro dt· Pirogowa ul Wiólazań 
gcrac" dozw. od lat 12, dowa 18) „Król Maciuś ska 195 ' · 
g. 15.30, 17.ł5, 20 l" g. 17, 19 t . s lt l 1 d 

MUZEUM ARCHEOLF~g:, ROMA (~I - Rzgowska 84) PRZEDWIOSNIE (I - Ze R~~;:~~~ uf~ S~rli~a l~ 
CZNE l ETNO~RA „Historia jednego my- romskiego 76) „Kalosze ' 
NE (Pl. Wolnosc! ,14) g. śliwca" dozw. od lat 14, szczęścia" g. 15.30, 17.45, Laryngologia: Szp. Im. 
10-16 g. 16, 18, 20 20 dr Pirogowa, ul. Wólczań 

MUZEUM SZTUKI (Więc- SOJUSZ (II - Nowe Złot GARNIZONOWY KLUB ska 195. 
kowskiego 36) czynne g. no) „Hotel du Nord" OFICERSKI (Tuwima 34) Okulistyka: Szp. MON, 
11-15 . dozw. od lat 16, g. 17, 19 nieazyinny ul. Żeromskiego 113. 

ISOCHINA 
ew drażetkach) 

zwalcza radykalnie: 
.GRYPĘ, ANGINĘ 

oraz 

WSZELKIE PRZEZIĘBIENIA 
Do nabycia 

we wszystkich aptekach 

!!'ARM. SP-NIA PRACY .,ISOPBARM" 

Odprzedaż nadwyżek remanentowych ma· 

teriałów instalaeji sanitarnych i clektry­

czny.ch dla przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych i rze.Qliosła 

OGŁASZA 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Sanitarnyc!t i Elektrycznych 

Zamówienia przyjmuje i udziela wyja· 
śnień dział zaopatrzenia - Łódzkie Przed­
siębiorstwo Instalacji Sa.nitarnych i Ele· 
ktrycznych w Łodzi, ul. Zawiszy Czarne­
go nr 23-27. 7815-K 

Muchy, 
pluskwy, 

}fara/uchy 
i inne szkodliwe insekty 

niszczy skutecznie i fachowo, pny użyciu 
nowoczesnych środków chemicznych 

Łódzki Zakład Dezynfekcji, Dezynsekcji 
i Deratyzacji 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 238 
telefon 438-26 i 440-32. 

PRZETARG 
Dyrekcja SŻpitala im. dr Biegańskiego 

w Łodzi, ul. Knia.ziewicza. 1-5 
OGŁASZA PRZE~ARG 

na remont kotła C. O. o powierzchni ogrze­
walnej 100 m, który obejmuje: 
1) Rozdeklowanie i zadeklowanie dwóoh wła­

zów. 
2) Czysz,;zenie z kamienia, po·I·iołu i sadzy 

przewodów kcxminowych i czopucha oraz 
grafitowanie. 

3) Remont armatury przedniej. 
4) Nitowanie płomienicy. 
5) Przełożenie ruszt. 

\; przetargu mogą brać udzial przedsiębior­
stw.a państwowe, spółdzielcze oraz osoiby pry­
watne. Oferty z kosztorysami należy składać 
w dziale gos0po<larczyll). do 4 dni po ogłosze­
niu 1·rzetargu w godz. cx:l 8 do 15 .. 

PRZETARG 
Łódzka Spółdzielnia \\"yda.wnicza 

Łódź, ul. Piotrkowska 117 
OGŁASZA PRZETARG 

na 'Wykonanie 10.000 szt. śrub do ałbumów. 
Oferty mogą składać zakłady państwo.we, 

uspołeczni-one i osoby pryw·atne. Terminskła­
dania ofert do 1 grudnia 1958 r. WY.iaśnjeń 
w s.prawie ofert udziela dział techniczny spół­

W dniu 1 '7 listopada 1958 roku zmarł I STANISŁAW ŁADNOWSKI 
adwokat 

członek Zesp<>lu Adwokackiego 

w Piotrkowie Tryb. 

I 
W Zmarłym Adw_okatura straciła do­

slto1..a.łego prawnika. i nieodżałowanego 
kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 

RADA ADWOKACKA w ŁODZI. 

TELEWIZOR marki „E­
.kran" tanio sp-rze-Oam. Ul. 
B. Joselewicza 16, m. 19 
Maciejczyk 23400 g 
MOTOCYKL „WFM'~v 
idealnym stanie po datar 
ciu sprzedam. Ul. Kwi­
dZyńska 12, m. 5 od godz. 
16-18 23401 g 
:H.MOCHOD bagażowy 
do sprzedania WładyS'law 
Czarnecki Łódż-Sfkawa, 
Ch&łubińskiego 24 
RADIO „Beethoven II" i 
in-:. tc,cyikl. 11M 72" eprze­
dam. Tel. 344-93 
CIĄGNIK 45 KM tallllO -
sprze:dam. Tuszyn, . Armii 
Ludowe.i 38 23165 

CEGIELNIĘ polową k. 
Aleksandrowa tanio sprze 
dam. Oferty pisemne -
„23174" Biuro Ogłoszeń, 
F1otl'kowska 96 23174 

MASZYNĘ „Singer" gabi 
netową, motorek do ma­
szyny sp~?.edam. Próch.ni­
ke. 27-25,, front, parter 

MOTOCYKL „WFM" i te­
lowi2lor „Rubens" sprze­
dam t>.rdo. Zespołowa 7 
(przystanek tramwajowy 
R.okic1e) 23296 

PRAGA l 

DWA duże pokoje, kuch­
nia, wygody, parte•r (Piotr 
kO'wska przy Nawrot) -
zamienię na 2 lub a poko­
je z wygodami, do dru­
giego piętra . Warunki do 
omówienia. Tel. 306-87, od 
godz. I4 23178 g 
4 POKOJE z kuchńią:-du­
ża powierzchnia, wygody, 
w śródm\eściu zamienię 
na mniejsze 3 po0koje z 
kuchnią z centralnym O• 
grzewa.niem. Oferty pisem 
ne „23210" Biuro Ogłoszeń 
P iotrkowska 96 23210 
2-3 POKOJE z kuchnią, 
z wszystkimi wygodami, 
wolne od kwaterunku -
kupię. Oferty pisemne 
„23102" Biuro Ogłoszeń, 

dzielni.. Zas~~eg~ się prawo wyboru °:ferenta !EMERYT wojskowy sa­
luib uniewazmerua przetargu bez poda-ma przy- motny poszukuje rencist­
czyn. 7837-K ki do prowadzenia go;;.p.o-
·---------------------- dar&twa koło Łodzi. Wia-domość Wólczań..<oka 67-6 

Piotrkowska 96 2310l 
SAMODZIEi,NY pokój z 
cer.tralnym ogrzewaniem 
w śródmieściu zamiEllllCl 
na równorzędne lub po­
kój z kuchnią. Oferty pi 
semne „23320" Biuro ogło 
szeń, Plotrkow"•ka 96 
POKOr i-kuchnią-na III 
piętrze 1 loka•l przemysło 
wy zamienię na 2 poko­
je lub większy po.kój z 
kuchnią na parterze. Ofer 
ty pisemne "23251 u Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowslta 96 
POKOJ z kuchnią ·zamie­
nię na większe lub na 2 
pokoje z kuchnią . Wia­
domość Sokola 14, Jasiu­
kiewicz 23258 g 
2 - POKOJE z ku~hnią w 
blokach na Stokach za­
mienię na 3 pokoje z ku· 
chnlą w śródmieściu. Ofer 
ty pisemne „23259" Biuro 
Oglosze1'1, PiotrkC>Wllka 96 
2-i'oK'oJE'Zki:iCłt"nii\'Za.: Uwaga, rzemieślnicy! 

Izba Rzemieślnicza. przypomina wszystkim 
rzemieślnikom - członkom łódzkich orga­
nizacji cechowych - o obowiązku umiesz­
czania w za.kładach na widocznych miej· 
scach obowiązujących cenników za usługi. 

FRYZJER męski na stale 
potrzebny Kilińskiego 73 
POMOC e1on1owa potrzeb 
na. K. Lewińska Łódź, 
Kopcińskiego 58-. Zgła­
szać się od godz. 18 

' 
NAUKA 

KURS haftu maszynowe-

mienię na równorzęd.ne 
rv.zkładowe najchębnlej w 
blo.kach. Wiadomość, Re­
wolucji 1905 i-. lS-16 od 
godz. 9-13 22922 

STUDIA IHEDl'CZNE 

!lnl ... ,--0-G_l_O_S_ZE_N_l_A_D_R_O_B_N_E ___ llJ ~~atTK;,:c,J-ap~~l:~~~e;j~ 

I wróblewskiego 15 cwejś-

z • ' I I f • ~---··---------------.1.u__ ale od ż6romsklego) II miana numerow e e onow p!ętro, pokój 206 g. 8-17 
SAMOCHOD „Mo&kwlcz" • I starszy tYP mało używa- KURSY samochodowe 

POKOJU z kuchnią pil: 
nie posziukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty pi­
semne „23272" Biuro Ogło 
szeń, Piotrkowska 96 
DWA pokoje w blokach, 
wszystkie wygody, I pię­
tro. telefon - zamienię 
na 3 pokoje samodzielne, 
w blokach wzgl. nowyin 
budo\"J'Ilictwle. Tel. 552-55 
po godz. 18 23412 

Zgodni€ z zarządzeniem Ministerstwa Zdro­

wia - Akademia Medyczna w Łodzi organi­

zuje 7-miesięczny kurs r-rzygotowa'fczy na 
studia medyczne dla felczerów, .pracującyi::h 

w placówkach służby zdrowia na terenie wo­

jewódzrow łódozikiego i kieleckiego. Informacji 

udziela i przyjmuje zapisy sekretariat kursu, 

mieszcząGJ się w Łodzi, przy AL Kościus~ld 

4, I'I piętro, pokój 13 - rektorat. Za.pisy trwa­

ją do dnia 25 listapada br • 7833-K 

KO~., ~.c~!~~~~~ .~.~~nla I 
SPRZEDA 

instytucjom uspołecznionym W.P.H.S. Hur· 
townfa nr 1 w Łodzi, ul. Naftowa 3. Zain­
teresowani mogą otrzymać informacje na 
miejscu lub telefonicznie nr 340-15 w dzia-
I~ administracyJno-gospodarczym. 

il'rzetarg ograniczony .„ li i Ili 

SPÓŁDZIELNIA PRA(JY „GUMA" 

w Łodzi, ul. Bolesława 5 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż samOC'hodu marki Chevrolet USA 
2 tony. Cena wywoławcza zł 30.000. Przetarg 
odbędzie się w diniu 5 grudnia 1958 r. od go­
dziny 10 do 12 w siedzibie spółdzielni przy ul. 
Bolesława 5. 

W razie niedojścia do skutku pierwszego 
przttargu II r-rzetarg odbędzie się dnia 19 
grudnia 1958 roku przy obniżce cen\)I' wywo­
ławczej 0 40 proc. lub gdy drugi przetarg nie 
przyniesie rezultatu III przetarg odbędzie się 
w dniu 3 stycznia 1959 r. przy 0<001.<i!żoce ceny 
wywoławczej o 75 procent. 

W przetargu mogą brać .udział wymienieni 
i uprawnieni w trybie przepisów § 9 na str. 
2 zarządzenia ministra komuruikacji z dnia 8 
maja 1957 r. (M.P. nr 56 z dn. 20. VI. 1957 r. 
i"OZ. 353) po uprzednim wpłaceniu w k,a.sie 
spóldzie!'Ili wadium w wysokości 10 proc. ce­
ny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
p :-zetargu. 
Powyższy poj.ązd mechaniczny można oglą­

dać w spółdZJielni przy ul. Bolesława 5 w dni 
powszednie od godz. 8 do 14 a w wboty do 
godz, u. tel, 420-la. .7836-K 

Zakłady Wytwórcze Aparatury Elektrycznej 
„WOLTAN" 

Łódź, ul. Gdańska 138 
zawiadamiają, że od dnia 20 11st-0pada 1958 
r-0ku zostały zmienione numery telefonów · 
według niżej podanego spisu: 

251-14 Centrala 

2::9-02 Dyrektor Naczelny 

315-14 Dyrektor Techniczny 

365-81 Dział Planowania i Zbytu 

226-69 Dział 

225-90 Dział 

365-83 Dział 

~aga, 
I S;ótdzielni 

Zaopatrzenia. 

Finansowy 

Konstrukcyjny. 

udziałowcy 

. PRZYSTAŃ" ,, 
Dla ukończenia budynków we właściwym 

terminie konieczne jest dostarczenie w cią­

gu miesiąca listopada po 150 kg węgla. 

·Podajemy teiefon spółdzielni nr 463-77. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIVI Ałłl Ili 

NIERUCHOMOSCI ny, rok pr.odukcji l~ - amatorskie 1 zawodowe POKOJU sublokatorskie-
sprzedam Slenkiewioeza 29 kat. 1, Il, m przedpołud- go na okres 1 roku - po 
warsztat 233395 nlowe I wieczorowe szukuje małżeństwo. Ofer 
D-AMS-KĄ' 'l'KWP. Zapisy 1 tntorma- ty pt.semne „23436" Biuro 

PARCELE OO d b ma.szynę zwy- cje Tuwima 15 god.Z!na "-iosze1'1, Piotrkowska 96 , 1.8 m po u kłą „Ptaft" prawie noiwą 8_..,, tel 297.49' 7577 k ....,.. 
dowę w Julianowie sprze- sprzedam. Wawel&ka 36-S ""'• · WPOZNANIU zam!l'!nlę 
dirm. Oferty pisemne - przy Spacer.owej ----------;~

1
, pilnie mieszkanie 3 poJco-

„22969" B~uro Ogłoszeń, ZAKŁAD Drzewny 0 du- \ LEKARSKIE je, kuclrnla albo 2 poJco-
Piotrkoiwsica 96 22969 żym wachla·rzu produkcyj je, kuahnia w nowym bu 
DOMEK jednorodzilllllly z nym, jak: parkiet, stolar- C.:ownictwie, I p. słonecz-
ogródkiem w Łodzi - ka, budowlane, listwy, n„, telefon na podobne w 

OŚć z Łodzi. Zgłoszenia Łódź, spr.zedam. Wiadom : Y meble, skrzynie, walce o 
1 tel 271 _64 do """Z. 15 

wiecka 28, m. 1 (Kolej Ob- pow 620 m kw . sw;zar Dr REICHER specja Ista ....,~ 
wodowa) od godz. 16-20 nlę, · patlk m1115Żynowy (a weneryczne, skórne, płclo MŁODE - małżeńsit\va "PO­
DOMEK 2 poikoje, kuch- maszyn, w tym 2 kie)ar.ki we (zaburzenia) 8-9 szukuje pokoju subloka­
nia, ogródek w Rudzie czterostronne) - sprzeda- 16-19, Piotrkowska 14 t»r<k'ego, ewent. kupi po 
Pabianickiej sprzedam. - my lub wydzierżawimy. lir MARKIEWICZ specja kój nie podlegając>" Jt:wa­
Wiadomość ul. ·Nowotki Orzysz, pow. Pis.Z, Mazur Usta chorót skórnych, terunkowl. Wlado.mość 
37a, m . 2 23247 g skie Zakłady Drzewne wenerycznych, moczo- ł,ódź, Okrzei 3-2 

LISTWY na ra.my do ob- płciowych, Piotrkowska TRZY pokoje, kuchnia, 
8 HA ziemi sprzedam w b ó k' t (d b 10~ 22397 g wygody w śródmieściu za 
Pow. sieradzkim. Dzwo- wraz w oraz par ie Il ) 

każdej llośct, po ce- CHOREMU DZIECKU o mienię na podobne dwa 
nić 270-57 od godz. 8- 15·30 nach nlższyah od cennika każdej porze ud.zleli po- pokoje, kuchnia I pokój 
GOSPODARSTWO 58 ha dostarczą Mazurskie mocy Prywatne Pogoto- oddzielnie. Tel. 389-65 
dobrej ziemi, za.budowa- Zakłady Drzewne, Orzysz, wie Dziecll,ce tel. 300-00 
nla obszerne I masY'wne z ul. Wyzwole:.n:::;!:::;a:....;6:__ ___ Dr KUDREWICZ specjal1 
powodu choroby sprze- ó"KAZYJNiE sprzedam sta weneryczne, skórne . 
dam niedrogo Ostojs•ka, dwugłośnikOwe radl.o - moczopłciowe B-10, 14-16 
Drewno, p-ta Szelejewo ,Stel"Il" w bardzo do- ulica 22 Lipca 4 22706 pow. żnin, sta(!ja kolejo- ' 
w,; Mogilno (autobus Nie- brym stanie, komplet róż ZDJĘCIA rentgenowskie 

ZGUBY I 
t 1 nych mebll w stylu roko- zebów wykonuje specjal-

s ronno) 23 57 g ko II. Narutowicza 103-3, nie rentgen dentystyczny 
DWA place budowlaine - tel. 319-20 23219 Piotr>kowska 121-1 22289 
sprzeda·m lub zamienię SK 
na samochód „warszawa" ., UTER nowy produk- Dr SIENKO specjalista 
lub „Wartburg". Oferty CJ. radzieckiej sprzedam. skórne, weneryczne, wło-

WILK czarny (chory) z.gi 
Tlą!. Odprowadzić za wy­
na.grodzeniem Kominiar­
ska 18-53 Bednarek 

pisemne „23389" Biuro O- O~orkó_w, Strz~blew 16 - sów l&-18, Kilińskiego 
głoszeń, Piotrkowska 96 Hieronim Waliszewski nr 132 22335 g I ROŻNE I 1;4 -HA ziemi rolno-ogrod- SA~OCHóD „Opel oum: Dr Jadwiga ANFORO· 
niczej ·na terenie Łodzi - pia sprzeda·m. Rz.goow.s.ka WICZ, skórne, wenerycz­
sprzedam. Tel. 449-95 132 23325 _g ne, kobiece 15.30-19, Pró­
DOM murowany 4-izbowy ł'UTRA .piżmowce jaooe chnlka 8 2223? POSIADAM duży lokal 
z za,budowaniem gQspodar i p~p!elice Gd ~~zyjfi8e PIĘC TROJEK tel. 333-33 przemysłowy w Łodzi, wo 
czym w Rzgowie sprze- spr~e am. an 2~2425 • natychmiast wizyty domo da z sieci, siła, w~ ·łąc.zo-
dam. Wiadomość Kongre- m. g we lekarzy specjaL!.stów ny spOd kwaterunku, l[la-
sowa 53a, Chojny • SAMOCHOD osobo<wy - również dziecięcych całą dający się na wytwórnię 

KUPNO 
„Opel Super" sprzedam. dobę. 22692 lub raemiosło - poszuku­
Lódź, Llmll!nowskiego 46, I.ECZENIE ULTRADŻWIĘ ję wspólnika z koncesją. 
m. 5 23255 g KAMI: astma, Ischias, Oferty pisemne „23250" -

2 STARSZYCH księgowych przyjmiemy od CIĄGNIK „Zetor'· , wier- nerwobóle, wrzody (żoląd Buuro Ogłoszeń, Piotrkow 
zaraz. Zgłoszenia: Biuro Spółdzielni „Przy- tarkę słupową oraz deski ka, dwunastnicy 60lenl), ska 96 232500 g 
stań" Łódź, ul, Notecka 4-10. 7839-K MASZYNĘ do szycia rę- topolowe sprzeda•m. O!er- nadczynność tarczycy i ADIUNKTOWldr Andrze 

kawiczek kupię. Tel. ty pisemne „23262" Biuro inne d.r Szereszewski g. jowi Kowalskiemu, asy-
227-47 23324 g Ogłoszeń, Piotrkowska 96 17-19, Limanowskiego 21 stentowi dr Zdzisławowi 

Mgr. BAKTERIOLOGA poszukuje Wojew. MASZYNĘ saneczkD'wą 8 (przy Zachodniej) Pokrzywinlokiemu, gronu 
Przych. Snecjalistyczna w Łodzi, ul. Roose- ' - ' na 70 cm - sprzedam. - PIĘC PIĄTEii°-(tei. 555-55) lekarzy chirurgów, sio-
velta nr ló, III pi"ętro p. 64. Zgłoszenia oso.bi- SPRZEOAZ Łódź, 22 Lipca 14, m . 6 Prywatne Pogotowie Le- strom II Kliniki Chirur-

karzy Specjalistów o każ g!cznej im. dr s . Sterlilll-
ste. 23473-K l.-----·----.1 MASZYNĘ „Singer" mę- dej porze załatwia wizyty ga w Lodzi - składa naj 

ską krawiecką &przedam. domowe. Do dzieci wy- gorętsze podziękowania 

INŻYNIERA mechanika na stanowisko star­
szego konstruktora, technika mechanika nasta­
no visko tech.ni.ka gospodarki narzędziowej, 
głównego magazyniera z długoletnią prakty­
ką w branży metalowej oraz portiera za<tru­
dnią na~ychmiast Łódzkie Zakłady Sprzętu 
Pożarowego, uL Wólczańska 241. 7829-K 

~~~~az~~ani~:c:":l!e~~- iife~i~k czerwonej 11-3, ~:dż~'ii~~~~:~:~~ ~~~~;:r1;cJt~~~~:; 
gram 120 zł, wysyła pasie SAMOCHOD „DKW" ka- &kórne, weneryczme, zabu żólctowego I baro.zo tro­
ka Jana Sn!ega, Oława, bri•olet F 7 sprzedam. Ła- rzenla płciowe Nowotk.1 7 skliwą oplekę w azasie 
Zwierzynie~ Duży 14 giewnicka 283 23399 g front 11-13, 17-19 ahoroby - Henryika Kwie 
2 KROSNA kortowe - FORTEPiAN w dobrym cińska, Łódź, Pi.otrkow-

1 
ska 175 23394 g 

„Schoenherr" I wężówkę ~tanie sprzedam. Oferty I LOKALE OFERUJEMY- AKUMULA-na wełnę 24 wrzeciona I pl.semne „23405" Blur"O 0-
krzyżarkę 12 bębnów - głoszeń, PlotrkOwska 96 TORY sam<X!hOdowc i mo 
gprzedam. Dzwonić tel. MASZYNĘn°cwią-po&iO- tocyklowe nowego typu 
262-43 2~822 G sznicz<> tarczow" z apara KOMFORTOWE mles-"·a- seperatory gumowo-<p0ro-

To Ś . - - -i -i LIZ\. \vate, 1p!yty typ „Bo.sch" WAROZNAWCĘ z wyższym lub rednim BLAM węgierakie „Pamo- tern na gumę sprze!1am. nic w szczecinie 3 voko- do samochodów „Slllnca-
wykształceniem na•jchętniej z długoletnią pra- fix" sprzedam. Tel. ł38-3l Tel. 3l7-93 232~.!Jie, kuchnia, cemtr. ogrze.. Aronde", „Fiat-GOO". Ofe­
ktyką zatrudni w branży tekstylnej zakład po poi. 23442 MASZYNĘ „Singer" dam- 1 wanie - zamienię na mle rujemy akumulatory z 

LISY srebrne I Tilebleskle ską bębenkową, gabineto- .szkanie w Łodzi. O!erty gwaraneją do ówóah lat. 
Handlu WZGS w Łodzi, ul. Piotrkowska 1. sprzedam trójkami lub wa sprzedam. zachodnia !plremne „23177" Biuro o- ,.Akumulator" Łódź, A. 
:W,,arunki płacy do omów!e<nia na miejscu. poJedyń~zo, Tel. 343-38 Sł-J.i, tl'OIDt ~77. g 'głoszeń, Piotrkowska 96 Struga 38 23202 
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,~Nareszcie iesteś1nv w flomu" 

l(ierownik ekipy piłkarzy Łl(S 
dyr. Z. Kaźmierczak dzieli się wrażeniami 
z czytelnikami ,,Dziennika Łódzkiego" l,; .sę&z:owle n'.em:ieccy, a nieco 

mn:ej francuscy i belgijs~y. 
z punktualnością gwizdka sę- \przyjazdem. do Monachium . pił- - PI"'Os'Zę nam 1Hl'wiw7ieć o 

dziowsk:ego, wtacza siQ na ])€- karzy zapozyczonych z druzyny ll'Ubli=nosci i przyjędu. 
ron Dworca KaUskiego w ~ I warszawskiej, wyłonił się pro- - W,o.z:ędzie byliśmy ,o;.eroecz­
dzi pociąg wiozący z dalekieJ blem kló> pon.es:e dodabkowy ni<" witimi. Przywieźliśmy do 
pod::-óży piłkarzy LKS. koszt Nolens voleoo trzeba by~ Lodzi pro·norce. 0 f 1nowa.ne nam 
żona trenera Wladyslawa ło kilku naszych graezy ode.s.tac nrzez kluby. z którymi jtrahś-

Króla, p. Wanda wiręcza wszy- przedwcześn'.e do 1.o.dzi. my. Przyw'eźliśmy równ'eż 
stkim zawodnikom po alpej- - Ni~ była to sprawa fatwa .~ze~eg 7.n:;<"'.'zków s!)Ortowych. W 
skim fiołku. I sądzę nie?;byt prz;yjemna. Mona·::;hium pzd~ rekord udz!e-

Przeprov:adzamy krótką roz- ":" Tak.. ~nów reo~~n.:e i lania autoerafów. Klub Miin-
mowę z kierownikiem ekspedy- znow -:lys„rn.sJa. Ja osob:sc.e wy eh-en 1nr,o - nro.~il żebyi'my w 
cjl dyr, Zygmu~tem Kaźmier- 8\lnalem kandyda·turę, . żeby . w 1959 roku mog-li przyjechać po­
cz.akiem. grup:e trzec.".h z.'1.alazł s1ę m. m. no'.JVTiie <lQ nich. w 1\ll:ona.chium 

- Jaki-c .są c.gÓ'lne wrażenia? mój syn. Ostatecznie Baran, 7.o.;rtaw:Limy jaik najleooze wra-
- Pod jakim względem: Miz.gier i Stachura opuś-eili 7Rnia. Pru);llę prz.y okazji na-

sportowym czy OSQbistym? pierwsi Monachium. Gł.os de- szej roz'11<>WY Rerdeczn'.e po-
- M<1że na. p1>C'l.ąliek wraże- C'Yd·l1.iący w tej spraw:e m'eli dzir;·kować naszej placówce dy-

nia sportowe. sami zawodnicy na czele z So- olom;it:vanei w Berlinie. która 
- Na przyszłość trzeba ba;r- oorkiem, Jez:enskim Szym- przvszla w pierwszym dniu na-

dziej rozważnie podchodzić do borskim. f>Zej IX>d~ć-ży z Pomocą. u<lz'e-
podpisywania kontraktów w - Or.y zadowolony jest pa111 laią-c · tak ba.rdzo potrzebnej 
rozgrywaniu spoctkań za grani- z ])0(1,róży? op'ekl finans<>i'l'ei. We wszysl­
cą. zważywszy. że w danym -· .Jestem bardzo zmęcZO'lly :i bc·h m iast<.ch snotyka.Jiśmy moc 
wypadku ŁKS wyjechał do c:€Szę się, te je...<:teśmy już w -:-odaków. Wśród Polaków by­
Francji. Belgi.i i NRF po. bar- domu. Na pozór \vy".laje się, że la wiek.szoiść łodzian. W 
dzo ciężkim i wyczerpującym wyjazd <ie Francji Niemiec i czaS:e nas:?.ego pobytu w Bel!tii 
E;ezonie ligmvym. Zakont.rakto- Belgii to nadzwyczaj.na atrak- o<lwic-dził naszyc:b t>iłkarzy do­
wanie aż 5 SPOtkań w okresie cia. ale jeżeli do tego dodać brze znar.v w Lodzi. popularny 
14 dni nie było zbyt fortunne. trudne obowiązki, przeżycia na15z koi;i.r70 Wierucki. 
Wydągam wniosek, ŻE' przeciw psych:icznc w czasie rozgrywa- - Na zakońc-.oonie killra słów 
:nicy nasi dwóch prz.egranych nych i!'DOtkań i róż.ne11:0 rodz.a- o zaw-0dni:kach. 
spotkań byli słabsi od pokona- ju klopoty, to przyjemność sta-1 - W<'z:rsc.v ?Jdali egzamin na 
nych. Niestety, nie wystarczyło je się znikoma. p'ątke z uiu1wm. ta•k pod w21glę-
11a.i;n sil, by móc odn;eść na ,_ Może słów kił'ka. o sę- dem ambicji, jak i zachOlWania. 
:5 spotkań. pięć zwy - ~s:tw. Na ciziach p1'l>wad:zą.cy-ch WDtkania? . Rozmawia!: 
domiar zlego fatalne bo'.ska - o- Najbardziej mi się P;Odoba- J, NIECIECKI 
grało się po prostu Po kostki 
w bloe:e. Prz,enik.Jiwa jesienna 
mżawka, no i wyczerpanie po- Przed 
ciróżą. Wystarczy nadmienić. że łurnieiem iubileuszowvm 
111a 14 dni. prawie 5 doni spę­
<17iliśmy w pociągu. 

- Czy k<>nicmme było W'1JlllOO 
nienie dn1żyny? · 

- Po Jl'l'Zegra.nym 5"!)0tkaniu 
w Koblencji, od .i[o<lziny 22 do 
3 w nocy dysJmtowali'śmy oo 
:poeząć. 0.<>htec:zn'e kolekityw 
złożony z kierownictwa i pił­
karzy :rn<lecydov:at że lepiej bę 
d?.ic je".ieli zespół ŁKS :ro.o.ta­
nie wzmocniony. W związku z 

Szkoła nr 112 
dobrze gra 

W szkolnym wojewódikim o­
srodiku aport.owym w Parku 
3 Maja roo:po•::zal się turniej 
pilki ręcznej sz;kół poclst<iwo­
W~C'h dzielnicy Łódź - śród­
mieście. Do turn:-eju zglosilo 
się 8 ~ów żeńskich i 13 
męskich. Trzeba zaznaczyć, że 
zainteresowame turniejem jest 
duże. a najlepiej o tym świad­
czy fakt. że udział biwą WGZy­

stkie szkoły. 
Dalszy ciąg t-urnieju 

czwartek: 20 bm. 
we 

Wśród chłop::-ów jak dotych­
czas zwycięstwa odnioslv dru­
żyny szkól: 112, 14 i III. a w 
grupie dziewcząt BiZkoły nr 112 
i 82, (.n) 

Z niemieckiego przełozyla 
IZABELLA DĄMBSKA 

Kłopoty ze skludumi 
Chcemy wid~ieć na ringu Rozpierskiego 

Popularny pl~c!arz NRF, Go-r sce otrzyma :iboty medal, II m!ej­
schka złamał rękę I niestety, nie sce - sreb:my, a 1>ozostaU brązo­
będz1e mógł wziąć udziału w ju- we. 
bileuszowym tuimleju pięśc1arsk1m Wszyscy pięściarze1 zakwatero­
PZB w Łodzi. Zamlast Zycha w wani zostaną w hotelu „Savoy" i 
wadze ciężkiej wystąpi znacznie do ł,odzi zacwą przyjeżdżać już w 
lepszy od nl<>go Horoba. w wadze piątek. W sobotę nastąpi losowa­
lekkopółśr<>dniej Stockera zastąpi nie par oraz waga zawodnll<ów. 
Redel. Być może będą jeszcze pew PZB przygotowuje dla najlep: 
ne :uniany w reprezentacji wę- szych pięściarzy cenne upommk1 
gier, ale o tym dowiemy się do- prócz wręczenia medali i vnacz­
piero jutro. ków pam~ątk.awycn dla pięściarzy, 
· · P. Tadeusza Bartczaka pytamy działaczy i sęd: .. iów. 
o dalsze aktualne ciekawostki: Od wczora.i czynne są na tere-

- PZB ma trudne z.adanie w nie Lodzi dwa punkty przedsprze­
ustaleniu reprezentacji Polski. za- daży biletów. Znajdują się one w 
wodnicy nasi we wszystkich wa- hali przy ul. Żeromskiego 130 i w 
gach uzu.pcllnia "'klf1d gości zagra- lokalu Sports 'rouri~t pn:y Pla<"u 
nlcmych. Tu nA.suwa sie problem, Komuny Paryskiej 5, 
czy walczyć bedzie Rozpierskl, czy Międzyna.rooowy turniej bokse~­
też Ad„mski. Nas7.ym i.daniem wy &ki organizowany w ramach jub1-
bór jest łatwy. w Łodzi pow1n1en leuszu 35-lecia działalności PZB 
walczyć Rozpier•ki, zwłaszcza po stanie się świętem całego pie­
odniesieniu zwyeięstwa nad Adam- ścia!'Sltwa polskiego. Nic. też dziw­
sltim. · nego, że do Lodzi wybiera się . z 

w pierwszym dniu turnieju, tj. całej Pol„ki moc zasłużonych dz1a 
w niedzielę, o godz. 11.30 mieć bę- łaczy i sędzió.w. plęścia~skkh, by­
dziemy 10 walk w następujacych łych zawodmkow ! dziennikarzy. 
wagach: mus.zej, piórkowej, lelvko Turniej ten będzie ostatnią w tym 
oółśred:niej, lekkośredniej 1 pół- roku imprezą międzynarodową w 
ciężkiej. w poniedziałek nato- Polsce. Nas.za drużyna narodowa 
miast o godz. 18.30 w wectze kogu- w 1959 r. pierwsze swoje spobka­
cie.l, lekklei. półśredniej, średniej nie międzynarooowe rozegra 6 lu~ 
i ciężkiej. A w ostatnim dniu tur- , te~o .z NRD w Polsce, a .22. t.egoz 
nieju, tj. we wtorelt na ringu wy-. m1es1ąca spotkamy się z p1ęsciarza 
stapia zw. ycięzc:v z pporzednich,mi Jugosławii. Dwa mecz.e (sein10-
dni. Turniej nie wyłoni pięściaRa rzy I junJ.orzy) odbędą się w Ju­
zaimującego ITI miejsce. Postano- gosławii, a jeden w Polsce. 
wiono. że bokser zajmujący I miej (n) 

(3) para: jego czuć było piwem, od niej płynąl 
z.ai:>ach perfum. 

Pod ścianami rozstawione były stoliki, za 
którymi tkwiło mnóstwo oficerów. Siedzące 
między nimi dz:ewczęt.a były lekko eoocone, 
a puder na ich twarzach nie był najśwde'kS!Zy. 

Na pierwszy rzut oka z.dawała się pianowa<' 
W€151Qła atmosfera. · 

- 1 O, tam siedzą! - s:z.epnąl EdeL 
Pod crerwaną amplą ujrzałem Davisa , ;i 

obok n~ego OJ.gę. Skinąłem im ręką. Davis 
podniósł w .~órę dloń. a Olga wstał~ 

- Ani śladu Haia - zauwa2yl Edel, 
- Poczekarńv. STRESZCZENIE POWIESCI 

Monachium - tuż po wojnie. Okupowane prz~ 
wojska amerykańskie miasto jest zniszczone, lud­
ność żyje w niedostatku. 

Olga - dziewczyna lekkich obyczajów - zadaje 
się z oficerami 1\lllerykańsklmi. Damy takle, 
z różnych powodów poddawane są badz.nlom le­
karskim, przy czym otn:ymują one paszporty. 
Jednym z warunków otrzymania takiego paszpor­
tu jest złożenie zaświadczenia pracy. 

Dwaj przyjaciele - Rob I ciężko kontuzjowa­
ny w czasie wojny malarz Edel - wydają Oldze 
z.i.świadczenie pracy, w zamian za co ona p«>maga 
Im w prowadzeniu kawalerskiego gosp«>darstwa. 

Tego wiecz«>ra Rob i Edel - rozmawiając. po 
drodze o Oldze - dojechali autobusem do konco­
weJ stacji. Doszli do nisko oświetło~ego .don~u, 
dookoła którego kręc!ll się amerykanscy Z<lłme­
rze. Wes-Lli do środka. Tuż za drzwiami stał Jakiś 
major, l<tóry uśmiechaJ się do nich. 

Ma.ior patrzy? na nas bezradnie. Na ~u 
sali kilka dziewczat starało się poruszac w 
rytm automatu muz:yczne~o, ~cl~ ~artnerzy 
byli mocno SJX)Ceni. Zdawa.o m1 ruę, ze wszy­
scy są już Uek.ko pod _gazem. Automat b~l 
podobny do sziklanej chlodl!licy samo:hoo~eJ. 
Bez przerwy kręcił się dookoła 6'WeJ 001. Na 
twane obecnych pa4alo przyćmi<l'lle światło. 
Tuż kolo nas przecimęła się jakaś tańoząoa 
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Olga podes:2.i!a ku nam. Idąc kręcila lekko 
biodrami. 

- Zdejmijcie płaszcze - pow:edz:iala. Chcia­
ła pomóc Edelowi, on jednak pod.al swój 
plaszcz mnie. Powiesiłem go i swój na wbi­
tym w ścianę haku. 

- He!llo, Davis! 
- Roł>y - uśmiechnął się Davis. Nie mam 

pojęcia, .skąd wiedział, jak md na imię. Miał 
?.a.czerwienione oczy i jęzY'k mu się z lekka 
plątał, Uderzył dlonią w stol\:k. Zabrzęczał<> 
szkło, a siedzący obotk niego kapitan podniósł 
na nas oczy. Siedząca Pl'ZY jego boku dziew­
czyna pokazala mi w uśmiechu zę-by. Była 
J)ra"l.vie je.."'ZJC'Ze dzieckiem. Podesz„liśmy bliżej, 
a 01,ga za'P'Oznail.a obecnych z nami. 

- To DavJs. a to Wi.ght - tu jCIS>t Katt -
pzyw:edzlaJa. Potem spojrzała na n.as i do­

'dala: 
- Edel i mój szef. 

- Bardzo nam pr-.zyjemnie - Edel podia.wal 
każ.d.emu kolejno rękę. Dziewczyna, którą 
nam Olga przeodsltawiła jako .. Katt", wciknęła 
w usta resztkę papierosa.. Edel zwll'ócił się 
do niej: 

- Nii_i;dy bym ai.ę nJ.e spodziewał spotkać 
crię tutaj ... 

Z<lawa.Jo mi się, że przy tych słowach lek­
ko się .zaczer<.vienil, a k!edy na niEl,io spoj­
rzaiem. spuści.I: W2Jrok na ziemię, 

Mecz Pol~ka--:-ZSRRc -z-. y-w-a-rt_o_w_y_s_yl-ać-ko-la_rz_y 
odbędzie się . 

d B łgar••n wv.·e obozy w Bułgarii v.'"l:ględn ie 
W Warszawie o u li ff. Jugosławii nie dały w efekcie o-

czekiwanych rez,ul tatów i dlategQ 
. stara.Ją się wpl~'11ąć, by z,mie.'lić 

PodC"ŁllS sesj'i k&IC'll<larzowej w poprzed11ich okresach wyjąt- powzietą decyzję.. . . 
'.\f"ęd-z:vnaroo-owej Federaeji ! kawo maio mówił o s i ę o tej porze Dobrze będzie iezell na aktual-
• 

1 
• • • (IAAf') w , o prz:: o:owwa.'1:ach . naszej d~u.zy- 1 ne te.m.aty związ.ane 7 yrzn:"'.o-

I.ekkoatlet31czneJ . I ny reprezen:acy)nei do W)·sc1gu ' wywan1em nasze) druz~ ny. na10-
BarceloDJe usta.I<>~<> kalendarz; Pokoju. w tym rod:u jest całkiem! dowej do Wyścigu PokoJ~ ze­
spotkań lekkoatletow .w 1959 r.

1 
inaczej. C?tóż ostatnie posta•nowie chcieli .wziąć. udzia.ł .w P1;lbl1cznej 

. nia Polskiego Związku Kolarskie- ctys-kusJ1 11aJbardz1eJ zarntereso• 
Mecz P.olska. - Zw1~rek Ra- go spowodowa\y szeroką dysk-us- wani, a przede wszys~kim tren~· 

dueeki (w kmi.kuren·C.J.aCh ko- ję na temat przygotowan na.szych rzy, działacze, lekarze i sędziowie 
biecych i mę."kich) zostanie r<>- kolarzy i po<lziału ich na k:i1ka kolarscy. Sądzimy, że tegQ r.odza-
zeirrany ~7-:?8 C'Zenvea 1959 r. zasadniczych grup. ju wypcnviedzi mogą wylonic zdro 

"' ' · · · . . . wy pogląd na stan faktyczny i 
w \Vars'Za·• e. Na.sti"'.pme D~l N1e>:torzy kolarze tren.owac be_- nie będzie wówczas żadnych roz-
zaw'<l<łnicy S!l'l>tkają się w nuę- dą w_ kra.i u. a PC?tem w .Buł~an1, bieżnos~i. 
dzvnar<;d-O<W-ym jednodni-0owym by moc ostateczmie .stanąc "'": Be~- ' Inną je·st ,kwe&tią sprawa perso-
m.i-tyn.gu z ri'<lJ're<Zen cją· Ju- lmie 2 mai.a l9oS nal1na - kto ma trenować, a wla-

.. 8 l" . S - r. na starcie XII ściwie kto ma prowadzić trenmgi 
go.sław11 -:- .1 ipca w. <>S~>Ow Wyścigu. Pokoju. z naszym.i kolarzami. w:vtypowa-
cu. W ~mach 14-:15 Siefll~t•a w P?zo;tal1 pe>d o- no jak dotychczas, dwóch trene-
J.,ondynie zostanu• l"O'Zegra.ny k1em tren.era Wan rów: Nowaczka ; wandora. 
meoz Polska - Wielka Bryta- dora maią przy- Polski zwiazek Kolarski z dziw 
nia w k<>nkurencjadt k<1ł>ie- ge>towywać S_ię .do nym jaki.mś. uporem broni się 

h · ęskich w diniach 5-6 m1strze>stw sw1a- przed koncepcJą zaangazowanta 
eye . 

1
. m · . lk ·a ta. dla naszych zawodników trenera 

Wrzt.'Sllla OO.będą Slę. S'Jl-0_' :1'Dl Dyskusja toczy z zagranicy. Malo się mówi o 
Polska - NltD (męzczyzru w sie na temat s.kla tym że metody szlt0lenlowe stop 
Berlinie i kobiety w Bydg<1sz- du personalnego sow;,11 e przez naszych trenerów, 
c-.cy). W <l•niach 19-20 września lt poszcze!(ólny·cł; są dawno przestarzale 
d-0<jdzfo do • rewa.nww~g<> Jl'()je- grup, J"'k ro,w- Warto do tego tematu jednak 

• 1 '-k tl ( · p Isk" i n1ez systemu wrócić i jeżeli koncepcJa ta zwy-
dynku en. oa e l>W .

0 1 lsz,kolenia. Są tacy, którzy sprze- cięży, to niekoniecznie mamy od 
NRF. l\fo('7; ten 'L<l1Sfa.rue .~rz.e- ciwiaja się projektowi wyjaz,du razu tr~::terowi sprowa.dzoaemu· z 
grany na t~nie NRF. ~lCJISCC naszych zawodników na obóz zagranicy nie mającemu dobreg"? 
.sp.otkania nie z.ostalo Jeszeze szlrnleniowy za granicę. Wycho- rozpo:zmania w teremc, p01w1erzac 
defin.iłnvnie ustalone. dzą oni z założenia, że dotychcza ta.k odpowiedzialną funkcię_. Jak 

- przygotowywanie zawodnikow do 

Poznajemy mistrzów Polski 
Wyścigu Pok.oj.u. Trener za­
"raniezny powm1en doskonale za­
PoZnać się przede wszystkbn z 
materialęm Judzkim, .z m~llwoś­
!!!ami technicz.nym1 i m1ec duzo 
czasu. A cza•su jest stosunkowo 
mało J realnie mówiąc, tren~.r za 
graniczny mógłby 1>rzys.tąp!c do 
1>racy z perspektywą. znacz.nie dal 
szą niż termin 2 maJa, tJ. roz,po­
częcia Wyścigu Pokoju. (111) 

„Dziennika Łódzkiego" f ~ 
Konkurs () 

i ŁKS 1 
• / 

Zamieszczamy dziś trzecią z ~ 
rzędu kacy3l:aiturę wykonaną ~ 
przez Edwarda A!aszew.skiego. ~) 
Konkurs nasz rozpi~a.ny wspól­
nie z ŁKS po ha.s.Iem ,.Pozna­
jemy mistrza Po1ski'". budzi c<>­
raz większe z.ai.nteresowal!l:e. 
Wczorad z.apyt)l'V>•<lflli byliśmy o 
dalsze szczególy regulaminu. 
Otóż przype>minamy. że wszy.st: 
kle ka.rylratu·ry powinny · byc 
skrzętnie zbiera11e i dopiero PO 
ukaq.a,niu się ku)JOIIlu tn:eba bę­
d-z;ie wpisać i.mię i nazwisko z.a.­
wodnika od.powiadającego kar.Y· 
kaiturz.e. 

Szachowe mistrzostwa 
Polski kobiet 

11 runda s.za-chowyeh mistrzostw 
Poiski kobiet przyniosła następu­
jące wyniki: pa:tie Konarkow­
ska - Szipakowsi<a, L1tmanow·cz 
- Litwińska i Adamczew~ka -
Samolewicz zakm\.czyły się remi­
sow-0. Knapik pokonała Herma­
n-ową, a Malina - Lemieszek. 
Dwie partie: Holuj - Rybarska l 
Helwig - .Turczynska, zostały od­
łożone. 

Po 11 rundach prowa<J.zenia na­
dal nie oddaje Konarkowska ·-
8,5 pkt. Drugie 'miejsc<?. zajmuje 
Litmanowiczowa - 7 pkt. (1 O<llo 
żona), a trzecie Hołuj - 6 pkt. 
(przy dwóch pal"tiach odlożcxnych). Na pm.Ót" wydaje . się, że 

w.szyscy kibice LKR <loo;konale 
:zm.ają swoich wYbrańców. A je­
dnak tak nie jest. Konkurs, któ 
ry dla wielu wydaje się z?:V: 
łatwY, naiSUwa pewne trudnosC1. 
Chcąc :z<lob-yć jedną z ofi<JTOW~-r· kupony. . Zaznaczamy, .że ob<>­
nych nagród trzeba do!dadnie ~JąZIUJe rue tylko nazWlsko, ale 
zastanowić się nad wypisairuem i :uruę danego piłkarza, 

5 ty iąc . zawo ni 
zgłoszonych 
do igrzysk olimpijskich 

Komitet Orga·nizacyjny Igrzysi<: 

TELEWIZOR 

· Tym [:ty~~ i~~y~a~Y mies1qc.„ 

Olimpijski~h 191.iO r. w Rzymi':! o­
trzymał już wstęi>ne zgłoszenia z 
46 nai1stw. Ogółem zgło~zo-no do­
tycbczas 5.469 zawodniczek i za­
wodników (4.685 mężczyi;n i 784 
kobiety). 
Najwięcej państw zgłosiło się 

dotychczas do turnieju boksersltie 
go - 40, dalej w kolejności iqą: 
pływanie - 37, strzel~two - 36. 
kolarstwo - 35, żeglars1'Wo - 33, 
koszykówka i pod.noszenie cięża­
rów - po 32, szermierka i z-apa­
sy - !>O 30. pibka nożna - 28. 

tują o adresy punktów skupu 
(makulatury I szmat) radzimy 
pofatygować sfę na ul. Piotr­
kowską 98. „Upie~ze się w ten 
sposób dwie pieczenie": w .led­
nym z okien wystawowych PDT 
(pod wskazanym numerem) zna.i 

dziemy dokładne adresy wszyst­
kich punktów skupu Woj. Zbior 
nicy Przem. Surowców Wtór· 
nych, a jednocześnie będziem.v 
mogli naocznie przekonać si<;, co 
możemy wygrać w naszym kon­
kursie „Telewizor na święta". ·Dalsze zgłoszenia s.podziewane 

sa z 44 pozostał~·ch pa1'lstw, nale 
ż,icych do Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego. Olimpiada 
w Rzymie zo!łtanie rozegra·na w 
dnia.eh 25 sierpnia - 11 września TELEWIZOR ŚWIĘTA 
1960 r. · 

- To właśnie feler, że za wiele się s.pcr 
dzie•Nasz - odrpowiedz!ała dziewczyna, zatrzy­
mując jego dłoń w swojej chwi•lkę za dłu.e:o. 
Edel odwróci! się od niej szybko i spyt,al: 

- Czy Hai już by!? 
- Jak dotad - jes.z,aze nie - odoowre-

clziala. 
- Pi.wa! Piwa for the camera&! 1) - · krzy­

czał Davis. Podniósł w górę kulel: Prost, 
camerads! 

Nie było piwa, którym mogliby&my się z 
nim stuknąć. Usiadłem przy Edelu. Kapitan 
mani.p<ulował ooś pod stołem pirzy Katt. Z 
automatu oh:rypial skrzeczący głos: „I love 
you"!2) . 

- Skąd znasz tę małą? - spytałem Edela. 
Edel wyjął chusteczkę do nosa, upu.kił ją 

na podlogę i ischylił :się, by ją podn:eść. 
- Jak ló .,znam"? - spytał. - W1dzialem 

ją gclz:e.ś. Ona„. 
- Co „ona"? 
- N'e ma więcej jak piętnaście lat. 
- N:e zaczynaj, na liiość book.ą, od tego 

- pow!ed.zialem, 
- Dlaczego? 
- Zeby nas ~tąd nie wyirzuciJj, 

JakC1.ś ręka. trzymająca kufel piwa, podnio­
sła się za moimi plecami. Obejrzałem &ię 
i ujrzałem jakąś twarz. Przez chwilę przy­
glądałem się chłopakowi uważnie i s.postr7.e­
głem, że nooi SPOdnie naszej marYi!larki wo­
jennej. 

- Dobry wieczór - powiedziałem. - Po­
zdrowienia dla Haia. 

- Nie :zmam - od.pow:edzi.al. Kufle 7~-i.­
dzwonily o blat stol"i.a. Chłopak poszedł da­
lej. Nad naszymi głowami unooily s:ię kłeb.Y 
<l'y.mu. Edel. wyprostow:tł się i spytał mnie: 

- Czy wspomn:iałeś ooś o Haiu? 
- Ni.;i, 

1 pi wa dla towamysz:.y, 
: kocham ci.ę. 

Muzyka z automatu przyspieszyła tern.po. 
Ta.ii.czące za naszymi plecami paa-y odipow:ed­
n.'.o p!'ZyS'toi9owały ~:-ok pedłog.a Z3.C'Zęł~ 
się trząść. Ręce k.ap'<tana były ba'l"dzo c:zym.~ 
zajęte pod stołem. Miał co najmniej czter­
<lz'estkę. Łysina świecił.a siQ w mdłym 
świetle. 

- Co to byl za facet, Olgo? - spy~łem. 
- To je.st jego prz.yjac'.el - i prar.:uJe tu. 
- Pr:zyjaciel Haia? - za:;-ytal głośno Edel. 
Katt pod1nioola na niego oczy. 
- Czemu wlaściw!e tyle gadam? - spy­

tała. 
- Ca·IY czas o ·tym samym myślę - <J?~ 

wied!ziala Olga. Davis chciat ją pogłaskac Po 
ramieniu. ona jednak od.sunęła się od nie)?o. 
Blysnąl plom:Ylk - io Edel zapa.Jal pap:eroo.a. 
Za ·n.ami dz;ewczęta wy<la<Waly przejmuja~ 
paski. Ktoś klalSlkat w rę(-e do taktu muzyki. 
Aby od:wTócić uwa.gę Katt w jnną stronę, 

spytałem: 
,...- N:e przychodozą tutaj µrości żofilierze? 
- N:e podoba ei. się tutaj? 
- Ows·zem. 
- Jaka się ZJrob'la wytworna - powiEdz'al 

Edel. - Zwykli żołnierze albo irodacy już nie 
mają zas'.<11SOWanial 

- Edel! - krzyknęła Olga. - .Jeżeli nie 
potraftisz się zachować. to się wynoś! 

- Już.„ już .się mspookoilem, 
Katit gwaltown:e zbla<l'la. Pat.rzyfa. na na.s, 

ale n'.e wypowiedzciała slowa. Stoją.ca na sto­
Je poprielni.czika n~e mieśc:la już niedopałków 
parp:ecosów. kllór:v~·h polowa nOtS:la ślady 
pomadki do u.st. Davis WJ.111','"'ąl kJUfel w k:c­
runku Edela, 

- Prost! 
- Prost. 
Brzęknęły kufle. WYlalo się z niclt ~ 

piwa, tworząc na stoliku małą rynienkę. Star­
łem ją dłonią. 

- Zapytaj Davisa. ozy mogę z tdbą ·za­
tańozyć, 

te. d. n.) 

li 


